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P R A C E  O R  

W y k ł a d y

Orjentacja kliniczno - fizjologiczna w rozpo­
znawaniu i leczeniu przewlekłych schorzeń 

gośćcowych.

P o d a ł  

Dr. J. van  BREEMEN,

sekreta rz  m ięd zy n aro d o w eg o  komite tu do spraw  gośćca  
(Am sterdam ).

N a u k a  o s c h o rz e n ia c h  g ośćcow ych ,  j a k  w s z y s t ­
k ie  p o ję c ia  k l in iczn e ,  m oże  b y ć  ro z p a t r y w a n a  
z w ie lu  s tr~n. Jeżeli  s t a w ia m y  tu  n a  p ie rw sz y m  
p la n ie  s t ro n ę  k l in iczno-f iz jo log iczną ,  to b y n a  m nie j 
nie  z n a c z y  to, że le k c e w a ż y m y  s t ro n ę  a n a to m ic z ­
n ą  a lb o  b a k te r jo lo g ic z n ą .  B a d a n ia  a n a to m ic z n e  n a d  
p rz e w le k łe m i  s c h o rz e n ia m i  g o ść c o w e m i d a ły  n a m  
w ie le  c e n n y c h  d la  fizjologji z d o b y c z y .

M o jem  z d a n ie m ,  d a ł  w  tej m ie rz e  w a r to ś c io ­
w e  w y ty c z n e  F. v. M ii 11 e r w  sw o jem  in te re su ją -  
cem  don ie s ien iu ,  w y g ło sz o n e m  n a  M ię d z y n a ro d o ­
w y m  Z je ź d z ie  L e k a rs k im  w L o n d y n ie  w  r. 1913. 
R ó w n ie ż  i b a d a n i a  a n a to m ic z n e  P o s n e r a ,  B e ­
n e k  e  g o, P r e i s s e r a ,  R i f c m a n n a ,  S i m m o n d -  
s a  i n ie k tó ry c h  o r to p e d y s tó w  p rz y c z y n i ły  się  b a r ­
d zo  do  le p sz e g o  z ro z u m ie n ia  p e w n y c h  o b ja w ó w  
k l in ic z n y c h  w  p rz e b ie g u  p rz e w le k ły c h  s c h o rz e ń  
go ść c o w y c h .

W ia d o m o ś c i  n a s z e  w  tej d z ie d z in ie  p o su n ę ły  
z n a c z n ie  n a p rz ó d  ró w n ież  i p r a c e  h is to lo g iczn e  
S t r a n g w a y s a  z C a m b r id g e ,  b a d a n i a  a n a to ­
m ic z n e  w  z a p a le n iu  s ta w ó w  a m e ry k a ń s k ic h  a u to ­
rów  N i c h o l s a  i R i c h a r d s o n a  o raz  n ie k tó re  
d a n e  a n a to m ic z n e  o n a r z ą d a c h ,  u le g a ją c y c h  s c h o ­
rzen iu  w  p rz e b ie g u  gośćca , d o s ta r c z o n e  p rzez  
F ra n c u z ó w .

N ie w ą tp l iw ie  w sz a k ż e ,  g d y b y ś m y  m y  le k a rz e  
m ieli w  swej p r a k ty c e  z a w sz e  n a  w id o k u  te w s z y s t ­
k ie  d a n e  a n a to m ic z n e ,  h is to lo g iczn e  i em brjo lo -  
g iczn e  z ich  w sz y s tk ie m i  k o n s e k w e n c ja m i ,  to n ie ­
je d e n  s z ty w n y  s ta w  m ó g łb y  b y ć  u ra to w a n y .

P e w n e  je s t  je d n a k ,  że w  c iąg u  o s ta tn ic h  
23 la t  u tw ie rd z i ło  się p r z e k o n a n ie  ogó lne , że n a
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k l i n i c z n e .

gru n c ie  b a d a ń  a n a to m o p a to lo g ic z n y c h  n iew ie le  
m o ż n a  z n a le ź ć  linij w y ty c z n y c h  d la  le c z e n ia  c e ­
lowego.

B a d a n ia  czy n n o śc io w e , w  k tó ry c h  fizjologja 
k l in ic z n a  o d g ry w a  d u ż ą  rolę, d a ją  n a m  z n a c z n ie  
le p sz y  p o g lą d  n a  s p ra w ę  le c z e n ia  z a ró w n o  w  ty ch  
s p ra w a c h ,  ja k  i w  w ie lu  in n y c h  s t a n a c h  c h o ro ­
b o w y c h .

N a leży  o d ra z u  s tw ie rd z ić ,  że w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  ty s ięcy  s p o s t rz e ż e ń  a n a to m ic z n y c h  n a d  
k w e s t ją  z a p a le n ia  s ta w ó w  z n a m y  ty lko  n iew ie le  
b a d a ń  k l in iczno -f iz jo log icznych ,  k tó re b y  m ia ły  w a r ­
tość d la  p o z n a n ia  gośćca .  I m im o n ie w ą tp l iw ie  
w ie lk iego  zn a c z en ia ,  ja k ie  m a  s to p ie ń  opo ru  b io lo ­
g icznego, s ta w ia n e g o  p rzez  b ło n ę  m a z io w ą  z a ró w ­
no p rz y  p o w s ta w a n iu  i p r z e c h o d z e n iu  w s ta n  
p rz e w le k ły  s p ra w  s ta w o w y c h ,  jak  i d la  lep szeg o  
p o z n a n ia  s k a z y  a r t ry ty c z n e j ,  b a d a ń  w  tej d z ie d z i ­
n ie  je s t  n a d z w y c z a j  m ało .

P o n ie w a ż  n a u k o w e  b a d a n ie  g o ść c a  u jm o w a n e  
je s t  p r z e d e w s z y s tk ie m  ze s t ro n y  a n a to m ic z n e j ,  z ro ­
z u m ia łą  je s t  rzeczą ,  że w  s i ln y m  s to p n iu  w p ły n ę ło  
to n a  k la sy f ik a c ję  i te rm ino log ję ,  w  ró ż n y c h  k r a ­
jach ,  o czyw iśc ie ,  z ro ż n e m  n a tę ż e n ie m .  T e rm in o -  
logja k l in ic z n a  sp ra w  go śćco w y ch ,  k tó ra  n ie k ie d y  
je s t  b a rd z o  c e n n a  w z w iązk u  z ich p a to g e n e z ą ,  
b y ła  d o tą d  n ie z a w sz e  d o s ta te c z n ie  p o g łę b ia n a  n a u ­
kowo, tak , że  n ie z a w sz e  n a d a w a ła  się do  p o ro z u ­
m ien ia  m ię d z y n a ro d o w e g o .

O r je n ta c ja  k l in ic z n o - f iz jo lo g ic z n ą  d a je  nam  
n ie ty lk o  p o d s ta w ę  do  le p sz e g o  ro zp o zn an ia ,  lecz 
m a  ta k ż e  d u ż e  z n a c z en ie ,  z w ła s z c z a  w  n ie k tó ry c h  
p r z y p a d k a c h ,  d la  n a s z y c h  z a b ie g ó w  le czn iczy ch ;  
ty czy  się to p r z e d e w s z y s tk ie m  ty c h  p r z y p a d k ó w ,  
k tó ry c h  le c z e n ie  je s t  le c z e n iem  czy n n o śc io w em . 
P o n ie w a ż  o r je n ta c ja  a n a to m ic z n a  b y ła  tak  d łu g o  
n a  p ie rw s z y m  p la n ie  w c a ły m  sze reg u  p r z y p a d ­
ków  c h o ro b o w y c h ,  zn a c z n ie  w ięc  zo s ta ł  o p ó źn io n y  
rozwój f izy czn y ch  sp o so b ó w  leczen ia ,  k tó re  z aw sze  
s ą  le c z e n iem  c z y n n o śc io w e m .

S łu szn ie  z u p e łn ie  m ó w i też  Dr. S c h  o b e r: 
„Jeżeli b a ln e o lo g ja ,  ja k o  n a u k a ,  s ta ła  p rzez  d ług i  
cza s  w ty le  p o z a  in n em i d z ie d z in a m i  m e d y c y n y ,  to 
w  z n a c z n y m  s to p n iu  p rz y c z y n i ło  się d o  tego  d o ­
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m in o w a n ie  w  m y ś le n iu  le k a r s k ie m  s ta n o w isk a  ana-  
to m o p a to lo g ic z n e g o “ .

P r z y s tę p u ją c  d o  b a rd z ie j  m e to d y c z n e g o  b a d a ­
n ia  s c h o rz e ń  g o ść c o w y c h ,  n a le ż y  z d a ć  so b ie  s p r a ­
w ę z o b e c n e g o  s ta n u  te g o  z a g a d n ie n ia  o raz  z te ­
go, co m o g ło b y  się  p rz y c z y n ić  do  le p sz e g o  ro z p o ­
z n a w a n ia  i le czen ia .  Z  o d p o w ie d n ie g o  p iśm ie n n i­
c tw a  n iem ieck ieg o ,  a n g ie lsk ie g o  i f r a n c u sk ie g o  d a ­
ją  s ię  w y c ią g n ą ć  n a s tę p u ją c e  w niosk i:

1. T e rm in o lo g ja  i k la s y f ik a c ja  n ie m ie c k a ,  
o p ie r a ją c a  się g łów nie  n a  d a n y c h  a n a to m ic z n y c h ,  
z a w ie ra  b a rd z o  w ar to śc io w e  d a n e  n a u k o w e  i dz id ­
ki te m u  n a d a je  się częśc iow o  do  u ży tk u  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o .  C z y n n ik i  p a to g e n e ty c z n e  s to ją ,  na- 
ogół, n a  d a ls z y m  p lan ie ;  b a d a n i a  r a d  n iem i są  
u w z g lę d n io n e  p rz e d e w s z y s tk ie m  w  p r a c a c h  orto- 
p e d y s tó w .

2. K la sy f ik a c ja  f r a n c u s k a  je s t  s łu s z n a  p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  w  u jęc iu  i z a w ie ra  w a r to śc io w e  d a ­
ne  k l in iczne ,  w o b e c  czego  i p a to g e n e z a  z a jm u je  
tu o d p o w ie d n ie  s tan o w isk o .  D o p o ró w n a w c z y c h  
b a d a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  d a je  o n a  w z g lę d n ie  m a ło  
p o d s ta w .

3. R ó w n ie ż  i p o g lą d y  A n g l ik ó w  m a ją  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  p o d s ta w ę  k lin iczn ą ,  a le  z u p e łn ie  z re sz tą  
inną ,  niż p o g lą d y  F ran cu zó w ; a n g ie lsk ie  b a d a n i a  
n a d  go śćcem  są  d a w n ie js z e  i b a rdz ie j  r o z b u d o w a ­
ne, p rz y c z e m  czy n n ik i  p rz y c z y n o w e ,  inacze j  niż to 
się d z ie je  u F ran cu zó w , są  w n ich  szczegó ln ie  
uw z g lę d n io n e .  J e d n a k ż e  do  u ż y tk u  m ię d z y n a ro d o ­
w eg o  m a ło  się n a d a ją .  W  p o d rę c z n ik a c h  le k a r ­
sk ich  a n g ie lsk ich  w ła sn y  w y so k i  rozwój k u l tu ra ln y  
ich  au to ró w  u w id o c z n ia  się ty lko  częśc iow o, g d y ż  
b a rd z o  c zęs to  s p o ty k a m y  się tu z p o g lą d a m i  nie- 
m ieck iem i.

4. L e k a rz e ,  o r to p e d y śc i  i in te rn iśc i  a m e r y ­
k a ń scy ,  ogłosili  w  o s ta tn ic h  l a ta c h  w y n ik i  in te r e ­
su ją c y c h  p o s z u k iw a ń ,  w k tó ry c h  siln ie  zo s ta ło  p o d ­
k re ś lo n e  z n a c z e n ie  p a to g e n e z y .  P ra c e  te  m o g ły b y  
m ieć  w ie lk ie  z n a c z e n ie  z m ię d z y n a ro d o w e g o  p u n ­
k tu  w id zen ia ,  g d y b y  n ie  p r z e c e n ia n ie  roli z a k a ż e ­
n ia  ogn isk o w eg o ,  ja k o  w y łą c z n e g o  c z y n n ik a  p rz y ­
czynow ego .

T r z e b a  w ogó le  z a z n a cz y ć ,  że  n a s z e  d o ty c h ­
c z aso w e  p o g lą d y  e t jo lo g iczn e  b y ły  z a n a d to  u p ro s z ­
czone ; p r z e w a ż n ie  b o w iem  w  p o w s ta w a n iu  p e w ­
n y c h  sc h o rz e ń  m a m y  do  c z y n ie n ia  z w s p ó łd z i a ł a ­
n iem  k ilku  czynn ików . Z w ła s z c z a  t r z e b a  to m ieć  
n a  u w a d z e  w ro z p a t ry w a n iu  p rz e w le k ły c h  sc h o ­
rzeń  g ośćcow ych ,  gdyż  w p rz e c iw n y m  raz ie  ła tw o  
ze jść  n a  b ezd ro ża .

S zczeg ó ło w y  ro z b ió r  m ię d z y n a ro d o w e g o  p i ­
śm ie n n ic tw a ,  d o ty c z ą c eg o  g o ść c a  i o b s e rw a c ja  
s z p i ta ln a  w y su n ę ły  n a  czo ło  z a g a d n ie n ia  cz te ry  
czynn ik i ,  m a ją c e  z n a c z e n ie  d la  p a to g e n e z y .  N a u ­
k o w e  o p ra c o w a n ie  ty c h  c z y n n ik ó w  u z n a n e  zo s ta ło  
p rz e z  M ię d z y n a ro d o w y  K o m ite t  do  b a d a n i a  gość ­
c a  za  n ie z b ę d n e .  K a ż d y  z ty c h  c z te r e c h  cz y n n i­
k ó w  o b e jm u je  d z ie d z in y ,  k tó re  już  d z iś  n a d a i ą  się  
d o  b a d a ń .  R o zu m ie  s ię  s a m o  p rzez  się, że p r o p o ­
n o w a n e  w n io sk i  s to ją  o tw o re m  d la  d a ls z e g o  p o ­
g łę b ia n ia  i w sze lk ich  z w ią z a n y c h  z tern zm ian .

W  ten  sp o só b  p o w s ta ły  now e  p u n k ty  w id z e ­
n ia  w  n a u c e  o gośćcu , a je d n o c z e ś n ie  u n ik n ię to  
w ie lu  tru d n o śc i ,  k tó re  p r z e s z k a d z a ją  p o g łę b ie n iu  
m ię d z y n a ro d o w y c h  b a d a ń  n a d  s c h o rz e n ia m i  gość- 
cow em i.  T e  n o w e  p u n k ty  w id z e n ia  s p o tk a ją  się

b e z  w ą tp ie n ia  z p e w n e m i  z a s t r z e ż e n ia m i ,  z d r u ­
giej j e d n a k  s t ro n y  z p rz y je m n o ś c ią  z a z n a c z y ć  n a ­
leży  n a d e s ł a n i e  z w ie lu  k ra jó w  a p r o b a ty  ty c h  z a ­
p a t ry w a ń .  N a jw ię k s z e  ato li  z n a c z e n ie  p r o p o n o w a ­
n y c h  w n io sk ó w  z a w ie ra  się w  tern, iż z m u s z a ją  
n a s  o n e  d o  t r a k to w a n ia  z a p a le ń  s ta w ó w , ja k  to  
s łu sz n ie  w y ra z i ł  P e m b e r t o n  jak o :  „on ly  o n e
b r a n c h  of th e  v e ry  la rg e  t ree  a n d  c o n s t i tu te s  m e- 
re ly  th e  e x p re s s io n  on  th e  su rface  of a n  u n d e r -  
ly ing  p a th o lo g y "  ]).

D ru g ą  k o rz y ś c ią  je s t  to, że d o ty c h c z a s o w a  
te rm in o lo g ja  i k la s y f ik a c ja  k l in iczn a ,  k tó r a  je s t  już  
n ie c e lo w a  i c z ę s to  w y w o łu je  z a m ie s z a n ie  w  n a u ­
k o w y c h  s to s u n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  z o s ta n ie  
z a s t ą p i o n a  p rz e z  o k re ś le n ia  k l in iczno -f iz jo log iczne ,  
k tó re  um ożliw ią  o g ó ln ą  w y m ia n ę  z d a ń .  S tw o rz e n ie  
już  te ra z  m ia n o w n ic tw a  i k la sy f ik a c j i ,  k tó re  n ad a -  
w a ły b y  się do  u ż y tk u  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  b y ło b y  
p r z e d w c z e s n e .  K a ż d a  b o w ie m  k la s y f ik a c ja  i k a ż d e  
m ia n o w n ic tw o  nosi z n a m ię  sw eg o  czasu ,  a j e d n o ­
cz e śn ie  o d s ła n ia  n a m  is tn ie ją c e  b r a k i  w  p o z n a n iu  
d a n e j  d z ie d z in y  u m ie ję tn o śc i .  I d o p ie ro  w te d y  
p rz y jd z ie  c z a s  n a  le p s z ą  k la sy f ik a c ję ,  k ie d y ,  d z ię ­
ki w z m o ż o n e m u  z a k re so w i b a d a ń ,  w z ro s n ą  n a sz e  
w iad o m o śc i .  W  o b e c n e j  chw ili  ty lk o  d ro g ą  z m ia n y  
n ie k tó ry c h  n a z w  m o ż e m y  w p ro w a d z ić  p e w n e  u d o ­
s k o n a le n ia .

Z u p e łn i e  n a to m ia s t  i n n ą  k w e s t j ą  je s t  s p r a w a  
m ia n o w n ic tw a  d la  p u b l ik a c y j  s ta ty s ty c z n y c h  o z n a ­
c z e n iu  c z y s to  p r a k ty c z n e m  (o p ie k a  s p o łe c z n a  i t. p.). 
P o d  ty m  z w g lę d e m  is tn ie je  b a r d z o  d o g o d n a  n o ­
m e n k la tu r a  a n g ie lsk ie g o  M in is te r s tw a  Z d r o w ia  P u ­
b liczn eg o ,  p r z y ję ta  ju ż  z re sz tą  w  w ie lu  k r a ja c h .

J a k n a jb a rd z ie j  u je d n o s ta jn io n e  m ia n o w n ic tw o  
le k a r s k ie  n ie w ą tp l iw ie  p rz y c z y n i  się  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  d o  u p r o s z c z e n ia  d y s k u s y j  n a  z ja z d a c h  n a ­
ro d o w y c h  i m ię d z y n a r o d o w y c h .

W s p o m n ia n e  c z te ry  cz y n n ik i  p a to g e n e ty c z n e  
s ą  n a s tę p u ją c e :

I. S p r a w y  o g n isk o w e .
II. Z b o c z e n ia  k o n s ty tu c jo n a ln e .

III. N ie p ra w id ło w o ś c i  w  k r ą ż e n iu  s k ó rn e m .
IV . C z y n n ik i  z e w n ę t r z n e .
A  te r a z  k i lk a  j e s z c z e  - u w a g  n a  t e m a t  ty c h  

c z te r e c h  c z y n n ik ó w  z a s a d n ic z y c h .
1. O g n i s k o  z a k a ź n e .  N a le ż y  p r z e p r o ­

w a d z ić  śc is łe  b a d a n i a  c ie p ło ty  c ia ła  w  o ko licy  p o ­
d e j rz a n e g o  ogn isk a .  D ale j n a le ż y  p rz e s z u k iw a ć  
i u s ta l ić  z m o ż l iw ą  d o k ła d n o ś c ią  z a le ż n o ść  p o m ię ­
d z y  o g n isk iem  z a k a ź n e m  i s c h o rz e n ia m i  gośćcow em i;  
k w e s t ja  anaf i laks j i ;  b a d a n ia  k rw i  p o d  w z g lę d e m  
w z a je m n e g o  s to su n k u  l ic zb o w eg o  le u k o cy tó w ; o b ja w  
o p a d a n i a  k rw in e k  ( s e d y m e n ta c ja )  i t. d .

2. S k a  z a  g o ś ć c o w a  l u b  z b o c z e n i e  
k o n s t y t u c j o n a l n e .  B a d a n ie  p r z e m ia n y  m a  
terji  w  s ta r a n n ie  d o b r a n y c h  p r z y p a d k a c h  c h o ry c h  
g o śćco w y ch ;  n a le ż y  ś le d z ić  z a b u r z e n i a  cz y n n o śc i  w e- 
w n ą t r z w y d z ie ln ic z y c h ,  wzgl. a u to n o m ic z n e g o  u k ła ­
d u  n e rw o w e g o ;  b a d a n ie  k rw i  (eozynofi l ja ,  o k r e ś la ­
n ie  w z a je m n e g o  s to s u n k u  w ag o w e g o  w a p n ia  i fos­
fo ranów , s to p ie ń  z a sa d o w o śc i ) ;  z a w a r to ś ć  k w a su  
m le k o w e g o  w e k rw i i w  m oczu; b a d a n ie  k rz e p l i ­
w ośc i  i odp o rn o śc i ;  o b s e rw a c je  n a d  c ie p ło tą  krwi,

’) „Z ap a len ie  s tawów jest  jedną  z gałęzi rozłożystego 
d rzew a  i s tanowi tylko zewnętrzny wyraz g łębszej spraw y cho- 
r o b o w e j“.
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z w ła s z c z a  w  c h o ry c h  tk a n k a c h ;  b a d a n ie  n u ż e n ia  
się m ięśn i  p o d c z a s  p r a c y  i w y k re ś la n ie  o d p o w ie d ­
n ich  k rz y w y c h ;  b a d a n ie  skóry , ja k o  n a r z ą d u  w s to ­
s u n k u  do  ca łego  u s tro ju  i t d  .

3. N i e p r a w i d ł o w o ś c i  w  k r ą ż e n i u  
s k ó r n e m .  Śc is łe  o b s e rw o w a n ie  c ie p ło ty  skó ry  
w ró ż n y c h  o k o l ic a c h  c ia ła ;  b a d a n ie  ch w ie jn o śc i  
n a c z y n io ru c h o w e j  i t. d. (M a m y  w ra ż e n ie ,  że d o ­
d a tn ie  d z ia ła n ie  le c z e n ia  f izycznego  w sc h o rz e n ia c h  
g o ść c o w y c h  w  z n a c z n y m  s to p n iu  za le ż y  od  p o p r a ­
w ie n ia  się z a b u r z e ń  w czy n o śc i  skóry).

4. C z y n n i k i  z e w n ę t r z n e .  W p ły w  z im ­
na , c iep ła ,  w ilgoci i in n y c h  w a ru n k ó w  a tm o sfe ­
ry c z n y c h  (k lim at);  t a k ż e  w p ły w  za ję c ia  z a w o d o w e g o  
i t. p.

Z r o z u m ia łą  je s t  rze c z ą ,  że, w o b e c  ta k  o g ro m ­
neg o  z a k re s u  b a d a ń ,  m o g ą  b y ć  tu  o m ó w io n e  z a ­
le d w ie  n ie k tó re  c z y n n ik i  i to ty lko  b a r d z o  p o ­
w ie rz c h o w n ie .

Czynnik I — spraw a ogniskow a.
Je s t  to czy n n ik ,  k tó re g o  z n a c z e n ie  o c e n ia n e  

je s t  b a rd z o  ro zm a ic ie  w  m ię d z y n a ro d o w e m  p iś ­
m ie n n ic tw ie  le k a r sk ie m ,  R. P  e m  b  e r t o n„  b a rd z o  
d o ś w ia d c z o n y  w  tej d z ie d z in ie  le k a rz  a m e ry k a ń s k i ,  
n a leży  d o  tych , k tó rzy  o s t rz e g a ją  p rz e d  p r z e c e n ia ­
n ie m  z n a c z e n ia  s p ra w y  o g n isk o w e j ,  z a c z y n a  je n a k  
o d c z y t  swój tem i s łow am i:  „It is g e n e ra l ly  a c c e p te d ,  
t h a t  focal a n d  o th e r  in fec t io n s  a re  th e  c a u se  of 
m a n y  c a se s  of a r th r i t i s ” 1). P o ró w n a jm y  to z d a n ie  
z s ą d a m i  w ie lu  le k a rz y  e u ro p e js k ic h .  Je d n o  je s t  
p e w n e ,  że  w e d łu g  m eg o  d o ś w ia d c z e n ia ,  w  A n g lj i  
k ł a d z ie  się, naogó ł,  n a  p o s z u k iw a n ie  s p ra w y  o g n is ­
kow ej z n a c z n ie  w ię k sz y  n a c isk ,  niż to sio d z ie je  
n a  k o n ty n e n c ie .

Z a le ż n o ś ć  m ię d z y  s p r a w ą  o g n is k o w ą  i p rze -  
w le k łe m i  s c h o rz e n ia m i  g o śćco w em i z n a u k o w e g o  
p u n k tu  w id z e n ia ,  j e s t  d o tą d  m a ło  u g ru n to w a n a .  
B a d a n ia  P e m b e r t o n a  i in n y c h  a m e r y k a ń s k ic h  
au to ró w  n a d  p o w in o w a c tw e m  m ię d z y  z a w a r to śc ią  
je li t  i m a z ią  s ta w o w ą ,  m o g ą  m ieć  d la  tej k w es tj i  
b a rd z o  d o n io s łe  z n a c z en ie .  W y k a z a n o  m ianow ic ie ,  
że  is tn ie je  śc is ła ,  d o tą d  n ie z n a n a  k o re la c ja  m ię d z y  
p rz e w o d e m  p o k a rm o w y m  i m a z ią  s ta w o w ą .  P o d a ­
n a  d ro g ą  u s tn ą  g lu k o za  już po  b a rd z o  k ró tk im  
cz a s ie  d a je  się w y k ry ć  w m az i  s taw o w e j;  to sam o  
m o ż n a  ś tw ie rd z ić  w  s to s u n k u  do  w ie lu  in n y c h  
cia ł .  W y n i k a  z tego, że c h rz ą s tk a ,  k tó ra ,  jak  w ia ­
dom o, n ie  p o s i a d a  n a c z y ń ,  o d ż y w ia  się g łów nie  
z tego  ź ró d ła ,  a  o p ró cz  tego, że o tw a r ta  je s t  d ro ­
ga, dz ięk i  k tó re j  s ta w  o t rz y m u je  z n a c z n ą  ilość m a- 
te r ja łu  o d ż y w c z e g o  z jelit .

W  te n  s p o s ó b  n a b ie r a  n o w eg o  o św ie t len ia  
p o g lą d  n ie k tó ry c h  a n g ie lsk ic h  b a d a c z y  g ło sz ą c y c h  
is tn ien ie  z a le ż n o śc i  p o m ię d z y  p rz e w le k łe m i  s c h o ­
rz e n ia m i  g o śćco w em i i c ie rp ie n ia m i  jelit.

Czynnik II — zboczen ia  konstutucjonalne (skaza  
artrytyczna),

P rz y  u jm o w a n iu  tego  z b o c z e n ia  k o n s ty tu c jo ­
n a ln e g o  ze s t ro n y  k l in iczn o  - f iz jo logicznej u d e rz a  
n a s  p r z e d e w s z y s tk ie m  n ie w s p ó ł r z ę d n o ś ć  u k ła d u  
n e rw o w e g o  a u to n o m ic z n e g o  w s to s u n k u ,  do  p r z e ja ­
w ó w  o ś ro d k a  woli (do  u k ła d u  m ó zg o w o  rdzen io -

*) Jest rzeczą  ogólnie  przyję tą  że zakażen ia  ogniskowe
1 inne są p rzyczyną  wielu p rzy p ad k ó w  zapa len ia  stawów.
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wego). M ojem  z d a n ie m  s tan o w i to, w sens ie  kli- 
n iczno -f iz jo log icznym , s e d n o  ty c h  w s z y s tk ic h  o b ja ­
wów , k tó ry c h  d o s ta r c z a  n a m  k l in ik a  w op is ie  s k a ­
zy a r t ry ty c z n e j .  B rak  c z a su  nie p o z w a la  mi, n ie ­
s te ty ,  p rz y to c z y ć  w ie lu  p rz y k ła d ó w .

P o d c z a s  g d y  f ra n c u sk ie  p ra c e  n a d  s k a z ą  ar- 
t ry ty c z n ą  o p ie ra ją  się  n a  z n a c z e n iu  u sp o so b ie n ia  
d z ie d z ic z n e g o  i ro d z in n eg o ,  to w A m e r y c e  is tn ie ją  
ta k ż e  b a d a c z e ,  k tó rzy  u jm u ją  tę  s p r a w ę  od  s t ro n y  
cech  n a b y ty c h .  N ie k tó rz y  a m e ry k a ń s c y  a u to rzy  
k ła d ą  w ie lk i n a c isk  n a  rolę, j a k ą  w p o w s ta w a n iu  
sk a z y  a r t ry ty c z n e j  o d g ry w a  s ie d z ą c y  t ryb  ży c ia  
i zb y t  ob fi ty  p o k a rm .

P o g lą d  a u to ró w  an g ie lsk ic h  idz ie  w ty m  k ie ­
runku ,  że je d n y m  z czy n n ik ó w  p a to g e n e ty c z n y c h ,  
k tó ry  u ła tw ia  n a m  z ro z u m ie n ie  o b jaw ó w  sk a z y  a r ­
t ry ty czn e j ,  je s t  n ie d o s ta te c z n e  u t le n ia n ie  k w a su  m le ­
kow ego  (L 1 e w  e 11 y n). W  z w ią z k u  z tern n a b ie r a  
w ie lk iego  z n a c z e n ia  w  b a d a n ia c h  n a d  go śćcem  m e ­
to d a  prof. B u y t e n d i j k a ,  dz ięk i  k tóre j w je d n e j  
k ropli  k rw i m o ż n a  ok reś l ić  jej k w aśn o ść ,  a lb o w ie m  
w e d łu g  w ielu  an g ie lsk ic h  b a d a c z y  je d n y m  z c z y n ­
n ik ó w  p a to g e n e ty c z n y c h  sc h o rz e ń  g o śćco w y ch  je s t  
z m ie n io n a  z a w a r to ś ć  k w a s ó w  w e krwi.

U w a ż a m  z a  z b y te c z n e  p o w o ły w a ć  się  tu n a  
z n a c z e n ie  b a d a ń  Z  i m  m  e r a  (Berlin) i jego  w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w  n a d  o d c z y n e m  A  b d e r h a 1 d e na. 
Nie chcę. też  z a g łę b ia ć  się  tu w  k w e s t ję  czy z a b u ­
rz e n ia  w  w y d z ie la n iu  w e w n ę t r z n e m  m o g ą  b y ć  t r a k ­
to w a n e  ja k o  o b ja w y  s k a z y  a r t ry ty czn e j .

Czynnik I ii—niepraw id łow ości w krążeniu sk órnem.

M o ż n a  z c a łą  p e w n o ś c ią  tw ie rdz ić ,  że w ielk i 
w p ły w  f izycznych  sp o so b ó w  le c z e n ia  i b a ln e o te ra -  
pji p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  k a rb  ty ch  s p ra w  po łożyć  
n a leży .  S k arg i  ca łego  sze reg u  re u m a ty k ó w ,  k tó rzy  

1 po d a ją ,  że c h o ra  o ko lica  w y d a je  im się  z im na , m o ­
gą  b y ć  sp ra w d z o n e  o b je k ty w n ie  za p o m o c ą  te rm o ­
m e tru  skó rnego .

T r u d n ą  j e d n a k  je s t  r z e c z ą  u s ta l ić  c ie p ło tę  sk ó ­
ry z z u p e łn ą  śc is ło śc ią  n a u k o w ą .  N iech  mi wolno 
b ę d z ie  zw róc ić  w  z w iązk u  z tern u w a g ę  n a  zn ak o -  

I m itą  p r a c ę  C o b e t a  z k lin ik i S t e p p a w  Jen ie
oraz n a  b a d a n ie  B e n e d i k t a  z fu n d ac j i  R o c k e ­
f e l l e r a  w  N o w y m  ]orku. 

j  D la  le p sz e g o  z ro z u m ie n ia  sc h o rz e ń  gośćco-
i w y ch  w a ż n e  je s t  n ie z m ie rn ie  n a s tę p u ją c e  s p o s t r z e ­

żenie: u m ie s z c z a  się  w w ilg o tn em  p o m ieszczen iu  
o so b n ik ó w  z d ro w y c h  o raz  re u m a ty k ó w  ( jed n i  i d ru ­
d z y  ro zeb ran i) ,  w ó w c z a s  już  po  k ró tk im  czas ie  
m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  że zdo ln o ść  u t r z y m a n ia  w ła sn e j  
c iep ło ty  w s to su n k u  d o  c ie p ło ty  o ta c z a ją c e g o  p o ­
w ie trza  je s t  u c h o ry c h  g o śćco w y ch  p rz e w a ż n ie  
z n a c z n ie  m n ie jsza .

Czynnik IV — w p ływ y zew nętrzne.

K ilk o m a  n o w em i sp o s t rz e ż e n ia m i  u d a ło  się 
p o tw ie rd z ić  s t a r ą  o b se rw ac ję ,  że c ie p ły  i s u c h y  kli­
m a t  c h ro n i  od p o w s ta w a n ia  s c h o rz e ń  g o śćcow ych ; 
jeżeli  zaś  n a w e t  c ie rp ien ie  to w y s tą p i ,  to b a rd z o  
częs to  p o p ra w ia  się. B a d a n ia  v a n  L o g h e m a  
( A m s te r d a m )  n a d  z a z ię b ie n ie m  d a ją  n a m  b a rd z o  
c e n n ą  w sk a z ó w k ę ,  w  jak i  sp o só b  h ig jen iśc i  m o g ą  
w tym  k ie ru n k u  ow ocn ie  w s p ó łp ra c o w a ć  z k l in ic y ­
s tam i.

W A R S Z A W S K IE  C Z A SO PIS M O  LEK A R SK IE  —  M 21
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O b o k  w p ły w ó w  k l im a ty c z n y c h ,  w a ż n y m  c z y n ­
n ik iem  p a to g e n e ty c z n y m  z g ru p y  w p ły w ó w  z e ­
w n ę t r z n y c h  —  jes t  z aw ó d . Z n a c z e n ie  w y k o n y w a ­
neg o  z a w o d u  p o le g a  w  ty m  w y p a d k u  n a  n a d m ie r ­
n y c h  w y s i łk a c h  o k re ś lo n y c h  s ta w ó w  i m ięśn i,  i n ie ­
raz  z d a rz a  się, że le k a rz  ro z p o z n a je  z a w ó d  c h o re ­
go n a  p o d s ta w ie  z n a le z io n y ch  z m ia n  w  s ta w a c h .  
W  z w ią z k u  z tern zw ra c a m  je sz c z e  u w a g ę  n a  w y ­
b i tn ą  p r a c ę  P i ą t e g o  z H a m b u rg a ,  p o ś w ię c o n ą  
s p ra w ie  w p ły w u  z a w o d u  n a  z n ie k s z ta łc a ją c e  z a p a ­
len ie  s ta w ó w  (arthritis deformans).

P o d s t a w y  a n a to m o -p a to lo g ic z n e  n ie m ie c k ie g o  
m ia n o w n ic tw a  i p o d z ia łu  sch o rzeń  g o śćco w y ch  p rz y ­

czy n i ły  się  w ie lce  do  p o s tę p u  n a  po lu  n a u k i  
o gośćcu . O b e c n ie  w śró d  w ie lu  m ło d y c h  b a d a c z y  
n ie m ie c k ic h  d o j rz e w a  p rz e k o n a n ie ,  że  b a d a n ie  b io ­
log iczne  m usi  b y ć  w y s u n ię te  n a  p la n  p ie rw szy .  K to  
c z y ta  r e fe ra ty  z 22-go Z j a z d u  T o w a r z y s tw a  orto- 
p e d y s tó w  n ie m ie c k ic h ,  k to  u w a ż n ie  ś led z i  p ra c e  
Z  i m  m e r a  z k lin ik i B i e r a  o raz  w ie lu  in n y c h ,  te n  
do jść  m usi do  p rz e k o n a n ia ,  że w o b e c  ś w ie tn ie  
u g ru n to w a n y c h  b a d a ń  N iem có w , w k ró tc e  o c z e k iw a ć  
n a le ż y  w y n ik ó w  o s ta te c z n y c h ,  o p a r ty c h  n a  m e to ­
d y c z n y c h  b a d a n ia c h  z jaw isk  k lin iczno-f iz jo log icz-  
n y c h  w z w ią z k u  z ich  z n a c z e n ie m  w ro z p o z n a w a ­
n iu  i le czen iu  p rz e w le k ły c h  sc h o rz e ń  g o ść c o w y c h .

Z  rękopisu n iem ieckiego prze łoży ł  Jan Srebrny.

Z klinik, szpitali i pracowni.

Z  oddziału psychjałrycznego Szpitala na Czystem u) Warszawie.
(Ordynator:  Dr. A. W IZEL).

Szczególny objaw w organicznych 
zaburzeniach pamięci.

P o d a ł
R om an M A R K U SZEW 1C Z (W arszaw a)

A systen t  oddziału .

B a d a n ie  p a m ię c i  o d b y w a  się  z a z w y c z a j  
w  d w u c h  k ie ru n k a c h :  po  p ie rw sz e  b a d a m y  t r w a ­
łość  u z y s k a n y c h  już  u p rz e d n io  po jęć  i w ia d o m o ś c i ,  
po  d ru g ie  s tw ie rd z a m y  zd o ln o ść  z a p a m ię ty w a n ia ,  
t. j. p r z y s w a ja n ia  sob ie  ty c h  w y o b ra ż e ń  lub  f a k ­
tów, k tó re  o so b a  b a d a n a  w in n a  z a p a m ię ta ć  p o d ­
c z a s  s a m e g o  b a d a n ia .  W  ten  sp o só b  o d ró ż n ia m y  
p a m ię ć  fa k tó w  m in io n y c h  i p a m ię ć  p rz e ż y ć  n o w y c h :  
w y o d rę b n ie n ie  b o w iem  ty c h  d w u c h  k a te g o ry j  p a ­
m ięci je s t  w s k a z a n e  i ze w z g lę d u  n a  to, że w róż ­
n y c h  c h o ro b a c h  p s y c h ic z n y c h  k a ż d y  z ty c h  r o d z a ­
jów  p a m ię c i  u le g a  z a b u rz e n io m  w sp o só b  sw oisty .  
Z d o ln o ś ć  z a p a m ię ty w a n ia  ( W e r n i c k e ) ,  czyli p a ­
m ięć  p rz e ż y ć  p o d c z a s  b a d a n i a  (B 1 e u 1 e r) b a d a m y  
za zw y cza j  w  ten  sposób ,  że o sob ie  b a d a n e j  m ó w i­
m y  sz e re g  cyfr  i n a s tę p n ie  co p e w ie n  c z a s  s p r a w ­
d z a m y ,  czy  o so b a  b a d a n a ,  z k tó rą  ty m c z a so w o  m ó ­
w im y  o rz e c z a c h  in n y ch ,  m oże  n a m  p o w tó rz y ć  p o ­
w ie d z ia n e  jej cyfry . W y k o n y w u ją c  p o w y ż sz e  b a ­
d an ia ,  z a u w a ż y łem , iż b łę d y ,  k tó re  p o p e łn ia ją  p a ­
c jenc i ,  s ta le  się  p o w ta rz a ją ,  p rz y c z e m  u d a je  się 
s tw ie rd z ić  p e w n ą  p ra w id ło w o ść  w n ie d o k ła d n o ś c i  
z a p a m ię ty w a n ia .  W o b e c  tego  p o d ją łe m  b a d a n ia  
sp e c ja ln e ,  a ż e b y  n a  p o d s ta w ie  w ię k sz e g o  m a te r ja -  
łu  k l in ic z n e g o  z a n a l iz o w ać  d o k ła d n ie  ow e b łę d y  
z a p a m ię ty w a n ia .

B a d a n ie  o d b y w a ło  się w  sp o só b  n a jp ro s ts z y ,  
ja k im  z a z w y c za j  p o s łu g u je m y  się p rz y  b a d a n iu  z a ­
p a m ię ty w a n ia  w p r z y p a d k a c h  p sy c h o z  o rg a n ic z ­
nych*).  A  w ięc  p o d a w a łe m  p a c je n to w i  s z e re g  cyfr, 
od  c z te re c h  do  sześc iu ,  w  za leżn o śc i  od  s to p n ia

*) Pod  pojęciem psychoz organicznych w ścisłem tego 
s łowa znaczeniu rozumiemy, zgodnie z B l e u l e r e m ,  takie cho ­
roby um ysłowe, które polega ją  na rozlanej redukcji  substancji  
m ózgowej (por. E. B 1 e u 1 e r, Lehrbuch  der Psychiatrie).  W  p r a ­
cy więc niniejszej używam terminu „psychozy organiczne",  jako 
skrót terminu „psychozy organiczne w ścisłem tego s łowa zna­
czeniu".

z a b u r z e n ia  p a m ię c i  p o sz c z e g ó ln e g o  p r z y p a d k u ,  i n a ­
s tę p n ie  p ro s i łe m  p a c j e n t a  o p o w tó rz e n ie  ty c h  cyfr  
w  ty m  s a m y m  p o rz ą d k u ,  w  ja k im  o n e  z o s ta ły  po ł 
w ie d z ia n e  p rz e z e m n ie .  Jeżeli  p a c je n t  p o w tó rzy -  
b łę d n ie ,  w ó w c z a s  m ó w iłem  te n  s a m  sz e re g  cyfr  
je sz c z e  raz  (w niże j p r z y to c z o n y c h  p ro to k ó ła c h  b a ­
d a ń  p o w tó rz e n ie  p r z e z e m n i e  s z e re g u  cy fr  o z n a ­
c zo n e  je s t  z n a k ie m    — ). S ta r a łe m  się p o w ta rz a ć
p a c je n to w i  z a d a n ie  ta k  d ługo , d o p ó k i  p a c j e n t  n ie  
p o w ie d z ia ł  sz e re g u  cy fr  p o p ra w n ie .  N a s tę p n ie  po  
15, po  30 s e k u n d a c h  i w re sz c ie  w  o d s t ę p a c h  c z a ­
su co raz  to d łu ż s z y c h  p ro s i łe m  p a c j e n t a  o p o w tó ­
rzen ie  p o d a n e g o  m u  sz e re g u  cyfr  (czas  l ic zo n y  b y ł  
od  o s ta tn ie g o  p o w tó rz e n ia  p a c je n ta ) .  W  m ię d z y ­
c zas ie  ro z m a w ia łe m  z p a c je n te m  w  ty m  celu , a ż e ­
b y  u t ru d n ić  o sob ie  b a d a n e j  p o w ta rz a n ie  w  m yśli  
z a d a n ia .  W  rozm ow ie  tej atoli n ie  b y ły  p o r u s z a ­
n e  an i  s p ra w y  a fe k ty w n e ,  an i  n ie  m ó w il iśm y  o in ­
n y c h  l ic z b a c h ,  a ż e b y  nie  u t ru d n ia ć  w te n  sp o só b  
p a c je n to w i  z a p a m ię ty w a n ia  sze reg u  p o d a n y c h  m u 
p rz e z e m n ie  cyfr.

I. Przypadki p orażen ia  p ostęp u jącego .
P rz e d e w s z y s tk ie m  b a d a łe m  c h o ry c h ,  c i e r p ią ­

c y c h  n a  p o ra ż e n ie  p o s tę p u ją c e ,  g d y ż  z a z w y c za j  
u ty c h  c h o ry c h  b a d a m y  z a b u rz e n ie  z a p a m ię ty w a ­
n ia . B a d a łe m  w ie lo k ro tn ie  18 p r z y p a d k ó w  p o r a ż e ­
n ia  p o s tę p u ją c e g o ,  tak ,  że  ro z p o r z ą d z a m  p rz e sz ło  
80 p ro to k ó ła m i  b a d a ń .  P r z y ta c z a m  tu ta j  d la  p r z y ­
k ł a d u  p a r ę  n a s tę p u ją c y c h  p ro to k ó łó w :

P r z y p a d e k  N r .  1: H, P., m ężczyzna, 1, 57.
P.p. (postać otępieniowa):

*) 2, 7, 5. 9. 3 2. 5. 7,9. 3

2, 7. 5. 9. 3
p o  1 0  s e k u n d a c h :
2. 7, 5, 9. 3
p o  2 0 s e k . :
2. 7. 5. 3, 9 
p o  3 0 s e k .:
2. 7. 5. 3, 9 
p o  4 5  s e k . .
2. 5. 3. 7. 9
p o  6 0 s e k . :
2. 3. 7. 9

*) Cyfry, które znajdują  się po lewej stronie linji piono 
wej,  oznaczają  zadanie ,  — natom iast  cyfry, znajdu jące  się pi 
p rawej stronie, oznaczają  odpow iedzi  pacjenta .
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A n a l iz u ją c  o d p o w ie d z i  p a c je n ta ,  w id z im y ,  że 
p a c je n t  w  p ie rw s z e m  p o w tó rz e n iu  u m ie śc i ł  5 n a  
m ie jsc u  7. P o  p o w tó rz e n iu  p rz e z e m n ie  z a d a n ia
(---- :— ), p a c je n t  r e p r o d u k u je  p ra w id ło w o  sz e re g  cyfr.
D o p ie ro  po  20 s e k u n d a c h  p o p e łn ia  on p rz y  p o w tó ­
rz e n iu  b łą d ,  p o le g a ją c y  n a  u m ie sz c z e n iu  3 p rz e d  9, 
p o d o b n ie  ja k  u p rz e d n io  u m ie ś c i ł  3 p r z e d  7. T e n ż e  
b łą d  p o p e łn ia  p a c j e n t  po  30 s e k u n d a c h .  P o  u p ły ­
w ie  45 s e k u n d  z m ie n ia  p a c je n t  je sz c z e  b a rd z ie j  s z e ­
reg  cy fr  z a d a n ia ,  w s ta w ia ją c  7 m ię d z y  3 a  9, 
a  d z ię k i  t e m u  p r z y p o m in a  so b ie  c y frę  3, k tó ra  
w  z a d a n iu  b y ł a  n a  o s ta tn ie m ,  t. j. n a  p ią te m  m ie j­
scu, po  u p ły w ie  20 s e k u n d  ja k o  c z w a r tą ,  zaś  po  
45 sek .  j a k o  t r z e c ią  cy frę .  W r e s z c ie  p o  u p ły w ie  
60 s e k u n d  3 zo s ta je  p r z y p o m n ia n a  ja k o  d r u g a  cy ­
fra, i w  te n  sp o só b  p a c j e n t  r e p ro d u k u je  o b e c n ie  
s z e re g  cyfr, k tó ry  tern s ię  różn i  od  z a d a n ia ,  że 5 
zo s ta je  o p u s z c z o n a ,  zaś  w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  cy fry  
p rz e s ta w io n e  s ą  w  p o rz ą d k u  k o le jn y m . B łąd  w ięc  
z a p a m ię ty w a n ia  p o le g a  w  d a n y m  p r z y p a d k u  n a  
p r z e s ta w ie n iu  3, k tó ra  p a m i ę t a n a  jes t ,  ja k o  n a s t ę ­
p u ją c a  p o  2, i n a  o p u s z c z e n iu  5, d z ię k i  c z e m u  7 
z n a jd u je  się  tuż  p r z e d  9. D z ięk i  ty m  d w u m  m e ­
c h a n iz m o m  z a b u r z e n ia  z a p a m ię ty w a n ia  s z e re g  cy fr  
zo s ta je  po  u p ły w ie  60 s e k u n d  w te n  sp o ó b  p rz e z  
p a c j e n t a  p o w tó rz o n y ,  że  p o  c y f r z e  n i ż s z e j  
n a s t ę p u j e  c y f r a  w y ż s z a ,  i d z i ę k i  t e m u  
c y f r y  z o s t a j ą  z a  p  a m  i ę t a  n e w  p o r z ą  d  k  u 
k o l e j n y m  w s t ę p u j ą c y m :

P r z y p a d e k  N r .  2 :  H. J., mężczyzna, 1. 40.

P.p .  (p o s tać  manjakalna):

2. 7. 5, 9, 3 2. 5. 7. 3

2. 9. 5. 7. 9. 3

2. 5. 7. 9. 3

2. 5. 7. 9. 3

2. 5. 7. 9, 3

2. 5, 7. 9. 3
p o  13 8 e k . :
2. 5. 7, 9, 3 
p o  3 0 s e k . :  
2. 5. 7. 9. 3 
p o  4 5 s e k . :  
2. 3. 7. 9. 3 
p o  6 0 s e k . :  
2. 3. 7. 9. 3 
p o  7 5 s e k . :  
2. 3. 7, 9, 3

W  p ie rw s z e m  p o w tó rz e n iu  u m ie s z c z a  p a c je n t  
cy frę  5 p r z e d  7. W  d ru g ie m  p o w tó rz e n iu  o b s e rw u ­
je m y  b a rd z o  c ie k a w e  z jaw isko :  9, k tó ra  z o s ta ła  
o p u s z c z o n a  w  p ie rw s z e m  p o w tó rz e n iu ,  ob ecn ie ,  po 
p o w tó rz e n iu  p rz e z e m n ie  z a d a n ia ,  z o s ta je  p r z y p o m ­
n ia n a ,  lecz  n ie  po  5, j a k  b y ć  p o w in n o ,  a le  d o p ie ro  
po  7, tak ,  że  dz ięk i  te m u  o t rz y m u je m y  k o le jn y  s z e ­
reg  cyfr  w  p o rz ą d k u  w s tę p u ją c y m :  5, 7, 9. C y fra
9 je s t  r e p r o d u k o w a n a  w  ty m ż e  sz e re g u  cy fr  je sz c z e  
raz  n a  m ie jsc u  d ru g iem , t. j. tam , gd z ie  u p rz e d n io  
b y ła  7, k tó r a  o b e c n ie  z n a jd u je  się n a  m ie jscu  c y ­
fry 9. P o n ie w a ż  o w a  cy f ra  9 n a  d ru g ie m  m ie jscu

je s t  ty lko  p r o d u k te m  z a s tę p c z y m ,  z o s ta je  w ięc  o n a  
w  p o w tó rz e n iu  t rz e c ie m  o p u sz c z o n a ,  tak ,  że  p a c ­
je n t  p a m ię t a  p ra w id ło w o  ty lko  p ie rw s z ą  i o s ta tn ią  
cyfrę , - p o z o s ta łe  n a to m ia s t  cy fry  s ą  p a m ię ta n e  
w p o rz ą d k u  k o le jn y m  w s tę p u ją c y m .  P rz e s ta w io n y  
w  te n  s p o só b  p o r z ą d e k  cyfr  je s t  t a k  siln ie  u t r w a ­
lony  w p a m ię c i  p a c je n ta ,  że  p o w ta rz a  on  cy fry  
w ty m  s a m y m  p o rz ą d k u ,  n ie  z w a ż a ją c  n a  to, że 
p o w tó rz y łe m  m u z a d a n ie  6 razy .  P o  u p ły w ie  45 
s e k u n d  p a c je n t  p rz y p o m in a  sob ie  n a  m ie jscu  5 c y ­
frę 3, tak ,  że o t rz y m u je m y  zn o w u  sze reg ,cy f r  w  p o ­
r z ą d k u  k o le jn y m  w s tę p u ją c y m :  2, 3, 7, 9; p o z a te m  
3, ja k o  l ic z b a  o s ta tn ia ,  a  w o b e c  tego  n a j ła tw ie js z a  
do  z a p a m ię t a n i a ,  zo s ta je  je sz c z e  raz  p r z y p o m n ia n a  
n a  k o ń c u  sz e re g u  cyfr, t. j. n a  jej m ie jscu  w łaśc i-  
w em . W id z im y  z tego, iż im s ła b s z y  je s t  en g ram , 
t. j. i m  s i l n i e j s z e  j e s t  z a b u r z e n i e  z a p a ­
m i ę t y w a n i a ,  t e r n  w y r a ź n i e j  w y s t ę p u j e  
s k ł o n n o ś ć  d o  r e p r o d u k c j i  c y f r  w  p o ­
r z ą d k u  k o l e j n y m  w s t ę p u j ą c y m ,  aż  w re s z ­
cie w  p r z y p a d k a c h  d a le k o  z a a w a n s o w a n e g o  o tę ­
p ie n ia  o rg a n ic z n e g o  o b s e rw u je m y  z w y c z a jn e  l ic ze ­
nie  k o le jn e  cy fr  z a m ia s t  p r z y p o m in a n ia  sob ie  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  cyfr. W id z im y  to w  n a s tę p u ją c y m  
p r z y p a d k u :

P r z y p a d e k  N r .  3: S. R., mężczyzna. 1. 50.

P.p.  (postać  otępieniow a,  silnie z aaw an so w an a)1

a) 2. 7. 5. 9. 4 I 2. 4. 5. 4. 5. 6. 7

b) 2. 7. 5 2. 4. 5.... 6. 7. 8. 9. 10.

2. 7. 5
p o 3 s e k . :
2. 5. 7
p o  I 0 s e k , :
2. 5. 7
p o  2 0 s e k . :
2. 4. 7
p o  3 0 s e k , :
2. 7. 7, 8. 9. 10 
p o  4 5 s e k . :
1. 2. 3. 4. 5. 6. 7, 8. 9. 10

P o w ta rz a ją c  z a d a n ia  a) p a c je n t  p rz e s ta w ia  
cyfry  w  p o r z ą d k u  k o le jn y m  w s tę p u ją c y m :  2, 4, 
5, — p o z o s ta łe  zaś  cyfry , t. j. 7 i 9 c h o ry  z a p o ­
m n ia ł ,  i otóż z a m i a s t  p r z y p o m n i e n i a  s o ­
b i e  z a p o m n i a n y c h  c y f r  z o s t a j e  w y z w o ­
l o n y  m e c h a n i z m  l i c z e n i a ,  tak , że p a c je n t ,  
p o w tó rz y w sz y  d w ie  o s ta tn ie  cyfry: 4, 5, l iczy  a u to ­
m a ty c z n ie  da le j :  6, 7.

T e n ż e  sa m  m e c h a n iz m  z a b u r z e n ia  p a m ię c i  
w id z im y  je sz c z e  w y ra ź n ie j  p o d c z a s  p o w ta rz a n ia  
z a d a n ia  b): p a c je n t  p o d a je  trzy  cyfry , ch o c iaż
b łę d n ie ,  lecz  je d n a k o w o ż  w p o rz ą d k u  k o le jn y m  
w s tę p u ją c y m :  2, 4, 5, - -  p a m ię ta  je d n a k ż e ,  że z a ­
p o m n ia ł  j e d n ę  cy frę  (7), i otóż, n ię  b ę d ą c  w  s t a ­
nie  jej sob ie  p rz y p o m n ie ć ,  l iczy  od  5 do  10. Po 
p o w tó rn e m  p o w tó rz e n iu  z a d a n ia  p a c je n t  r e p ro d u ­
ku je  je  d o b rze ,  lecz  już  po  t r z e c h  s e k u n d a c h  ch o ry  
u k ł a d a  p o d a n e  cy fry  w  sze reg  k o le jn y  w s tę p u ją c y .  
Po  20 s e k u n d a c h  z a p a m ię t a n a  zo s ta je  ty lko  p ie rw ­
sz a  i o s ta tn ia  cyfra , zaś  m ię d z y  cy fry  te  w s ta ­
w io n a  je s t  4, a d z ięk i  te m u  w s tę p u ją c a  ko le jn o ść  
cyfr n ie  zo s ta je  zak łó c o n a ,  c h o c ia ż  cy f ra  ś ro d k o w a
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p r z y p o m n ia n a  je s t  b łę d n ie .  P o  30 s e k u n d a c h  zo­
s ta je  o p u s z c z o n a  b łę d n ie  w s p o m n ia n a  c y f ra  4, 
i ty lko  p ie rw s z a  i o s ta tn ia  je s t  w ie rn ie  p r z e c h o w a n a  
w p am ięc i ,  n a to m ia s t  z a m ia s t  z a p o m n ia n e j  cy fry  
zo s ta je  w y z w o lo n y  m e c h a n iz m  l ic z e n ia  (7, 7, 8, 9, 
10). Po  45 s e k u n d a c h  z a d a n ie  u le g a  z u p e łn e m u  
z a p o m n ie n iu  i w  m ie jsce  p o sz c z e g ó ln y c h  cyfr p a c ­
je n t  a u to m a ty c z n ie  l iczy  od  1 do  10. W id z im y  
w ięc , że p o c z ą tk o w o  p rz y  z a p o m in a n iu  z a d a n ia  
p o d a n e  cyfry  z o s ta ją  p rz e s ta w io n e  w  p o rz ą d k u  
ich ' k o le jnośc i  w s tę p u ją c e j ,  p r z y c z e m  n a d m ie n ić  
na leży ,  że p rz e s ta w ie n ie  to cyfr  je s t  tern d o k ła d ­
n ie jsze ,  im  s i ln ie jsze  je s t  z a b u rz e n ie  p a m ię c i  w  d a ­
n y m  p rz y p a d k u ;  jeże l i  zaś  z a b u rz e n ie  z a p a m ię ty ­
w a n ia  je s t  b a rd z o  d a le k o  p o su n ię te ,  w ó w c z a s  p r z e ­
ja w ia  się d ą ż n o ś ć  do  a u to m a ty c z n e g o  l ic z e n ia  tern 
w y raźn ie j ,  im b a rd z ie j  u le g a  z a p o m n ie n iu  p o d a n y  
sz e re g  cyfr. O b s e rw u je m y  to n a  p r z y k ła d z ie  b): 
po 30 s e k u n d a c h  p a c je n t  ro z p o c z y n a  l iczen ie ,  p o ­
c z ą w s z y  od  o s ta tn ie j  je szcze  w  p a m ię c i  p r z e c h o ­
w a n e j  cy fry  7; n a to m ia s t  po  45 s e k u n d a c h ,  a w ięc  
w ó w czas ,  g d y  z a d a n ie  u leg ło  z u p e łn e m u  z a p o m ­
n ien iu , p a c je n t  liczy, p o c z ą w s z y  od  1. A u t o m a ­
ty c z n e  l iczen ie  n i e je s t  w y ra z e m  b r a k u  z ro z u m ie ­
n ia  p rzez  p a c je n ta  ż ą d a n ia  b a d a ją c e g o :  w id z im y  
bo w iem , iż p a c je n t  s t a r a  się n a w e t  po  u p ły w ie  20 
s e k u n d  p o w tó rz y ć  m ożliw ie  w ie rn ie  ty lko  t rzy  cyfry

Z e  w z g lę d u  n a  to, że p o w y ż sz e  o b ja w y  za" 
b u rz e n ia  z a p a m ię ty w a n ia  s tw ie rd z i łe m  w e  w szyst"  
k ic h  b a d a n y c h  p rz e z  s ieb ie  p r z y p a d k a c h ,  p r o p o ­
n u ję  d la  d o g o d n e j  a  k ró tk ie j  c h a r a k te ry s ty k i  ty c h  
o b ja w ó w  n a z w a ć  je  w  s p o só b  n a s tę p u ją c y :  d ą ż n o ś ć  
do  a u to m a ty c z n e g o  l ic z e n ia  z a m ia s t  r e p r o d u k o w a ­
n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  p o d a n y c h  cyfr, n a z y w a ć  b ę ­
d z ie m y  o b j a w e m  a u t o m a t y c z n e g o  l i c z ę -  
n i a; d ą ż n o ś ć  n a to m ia s t  do  p rz e s ta w ia n ia  p o d a n y c h  
cyfr  w  ten  spo só b ,  że p o w s ta je  sz e re g  cyfr, w  k tó ­
ry m  k a ż d a  n a s t ę p n a  je s t  w ię k s z a  od  p o p r z e d z a j ą ­
cej ją , — n a z w ie m y  o b j a w e m  k o l e j n e g o  z a ­
p a m i ę t y w a n i a  c y f r  w p o r z ą d k u  w s t ę ­
p u j  ą c y m ,  p rz y c z e m  owo p rz e s ta w ie n ie  cy fr  m oże 
b y ć  ca łk o w ite  lub  ty lko  częśc iow e ,  w za leżn o śc i  
od s to p n ia  z a b u rz e n ia  p a m ię c i .

O b ja w  a u to m a ty c z n e g o  l ic z e n ia  w y s tę p u je  
ty lko  w  d a le k o  p o s u n ię ty c h  z a b u r z e n ia c h  z a p a m i ę ­
ty w a n ia ;  w  m ia rę  ja k  z a b u rz e n ie  to p r z e ja w ia  się 
w  s to p n iu  s ła b sz y m , s tw ie rd z a m y ,  że o b ja w  a u to ­
m a ty c z n e g o  l ic zen ia  u s tę p u je ,  a p o z o s ta je  je szcze  
ty lk  o o b ja w  ko le jn eg o  z a p a m ię ty w a n ia  cyfr.  O b s e r ­
w o w a l iśm y  to w  p r z y p a d k u  Nr. 3: po  p rz e b y c iu  
k u rac ji  z im n icze j  p o p ra w i ła  się  p a m ię ć  chorego , 
co w id z im y  z b a d a n i a  z a p a m ię ty w a n ia  c)

b a d a n i e  c):
2. 7. 5 2. 7. 5

p o  1 0 s e k . :
2. 5. 7
p o  2 0 s e k . :
2. 5. 7
p o  3 0 s e k . :
2. 5. 7
p o  4 5 s e k . :
2. 5. 7

W  m ia rę  ja k  p o p r a w a  s ta n u  p sy c h ic z n e g o  
ch o reg o  po  k u rac j i  z im n icze j  p o s tę p o w a ła ,  o t r z y ­
m a l iśm y  p rz y  b a d a n iu  zdo lnośc i  z a p a m ię ty w a n ia  
je sz c z e  le p sz e  w ynik i:

b a d a n i e  d):

2. 7, 5. 9 I 2. 5.  7. 9

LEKARSKIE —  As 21___________________________ 121iPca 1928 r.

2. 5. 7. 9

2. 5. 7, 9 

2. 5. 7. 9

2. 7. 5. 9
p o  15 s e k . :
2. 7. 5. 9
p o  3 0 s e k . :
2. 7. 5. 9
p o  6 0 s e k . :
2. 5. 7. 9

P o ró w n y w u ją c  w y n ik i  b a d a ń  d) i c) z b a d a ­
n ie m  b), s tw ie r d z a m y  z u p e łn ie  w y ra ź n ą  p o p ra w ę  
zd o ln o śc i  z a p a m ię ty w a n ia  cho rego :  u p rz e d n io  b o ­
w iem  ( b a d a n ie  b) p a c je n t ,  p o w ta r z a ją c  t rz y  cyfry, 
w y k a z y w a ł  już  po  u p ły w ie  3 s e k u n d  o b ja w  k o le j ­
neg o  z a p a m ię ty w a n ia  cyfr  w  p o r z ą d k u  w s t ę p u j ą ­
cym , zaś  po  u p ły w ie  30 s e k u n d  —o b ja w  a u to m a ty c z ­
neg o  l iczen ia ;  o b e c n ie  n a to m ia s t  ( b a d a n ie  d )  p o d ­
cz a s  p o w ta r z a n ia  c z te r e c h  cyfr  s tw ie r d z a m y  o b jaw  
k o le jn eg o  z a p a m ię ty w a n ia  cyfr  w  p o r z ą d k u  w s tę ­
p u ją c y m  d o p ie ro  po  u p ły w ie  60 s e k u n d .

W id z im y  w ięc, że te  d w a  o b ja w y  z a b u r z e n ia  
z a p a m ię ty w a n ia ,  t. j. o b ja w  k o le jn e g o  z a p a m i ę ­
ty w a n ia  cyfr i o b jaw  .a u to m a ty c z n e g o  l ic z e n ia  s ą  
w s k a ź n ik a m i  d w u c h  s to p n i  z a k łó c e n ia  p a m ię c i .  
D z ięk i  w ięc  ty m  d w u m  o b ja w o m  je s te ś m y  w s t a ­
nie d o k ła d n ie  o k re ś l ić  z a b u rz e n ie  z a p a m ię ty w a n ia ,  
u z y s k u ją c  w te n  s p o só b  m ie rn ik  o b je k ty w n y  p o ­
p r a w y  lub  p o g o rs z e n ia  p a m ię c i .  S tw ie r d z a m y  to 
ró w n ie ż  n a  n a s tę p u ją c y m  p r z y p a d k u :

P r z y p a d e k  N r .  4: J. Z., mężczyzna, 1. 34.
P .p. (postać  m anjakalna).

B a d a n i e  a): da leko  posunię te  zaburzenie  zdolności  z a ­
pam ię tyw ania:

2. 7. 3. 5 2. 3. 4. 5. 6

1. 2. 3. 4. 5. 6. 7

S tw ie rd z a m y  tu ta j  o b ja w  a u to m a ty c z n e g o  
l iczen ia .

B a d a n i e  b): po kuracji zimniczej  w ys tąp i ła  częściowa 
remisja:

2. 7. 3. 5 2. 7. 5

2. 7. 3, 5
p o  15 s e k . :
2. 7. 5. 3 
p o  3 0 s e k , :
2. 5. 7. 3 
p o  4 5 8 e k . :
2. 5. 6. 7
p o  6 0 s e k .:
2. 5. 7. 2

S tw ie rd z a m y  tu ta j  o b jaw  k o le jn eg o  z a p a m i ę ­
ty w a n ia  cyfr  w  p o r z ą d k u  w s tę p u ją c y m ,  —  n a to ­
m ia s t  o b ja w  a u to m a ty c z n e g o  l ic z e n ia  p rz e ja w ia  się 
w s to p n iu  b a rd z o  s ła b y m  (po  u p ły w ie  45 se k u n d ) .

B a d  a n i e c): p o p raw a  stanu psychicznego  chorego
postępu je .
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2, 7 3. 5 2, 7. 3

2. 7, 3. 5 
p o  15 s e k . :
2. 5. 7. 3 
p o  3 0 s e k . :
2. 5. 7. 3 
p o  6 0 s e k . :
2‘ 5. 7. 3

S tw ie r d z a m y  o b e c n ie  ty lk o  o b ja w  k o le jn eg o  
z a p a m ię ty w a n ia  cyfr,  p r z y c z e m  n a le ż y  p o d n ie ść ,  
że  n a w e t  ten  o b ja w  nie  w y s tę p u je  z u p e łn ie  w y ­
raźn ie ,  g d y ż  c h o ry  p r z e s t a w ia  ty lko  5 p rz e d  7, —  
n a to m ia s t  3 p o z o s ta je  n a  sw e m  m ie jscu ,  a  w ięc 
n ie  je s t  r e p r o d u k o w a n a  p o  2, j a k  to s tw ie rd z a l i ś m y  
w  s i ln ie jsz e m  z a b u rz e n iu  zd o ln o śc i  z a p a m ię ty w a n ia .  
W id z im y  w ięc  z tego, że c z ę ś c i o w o  w y r a ­
ż o n y  o b j a w  k o l e j n e g o  z a p a m i ę t y w a n i a  
c y f r  je s t  o z n a k ą  n a j lż e jsz e g o  s to p n ia  z a b u r z e n ia  
z a p a m ię ty w a n ia .

N a le ż y  o b e c n ie  zw ró c ić  u w a g ę  n a  j e s z c z e  j e d ­
no  z jaw isk o :  p o d c z a s  b a d a n i a  b )  c h o ry  p r z y p o m ­
n ia ł  so b ie  cy f ry  po  u p ły w ie  13 s e k u n d  w in n y m  
p o rz ą d k u ,  n iż  o b s e rw o w a l i ś m y  d o ty c h c z a s ,  m ia n o ­
w icie :  2, 7, 5, 3, —  k o le jn o ść  w ięc  cyfr  je s t  tu ta j  
n ie  w s tę p u ją c a ,  lecz  z s t ę p u j ą c a .  Z ja w is k o  tej 
o d w ró c o n e j  k o le jn o śc i  cy fr  s p o ty k a l i ś m y  w  p a r u  
p r z y p a d k a c h :

P r z y p a d e k  N r. 5: Z. P.. mężczyzna, 1. 34.
P.p. (postać otępieniow a)

2. 7. 5. 8. 3 2. 7. 5. 8. 3
p o  15 s e k . :
2. 7. 8. 5. 3 
p o  3 0 s e k . :
2. 8, 7. 5, 3 
p o  4 5 s e k . :
2. 8. 7. 6. 3
p o  6 0 s e k . .
2. 8. 7, 6, 3

O b s e r w u je m y  tu ta j  s to p n io w e  p rz e s ta w ie n ie  
cy fry  8, k tó ra  w  p o d a n y m  s z e re g u  z n a jd o w a ła  się 
n a  c z w a r te m  m ie jscu ,  p rz y  p o w tó rz e n iu  po  u p ły w ie  
13 s e k u n d  p r z e s u n ię ta  zo s ta je  n a  t rzec ie  m ie jsce ,  
zaś  po  t r z y d z ie s tu  s e k u n d a c h  n a  d ru g ie  m ie jsce .  
C y f ra  2, j a k o  p ie rw s z a  cy f ra  d o b rz e  z a p a m ię ta n a ,  
p o z o s ta je  n a  s w e m  m ie jscu .  Z  ch w ilą ,  g d y  8 u t r w a ­
lo n a ’ zo s ta je  w  p a m ię ę i  n a  d ru g ie m  m ie jscu  i po  
niej n a s tę p u je  7, p r z e ja w ia  się d ą ż n o ś ć  d o  a u to ­
m a ty c z n e g o  l ic z e n ia  i dz ięk i  te m u  po  u p ły w ie  45 
s e k u n d  po  cy frze  7 n a s tę p u je  6 z a m ia s t  5 i w  ten  
sp o só b  o t r z y m u je m y  sz e re g  cyfr: 2, 8, 7, 6, 3 . W i­
d z im y  z tego, ż e i  o b j a w  k o l e j n e g o  z a p a ­
m i ę t y w a n i a  c y f r  w  p o r z ą d k u  z s t ę p u j ą ­
c y m  je s t  ró w n ież  ściś le  u z a le ż n io n y  od o b ja w u  
a u to m a ty c z n e g o  l iczen ia .

C z e m  je s t  s p o w o d o w a n y  o b ja w  k o le jn eg o  z a ­
p a m ię ty w a n ia  cy fr  w  p o rz ą d k u  z s tę p u ją c y m ?  N a p y ­
ta n ie  to  u z y s k a m y  ła tw o  o d p o w ie d ź ,  jeże li  p a d d a -  
m y  d o k ła d n e j  a n a l iz ie  z a d a n ie  w  p r z y p a d k u  Nr. 5. 
W id z im y  b o w iem , że  w y s ta rc z y  p rz e s ta w ić  ty lko  
j e d n ę  cy f rę  8, a ż e b y  o t r z y m a ć  z s tę p u ją c y  sz e re g

cyfr. Z n a c z n i e  t ru d n ie j  b y ło b y  o t r z y m a ć  z d a n e g o  
sz e re g u  cy fr  sz e re g  w s tę p u ją c y :  n a le ż a ło b y  b o w iem  
p rz e s ta w ić  3 po  2 i je d n o c z e ś n ie  7 p rz e d  8, co s t a ­
no w czo  je s t  z n a c z n ie  b a d z ie j  s k o m p l ik o w a n e .  P r z e ­
k o n y w a m y  się w ięc, że o m y łk o w o ść  z a b u r z e n ia  p a ­
m ięci p o s łu g u je  się n a j ła tw ie j s z y m  ś ro d k iem , a ż e b y  
o s ią g n ą ć  tak i  sz e re g  cyfr, b ą d ź  w s tę p u ją c y ,  b ą d ź  
z s tę p u ją c y ,  k tó ry  z n a jd u je  się w  n a jb l iż sz y m  z w ią z ­
ku  z p ro c e s e m  a u to m a ty c z n e g o  liczen ia .  Z a s a d n i ­
czo b o w ie m  k o le jn o ść  l ic z e n ia  z a c h o w a n a  jest ,  n ie ­
za leżn ie  od tego, czy  l ic zy m y  w p o rz ą d k u  w s tę ­
p u ją c y m , czy  z s tę p u ją c y m .

A n a lo g ic z n y  m e c h a n iz m  w id z im y  ró w n ież  
w n a s tę p u ją c y c h  p r z y p a d k a c h :

P r z y p a d e k  Nr .  6: J, M., mężczyzna, 1. 48.

P.p. (p o s tać  m ahjakalna) .

2. 9, 5. 7, 3 2. 9, 7. 5. .3

2. 9, 7. 4. 2

2, 9. 7. 4. 3

R ó w n ie ż  i w  ty m  p r z y p a d k u  n a le ż y  p r z e s ta ­
w ić ty lko  j e d n ę  cy frę  7, a ż e b y  o t rz y m a ć  k o le jn o ść  
cyfr  z s tę p u ją c ą .

P r z y p a d e k N r .  7: J. B., mężczyzna, 1. 37.

P.p. (pos tać  o tępieniow a).

2. 9, 3. 7. 5 2. 7. 9. 5

2. 9. 7. 5

2. 9. 5. 7, 3

2. 9, 7. 5. 3

2. 9, 7. 5, 3

P o c z ą tk o w o  w p r z y p a d k u  ty m  p rz e s ta w io n a  
je s t  7 i u m ie s z c z o n a  p rz e d  9; a ż e b y  je d n a k o w o ż  
o t rz y m a ć  sz e re g  cy fr  w  p o r z ą d k u  w s tę p u ją c e j  k o ­
le jności, n a le ż a ło b y  o p ró cz  7 p rz e s ta w ić  ró w n ież  3 
i 5. W o b e c  tego  p r ó b a  w ty m  k ie ru n k u  zo s ta je  
z a n ie c h a n a ,  i p a c je n t  r e p ro d u k u je  z a d a n ie  w  p o ­
s tac i  sz e re g u  cyfr, p rz e s ta w io n y c h  w p o r z ą d k u  k o ­
le jnośc i  z s tę p u ją c e j ,  g d y ż  d la  o s iąg n ięc ia  >tej o s ta t ­
niej k o le jnośc i  w y s ta r c z a ją c e  je s t  p rz e s ta w ie n ie  
ty lko  j e d n e j  cyfry , t. j. 3, n a  m ie jsce  ostatni©.

W id z im y  z p o w y ż s z y c h  p rz y k ła d ó w ,  że c h a ­
r a k te r  k o le jnośc i  cyfr, t. j k o le jn o ść  w s tę p u ją c a  
lub  z s tę p u ją c a ,  u z a le ż n io n a  je s t  od  w ła śc iw o śc i  
sze reg u  cyfr  z a d a n ia ,  a lb o w ie m  ' m e c h a n i z m  
o m y ł e k  z a p a m i ę t y w a n i a  z a s a d n i c z o  
p r z e j a w i a  s i ę  w d ą ż n o ś c i  d o  a u t o m a ­
t y c z n e g o  l i c z e n i a .  W  ogó lnośc i d a  się p o ­
w ied z ieć ,  że, jeże l i  po  p ie rw s z e j  m a łe j  n a s tę p t i je  
n a jw ię k s z a  cy f ra  d a n e g o  sze regu ,  lu b  sz e re g  cyfr 
z s tę p u ją c y  d a je  się ła tw ie j  o s ią g n ą ć ,  niż sze reg  
w s tę p u ją c y ,  w ów czas.  1 zazwyczaj- o t r z y m u je m y  
p rz y  p o w tó rz e n iu  z a d a n ia  ko le jność  z s tę p u ją c ą ,  
c h o c iaż  p ra w o  to n ie  je s t  b e z  w y ją tk ó w .

(Dok. n a s t . )
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D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
p o d  k ie r u n k ie m  M . G A N T Z A .

Streszczenia zbiorowe.

Współczesny stan nauki o środkach 
odżywczych.

P o d a ł

Stefan K R A M SZ T Y K  (W arszaw a) .

(Dokończenie) .

P r e p a r a ty  b ia łk o w e  zo s ta ły  w p ro w a d z o n e  p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  w p r a k ty c e  n iem o w lęce j .  N a le ż y  tu ­
ta j  z a u w a ż y ć ,  że  o b o k  w s z y s tk ic h  p o w y że j  w y ło ­
ż o n y c h  w s k a z a ń  w  c iągu  o s ta tn ic h  la t  k i lk u n a s tu ,  
p r e p a r a ty  s e rn ik o w e  z n a la z ły  o g ro m n e  z a s to s o w a ­
n ie  w  d je te ty c z n e m  le c z e n iu  z a b u ż e ń  o d ż y w ia n ia  
u o sesk ó w . S p ra w a  s to s o w a n ia  b ia łk a  w o d ż y w ia ­
n iu  n ie m o w lą t  je s t  j a s k r a w y m  p r z y k ła d e m  ty c h  
p rz e o b ra ż e ń ,  ja k im  u le g a ła  n a u k a  o z a b u rz e n iu  o d ­
ż y w ia n ia  u o sesk ó w . O  ile p r z e d  nie ta k  d a w n y m  
c z a s e m  o b a w ia n o  się  u d z iec i  p rz e d e w s z y s tk ie m  
o b c e g o  g a tu n k o w o  b i a łk a  i p o d a w a n o  im  m le k o  
k ro w ie  p rz e w a ż n ie  w z b y t  s i ln y c h  ro z c ie ń c z e n ia c h ,  
a  n a w e t  za  p o m o c ą  ró ż n y c h  p r o c e d u r  s t a r a n o  się 
z u p e łn ie  u s u n ą ć  rz e k o m o  t ru d n y  do  s t r a w ie n ia  s e r ­
n ik  z p o k a rm u ,  o ty le  o b e c n ie  k a z e in a  s t a ł a  się 
tu ta j  jo d n y m  z n a jp o tę ż n ie j s z y c h  c z y n n ik ó w  d je -  
te ty c z n y c h .

P u n k te m  w y jśc ia  d la  s to s o w a n ia  s e rn ik a  w z a ­
b u rz e n ia c h  o d ż y w ia n ia  u o se sk ó w  je s t  p rzec iw fe r-  
m e n ta c y jn e  d z ia ła n ie  w  k is z k a c h  i p r z e c iw s ta w ia ­
nie  p rzez  to p ro ceso w i f e r m e n ta c y jn e m u  p ro c e su  
gnilnego .

W p r o w a d z o n e  do  te ra p j i  d z iec ięce j  p rz e z  F i n- 
k e l s t e i n a  i M e j e r a  m lek o  b ia łk o w e  p o s ia d a  
ta k  z n a c z n e  t ru d n o śc i  w p rz y g o to w y w a n iu ,  że 
w k ró tc e  w y s tą p i ła  k o n ie c z n o ś ć  z a s tę p o w a n ia  go 
p rz e z  p r e p a r a ty  k a z e in o w e ,  go tow e. W  ten  sp o só b  
se rn ik  s ta ł  się d o s k o n a ły m ,  częs to  n ie z a s tą p io n y m  
ś ro d k ie m  d je te ty c z n y m  w p r a k ty c e  n ie m o w lę c e j .

P o d a w a n ie  p rz e tw o ró w  s e rn ik o w y c h  w s k a z a n e  
je s t  p r z e d e w s z y s tk ie m  w ty c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  !
is tn ie je  sk ło n n o ść  do  p ro c e só w  fe rm e n ta c y jn y c h ,  
i g d z ie  p rz e w ó d  k isz k o w y  re a g u je  n a  k a ż d e  z w ię k s z e ­
nie  ilości w ę g lo w o d a n ó w  k w a ś n ą  b ie g u n k ą .  O k a z a ło  
się bow iem , że w ś ro d o w isk u  b ia łk o w e m  w y w o łu ją -  1 
ce f e rm e n ta c ję  d z ia ła n ie  c u k ru  z n a c z n ie  m nie j się 
d a je  o d c z u w a ć .  N ie  je s t  p rz y le m  je sz c z e  o s ta te c z ­
nie  s tw ie rd z o n e ,  czy  te n  w p ły w  p rz e c iw d y s p e p ty c z -  
ny  właściwy* je s t  g łó w n ie  b ia łk u ,  czy  też  rów n ież  
i w ap n io w i se rn ika ;  fak tem  jest,  że  p rz e z  d o d a w a ­
n ie  do  p o k a rm u  p r e p a r a tu  se rn ikow ego ,  o s ią g a m y  
w y b i tn e  u sp o k o je n ie  się o b ja w ó w  p o d r a ż n ie n ia  k i­
szek , z w ła sz c z a ,  g d y  idz ie  o n ie s t ra w n o ś ć  o c h a ­
ra k te r z e  k w a ś n e j  fe rm en tac j i .

P r e p a r a ty  w ę g lo w o d a n o w e  p o d  w z g lę d e m  sw ej i
l iczby  p r z e w y ż s z a ją  z n a c z n ie  p r e p a r a ty  b ia łk o w e .  i
J e d n a k ż e  ich d je te ty c z n e  z n a c z e n ie  je s t  z n a c z n ie  
o g ra n ic z o n e  p rz e z  to, że już  te z p o k a rm ó w  n a ­
szych . k tó re  są  g łó w n em i nos ic ie lam i w ę g lo w o d a ­
nów, p o z w a la ją  p rzez  o d p o w ie d n i  d o b ó r  i p r z y rz ą ­

d z e n ie  s t a r a n n e  u c z y n ić  z a d o ś ć  w s z e lk im  w y m a ­
g a n io m  ż y w ie n ia  c h o ry c h .  J e d y n y m  tu w y ją tk ie m  
są  m ą c z k i ,  u ż y w a n e  p rz e d e w s z y s tk ie m  w p r a k ty c e  
d z ie c ię c e j ,  o ra z  p r e p a r a ty  s ło d o w e .

T a k  z w a n e  „ m ą c z k i  d l a  d z ie c i"  o p ró c z  z a s to ­
s o w a n ia  u n ie m o w lą t  i m a ły c h  d z iec i ,  p o d a w a n e  
są  w  k a t a r a c h  ż o łą d k a ,  u p o rc z y w e j  n a d k w a ś n o ś c i ,  
w r z o d a c h  ż o łą d k a  i k is z e k  o raz  c ię ż k ic h  s t a n a c h  
o g ó ln y c h .

S k ła d  ty c h  m ą c z e k  je s t  n a d e r  ró ż n o ro d n y  
i sk o m b in o w a n y ;  o b o k  d e k s t r y n iz o w a n e j  w  w ię k ­
szej częśc i  sk ro b i  z a w ie ra ją  o n e  d o m ie s z k i  b i a ł k a  
i t łu sz c z u .

O b o k  m ą c z e k ,  p rz e d s ta w ic ie la m i  ś ro d k ó w  o d ­
ż y w c z y c h  (w ę g lo w o d a n o w y c h )  są  p r e p a r a t y  s ło d o ­
we, o t r z y m y w a n e  p rzez  c u k rz e n ie  sk ro b i  w k ie łk u ­
ją c y m  ję c z m ie n iu  z a  p o m o c ą  d ia s ta z y .

Do p r e p a r a tó w  s ło d o w y c h  z a l ic z a  się w y c ią g  
czy li  e k s t r a k t  s ło d o w y  o ra z  c u k ie r  s ło d o w y  czyli 
m a l to z ę .  A c z k o lw ie k  m a l to z a  s ta n o w i  g łó w n ą  cz ę ść  
s k ła d o w ą  e k s t r a k tu  s ło d o w e g o ,  o b a  te  p o ję c ia  n ie  
są  ró w n o z n a c z n e ,  g d y ż  e k s t r a k t  o b o k  m a l to z y  z a ­
w ie ra  i in n e  s k ła d n ik i .

D o d je te ty k i  e k s t r a k ty  s ło d o w e  z o s ta ły  w p ro ­
w a d z o n e  p rz e z  w ie lk ieg o  c h e m ik a  L  i e b  i g a j e s z ­
cze  w p o ło w ie  u b ie g łe g o  w ieku .

D a w n ie j  p r z y p i s y w a n o  p r e p a r a t o m  s ło d o w y m  
ró ż n e  sw o is te  w ła s n o ś c i  i, b y ć  m oże, z b y tn io  je  
r e k la m o w a n o .  N ie d a  się  j e d n a k  z a p rz e c z y ć ,  że 
w  e k s t r a k c ie  s ło d o w y m  p o s i a d a m y  ś ro d e k  o d ż y w ­
czy, k tó ry  d z ię k i  sw ej ła tw e j  p rz y sw a ja ln o śc i ,  s m a ­
kow i i obf ite j  z a w a r to śc i  ka lo ry j  n ie  d a  się  z a s t ą ­
p ić  p rz e z  ż a d e n  in n y  w ę g lo w o d a n .  N a le ż y  d o d a ć ,

| że  w ie le  p r e p a r a tó w  s ło d o w y c h  z a w ie ra  z n a c z n ą  
ilość  w itam in ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  w i ta m in y  B i C, 
a  n a w e t  w i ta m in y  A .  E k s t r a k t  s ło d o w y  n a le ż y  
w ięc  do  n a jb a rd z ie j  n a  p o le c e n ie  z a s łu g u ją c y c h  
ś ro d k ó w  o d ż y w c z y c h  i w z m a c n ia ją c y c h ;  n a w e t  
i w  p o w a ż n y c h  c ie rp ie n ia c h  ż o łą d k a  i k i s z e k  je s t  
on  p ra w ie  z a w sz e  d o b rz e  z n o sz o n y .

L ecz  p o d o b n ie  ja k  się r zecz  m ia ła  z p r e p a r a ­
ta m i  s e rn ik o w e m i,  ró w n ież  i p r e p a r a t y  s ło d o w e  
z n a la z ły  o g ro m n e  z a s to s o w a n ie  w d je te ty c e  w iek u  
n ie m o w lę c e g o .  P o c z ą te k  tego  p o k a r m u  d la  o se sk ó w  
s ię g a  ró w n ież  c z a só w  L i e b i g a ,  k tó ry  p ie rw s z y  
uży ł  go d la  s w y c h  w n u k ó w . P ie rw o tn y  p rz e p is  
z n a k o m i te g o  c h e m ik a  z o s ta ł  z c z a s e m  u d o s k o n a lo ­
n y  i do  p o t r z e b  w s p ó łc z e s n y c h  p rz y s to s o w a n y .

Z n a n ą  o b e c n ie  t a k ą  m ie s z a n k ą  je s t  z u p a  s ło ­
d o w a  K e l l e r a ,  p rz y  k tó re j  p r z y r z ą d z a n iu  m ie s z a ­
n in a  ro z sz c z e p io n e j  sk ro b i  zo s ta je  w  p o s ta c i  t. zw. 
e k s t r a k tu  s ło d o w eg o  L ó f f l u n d a  p o p ro s tu  ro z ­
p u s z c z o n a  w w o d z ie  i d o d a n a  d o  m le k a .

O r y g in a ln a  z u p a  K e l l e r a  je s t  m ie s z a n in ą ,  
k tó r a  p o s ia d a  w a r to ś ć  o d ż y w c z ą ,  r ó w n ą  n o r m a l ­
n e m u  m lek u .

S o x h l e t ,  p o d  n azw ą :  „S o x h 1 e t a  u le p s z o n a  
z u p a  L i e b i g a " ,  w p r o w a d z i ł  d o  u ży tk u  m ie s z a ­
n in ę  d e k s t r y n y  z m a l to z ą  w  p o s ta c i  p ro sz k u ,  k tó rywww.dlibra.wum.edu.pl
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m o ż n a  w p ro s t  z a m ia s t  c u k ru  d o d a w a ć  do  m lek a .  
R ó w n ie ż  i z n a n y  „ c u k ie r  o d ż y w c z y ” S o x h l e t a  
je s t  p r e p a r a t e m ,  z ło ż o n y m  z d e k s t r y n y  i m a l to z y ,  
z a w ie ra  41°/o d e k s t ry n y ,  5 2 %  m a lto zy  i 25 %  soli 
k u c h e n n e j ) ;  d z ię k i  p r z e w a d z e  d e k s t r y n y  n a d  c u k re m  
s ło d o w y m  m a  on  m nie j  r o z w a ln ia ją c e  d z ia ła n ie .

P r e p a r a t e m  p o ls k im  ró w n o z n a c z n y m  z „ c u k re m  
o d ż y w c z y m ” je s t  M a lto n .  b ę d ą c y  k o m b in a c ją  d e k ­
s t ry n y  z m a l to z ą  o ty p ie  p o w y że j  o p i s a n y c h  p r e ­
p a ra tó w .

P o d  a w a n ie  m le k a  ze s ło d e m  w s k a z a n e  je s t  
u ta k ic h  n ie m o w lą t ,  k tó re  p rz y  s to so w a n iu  z w y k ­
ły c h  m ie s z a n e k  m le c z n y c h ,  p o m im o  d o s ta te c z n e g o  
d o w o z u  kalo ry j,  n ie  p r z y b ie r a j ą  n a  w a d z e .

R ó w n ie ż  te n  rodza j  p o k a r m u  n a d a j e  się w y ­
śm ie n ic ie  do  d o k a r m ia n ia  żle  p r o s p e r u ją c y c h  d z ie ­
ci p rz y  p iers i .

Jak  to już  by ło  w s p o m n ia n e ,  c a ła  n a u k a
0 ś r o d k a c h  o d ż y w c z y c h  i o ich  s to so w a n iu  w e s z ła  
w  n o w y  o k re s  z c h w i lą  c o ra z  w ię k s z e g o  ro zw o ju  
n a u k i  o w i ta m in a c h .  A ż e b y  o c e n ić  w a ż n o ść  tego  
fak tu ,  p o w in n iś m y  p rz e d e w s z y s tk ie m  z ro z u m ie ć
1 o c e n ić  t ra fn ie  s to s u n e k ,  jak i  z a c h o d z i  m ię d z y  
te o r ją  d o d a tk o w y c h  s k ła d n ik ó w  p o k a r m o w y c h  a ilo­
śc io w ą  s t ro n ą  n a u k i  o ży w ien iu .  I lośc iow y bow iem  
sp o só b  u jm o w a n ia  p o k a rm ó w  d a ł  n a m  m o żn o ść  
m ie rz e n ia  i d o z o w a n ia  en e rg j i ,  j a k a  jes t  k o n ie c z n a  
d la  o rg a n iz m u  i j a k a  d a je  m u  się  d o s ta r c z y ć  w y ­
łą c z n ie  d ro g ą  p o ż y w ie n ia ;  fak t  te n  s ta ł  s ię  c z y n ­
n ik ie m  p ie rw s z o rz ę d n e j  w ag i  d la  ca łe j  tej ga łęz i  
w ie d z y .

T y m c z a s e m  n a u k a  o w i ta m in a c h  w p r o w a d z a  
n o w e  p o ję c ia .  D o w o d z i  o n a ,  że d w ie  s u b s ta n c je  
p o k a rm o w e ,  k tó re  w y k a z u ją  j e d n ę  i tę  s a m ą  ilość 
energ ji ,  n ie k o n ie c z n ie  m u s z ą  p o s ia d a ć  je d n a k o w ą  
o b so lu tn ie  w a r to ś ć  o d ż y w c z ą  d la  o rg a n iz m u  T a k ,  
n a p r z y k ła d ,  j e d n a k o w e  co do  z a w a r to ś c i  k a lo ry j  
ilości m a s ła  i t łu sz c z u  w ie p rz o w e g o  p r z e d s ta w ia ją  
z u p e łn ie  ró ż n ą  w a r to ść  w i ta m in o w ą ;  z n a jd u je  się to 
w  z a le ż n o śc i  o d  fak tu ,  że  tu c z e n ie  św iń  o d b y w a  
się p r z e w a ż n ie  d ro g ą  p o d a w a n ia  im w ę g lo w o d a ­
nów ; a w s k u te k  tego  b ia ły  t łu szcz  w ie p rz o w y  nie 
z a w ie ra  p ra w ie  z u p e łn ie  w i ta m in y  A .

R ó w n ie ż  i p rz y  o c e n ie  ja k o śc io w e j  w a r to śc i  
o d ż y w c z e j  ró ż n y c h  ro d z a jó w  b ia łk a  w y s tę p u je  ich 
n ie ró w n o m ie rn o ś ć  p o d  tym  w zg lę d e m .

W id z im y  w ięc , że  p o ję c ie  w a r to śc i  o d ż y w c z e j  
n ie  m oże  b y ć  już  u jm o w a n e  je d n o s t ro n n ie ,  n ie  m o ­
że b y ć  o k re ś la n e  w y łą c z n ie  p rz e z  w s k a ź n ik  k a lo ­
ry czn y ,  a le  m u s i  b y ć  w n a jw y ż s z y m  m ożliw ie  
s to p n iu  u w z g lę d n ia n y  p oz iom  jak o śc io w y .

Z a s a d a  iz o d y n a m j i  R u b n e r a  już  w chwili 
sw e g o  p o w s ta n ia  o g ra n ic z o n a  b y ł a  do  p e w n e g o  
s to p n ia  p rz e z  z n a n e  w ó w c z a s  n ie o d z o w n e  ja k o ś c io ­
w e w ła śc iw o śc i  p o k a rm u .  Już w te d y  z ro zu m ian o ,  
że  z a m ia n a  p o k a rm ó w  n a  p o d s ta w ie  ich rów nej 
w a r to śc i  k a lo ry jn e j  m o ż l iw a  je s t  d o p ie ro  p o  n a s y ­
ce n iu  z a p o t r z e b o w a n ia  o rg a n iz m u  n ie o d z o w n e m i  
d la  w z ro s tu  jego  su b s ta n c ja m i ;  tą  d ro g ą  w y tw o rz y ­
ło się p o ję c ie  minimum  b ia łk a .

O b e c n ie  p o jęc ie  m in im a ln e j  d la  ży c ia  k o ­
n ieczn e j  ilości b ia łk a ,  k ró re  n ie d a w n o  ta k  siln ie  
z a p rz ą ta ło  u m y s ły  h ig jen is tó w , s trac i ło  n a  sw em  
w y łą c z n e m  z n a c z e n iu .

O k re ś le n ie  m in im a ln e j  a n ieo d zo w n e j  ilości 
w i ta m in  je s t  s iln ie  u t ru d n io n e  p rz e z  n ie m o ż n o ść  
c h e m ic z n e g o  iz o lo w a n ia  ty c h  ciał; j e d n a k ż e  w ła ­

śn ie  fa k t  ich  w ie lk ieg o  r o z p o w s z e c h n ie n ia  a ta k ż e  
ich  s i ln eg o  d z ia ła n ia  i je d n o c z e s n e j  n ie szk o d l iw o śc i  
p o z w a la  n a m  nie t ro sz c z y ć  się o d o k ła d n e  d o z o ­
w a n ie  ty c h  d o d a tk o w y c h  s k ła d n ik ó w  p o ży w ien ia .

W  k a ż d y m  razie , ja k  tw ie rd z i  S t e p  p, m a m y  
w sz e lk ą  p o d s ta w ę  do  p rz y p u s z c z a n ia ,  że optimum  
d o w o zu  w itam in  d o  o rg a n iz m u  m o cn o  o d d a lo n e  
je s t  od  tej m in im a ln e j  ilości, k tó ra  z a le d w ie  w y ­
s ta r c z a  do  z a p o b ie g a n ia  w y s tę p o w a n iu  o b ja w ó w  
ch o ro b o w y c h .  D o ś w ia d c z e n ia  na  z w ie rz ę ta c h  d o ­
w o d z ą  w y ra ź n ie ,  że p rz y  p o d a w a n iu  tymr o s ta tn im  
n iew ie lk ie j  w z g lę d n ie  ilości w i ta m in  u d a je  się w p r a w ­
dz ie  p o w s t rz y m a ć  w y s tą p ie n ie  c h a r a k te ry s ty c z n e g o  
s c h o rz e n ia  czy li  o d n o śn e j  a w i ta m in o z y ,  ale, b ą d ź  
co b ąd ź ,  ż y w o tn o ść  ty c h  z w ie rz ą t  stoi p o n iże j  tych, 
k tó re  o t r z y m u ją  o b f i ty  do w ó z  w i ta m in .  B y ło b y  
w ięc  rz e c z ą  w ie lk ieg o  z n a c z e n ia  d o w ie d z ie ć  się, 
ja k  się rzecz  m a  u ludz i .

Z d a n ie m  S t e p  p a  do w ó z  w i ta m in  u ludzi 
p o d le g a  b a r d z o  z n a c z n y m  w a h a n io m  in d y w id u a ln y m .  
Jedn i  s p o ż y w a ją  w c iąg u  c a łe g o  ro k u  z n a c z n e  s to ­
su n k o w o  ilości p o k a rm ó w  su ro w y c h  w p o s ta c i  o w o ­
ców, sa ła t ,  n ie g o to w a n e g o  m leka ;  sp o só b  p rz y te m  
p r z y r z ą d z a n ia  p o d a w a n y c h  im p o t r a w  je s t  tego  ro­
d za ju ,  że z a c h o w u je  z n a c z n ą  c zęść  z a w a r ty c h  w p o ­
ży w ien iu  w i ta m in .

Inni z n o w u  nie  j a d a j ą  p ra w ie  z u p e łn ie  su ro ­
w y ch  ow oców , m ięso  i j a r z y n y  k tó re  k o n su m u ją ,  
s ą  p rz e z  d łu g o t rw a łe  g o to w a n ie  z u p e łn ie  p o z b a w io ­
ne  d o d a tk o w y c h  s k ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h ;  ró w ­
nież  i p s z e n n e  p ieczyw o , k tó re  im p o d a ją ,  m oże 
nie  p o s ia d a ć  w ła śc iw y c h  w itam in .  T a k  w ięc  z a ­
c h o d z ą  o g ro m n e  różn ice  i n d y w id u a ln e  w żyw ien iu  
się p o s z c z e g ó ln y c h  j e d n o s te k ,  k tó ry c h  p o k a rm y  
p o d  w z g lę d e m  k a lo ry c z n y m  m o g ą  b y ć  j e d n o ­
z n a c z n e .  A c z k o lw ie k  u tej d rug ie j  k a te g o r j i  ludzi 
n ie  d o c h o d z i  do  w y s tę p o w a n ia  w y ra ź n y c h  o b ja w ó w  
aw ita m in o z y ,  to j e d n a k ż e  m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć ,  że 
s p ra w n o ś ć  ich  s to i pon iże j  ty ch  je d n o s te k ,  k tó re  
s p o ż y w a ją  d o s ta te c z n ą  ilość w itam in .

Nie ta k  d a w n o  d o p ie ro  d o w ie d z ie l i śm y  się, że 
p o k a rm y  n a s z e  n ie ty lk o  k a lo ry jn y m  w y m a g a n io m  
p o w in n y  o d p o w ia d a ć ,  ** oto p o ja w iły  się już  p ra c e ,  
n a w e t  d o ś w ia d c z a ln e ,  d o w o d z ą c e ,  że i od  sp o so b u  
p r z y r z ą d z e n ia  p o tra w ,  n ie z a le ż n ie  n a w e t  od  z a w a r ­
tości w  n ich  w itam in ,  b a rd z o  w iele  za leży . 
N ie d a w n o  F r i e d b e r g e r ,  n a  p o d s ta w ie  o b s e r ­
w ac ji  i s u b te ln ie  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o ś w ia d c z e ń  
n a  z w ie rz ę ta c h  w y k a z a ł  d o b i tn ie ,  że m ię d z y  p o ­
ż y w ien iem  św ieżem , g o to w a n e m  n ied ługo ,  a p o k a r ­
m em , p o d d a n y m  u p rz e d n io  d łu g o t rw a ły m  p r o c e d u ­
rom k u c h e n n y m ,  p rz e g rz a n y m  lu b  p o d e g rz a n y m ,  

ł z a c h o d z ą  o g ro m n e  różn ice  z a ró w n o  co  do  n a sy c e n ia ,
jak  i w a r to śc i  o d ż y w c z e j  d la  o rg a n iz m u ,  różn ice ,  
p r z e m a w ia ją c e  n ie z m ie rn ie  n a  k o rz y ś ć  p ie rw sz e g o  
z n ich .  Z w ie rz ę ta ,  k a rm io n e  ta k ie m i  p rz e g rz a n e -  
mi, p o b ie r a n e m i  z r e s ta u ra c j i  p o t ra w a m i ,  p o ż e ra ły  
b ez  p o ró w n a n ia  w ięce j  p o k a rm u ,  an iże l i  zw ie rzę ta ,  
k tó ry m  p o d a w a n o  św ie rzo  p rz y rz ą d z o n e  je d z e n ie ,

| a  w y n ik  b y ł  w rę c z  o d w ro tn y ;  k rz y w e  w ag i c ia ła
I i z je d z o n y c h  ilości p o k a rm u  p rz e b ie g a ły  o d w ro tn ie

p ro p o rc jo n a ln ie .
Z  d o ś w ia d c z e ń  F r i e d b e r g e r a  w y n ik a ,  że 

I w  is toc ie  swej d o b re  p o ży w ien ie  u le g a  p rz y n a jm -
' niej sze śc io k ro tn e m u  i w ięce j p o g o rszen iu  p rzez
I z b y t  d łu g o t rw a łe  o g rzew an ie ,  a  p o k a rm ,  k ró tk o  go-
! to w an y ,  pod  w z g lę d e m  ty ch  l iczbow o p rz e d s ta w io ­
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n y c h  w ła sn o śc i  p r z e w y ż s z a  je szcze  p o k a rm  z u p e ł ­
nie su row y .

T e  w ła sn o śc i  p o ż y w ie n ia  nie p o le g a ją  n a  
o b e c n o śc i  w itam im , p rz y n a jm n ie j  ze z n a n y c h  n a m  
d o ty c h c z a s ,  g d y ż  d o d a w a n ie  ich  w  i lo śc iach  d o s t a ­
te c z n y c h  n ie  w p ły w a ło  n a  z m ia n ę  o b ja w ó w  u z w ie ­
rząt; ty m c z a s e m  s k ró c e n ie  c z a su  g o to w a n ia  p o t ra w  
w n e t  p o c ią g a ło  za  so b ą  z u p e łn ą  p o p ra w ę .

W  sz e re g u  n a s t ę p n y c h  d o ś w ia d c z e ń  w y k a z a ł  
F r i e d b e r g e r ,  że z m n ie js z e n ie  się w a r to śc i  o d ­
żyw cze j  p o k a rm ó w , w y w o ły w a n e  p rz e z  go to w an ie ,  
n a le ż y  po ło ży ć  n a  k a rb  ko ag u lac j i  b ia łk a  p rzy  
o g rz e w a n iu .  B a d a c z  ten  d o w odz i,  że w y n a le z ie n ie  
g o to w a n ia  p o k a rm ó w  p rz e z  c z ło w ie k a  n a le ż a ło b y  
p o s ta w ić  p raw ie  o b o k  o d k ry c ia  a lkoho lu ,  ty to n iu  
i in n y c h  t r u ją c y c h  u ż y w e k .

N a le ż y  w sp o m ie ć  je szcze ,  że do  n ie o d z o w n y c h  
su b s ta n c y j  p o k a rm o w y c h  obok  n ie k tó ry c h  s k ła d n i ­
ków  n ie o rg a n ic z n y ch ,  j a k  fo sfo r  i żelazo, n a le ż ą  
i p e w n e  k w a s y  am in o w e , k tó ry c h  o rg a n iz m  nie 
je s t  w  s ta n ie  w y tw a rz a ć  sy n te ty c z n ie ;  s ą  to feny- 
lam in ,  t ry p to fa n ,  ty ro zy n a ,  c y s ty n a  i lizyna , ko ­
n ie c z n e  d la  m ło d y c h  o rg a n iz m ó w .

Z n a c z e n i e  w s z y s tk ic h  pow yże j  w s p o m n ia n y c h  
s k ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h  oraz  fa k tó w , z d o b y ty c h  
n a  d ro d z e  d o św ia d c z a ln e j ,  a n ie z u p e łn ie  je szcze  
w y ja ś n io n y c h ,  je s t  n ie z m ie rn e j  w ag i d la  r a c jo n a l ­
nej d je te ty k i  w  ogó lnośc i ,  a  d la  ś ro d k ó w  o d ż y w ­
c z y c h  w szczegó lnośc i .  N iezm ie rn ie  l iczne  p race ,  
w y k o n a n e  w c iąg u  k i lk u  la t  o s ta tn ic h ,  d o w io d ły ,  
że od  sz e re g u  su b s ta n c y j  p o k a rm o w y c h ,  k tó ry c h  
is tn ien ie  w ła śn ie  d o p ie ro  n ie d a w n o  zo s ta ło  s tw ie r ­
d zo n e ,  z a le ż ą  n a jw a ż n ie j s z e  fu n k c je  o rg an izm u , 
ja k  w zros t,  ro z m n a ż a n ie  się, p rz e ja w y  o d p o rn o śc i .  
T y c h  z d o b y c z y  w ie d z y  nie  m o ż n a  o m in ąć ,  gdy  
się d ą ż y  do  u z y s k a n ia  is to tn ie  s k u te c z n y c h  p r e p a ­
ra tó w  o d ż y w c z y c h ,  k tó ry c h  s k ła d  co raz  w ięce j 
s ta je  się z a g a d n ie n ie m  n a u k o w e m ; g o d n e m  in te n ­
sy w n e j  p ra c y .  Im b a rd z ie j  c e low y  i o b m y ś lo n y  je s t  
te n  sk ła d ,  tern b a rd z ie j  o sz c z ę d n e  m o że  b y ć  s to ­
so w a n ie  ś ro d k a ,  a  je d n o c z e ś n ie  d z ia ła n ie  jego  sil­
n ie jsze .

T o  też, z d a n ie m  n ie k tó ry c h  b a d a c z ó w ,  w  m ie j­
sce  p re p a ra tó w ,  o b e jm u ją c y c h  ty lko  je d e n  s k ł a d ­
nik , n a le ż y  s to so w a ć  p r e p a r a ty  z ło żo n e ,  k tó re ,  
w za leżn o śc i  od  ich  u ży c ia ,  m o g ą  p o d n o s ić  z a w a r ­
tość  ty c h  czy  in n y c h  su b s ta n c y j .

T a k  np . z ja w iły  się już ś ro d k i ,  s k ła d a ją c e  się
z o rg a n o p re p a ra tu  su b s ta n c j i  m ó zg o w ej ,  sk o m b in o -  
w a n e g o  z w ie lo w a r to śc io w e m i w i ta m in a m i  oraz  
z w a p n ie m ,  ż e lazem , h e m o g lo b in ą  i ro zp u szcza l-  
n e m  b ia łk ie m  m le c z n e m .

Z n a c z e n ie  l ip o id ó w  d la  p rz e m ia n y  m a te r j i  
ko m ó rk i  m ózgow e}  c o raz  w ięce j je s t  u z n a w a n e  
i o czyw iśc ie  z n a jd u je  co raz  sz e rsz e  za s to so w a n ie  
w o d p o w ie d n ic h  p r e p a r a ta c h ;  w p ły w  d o d a tn i  m ó z ­
gu  i rd z e n ia  k ręg o w eg o ,  jak o  ś ro d k a  od ży w czeg o ,  
w  p o sz c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  ch o ro b o w y c h  nie 
u le g a  w ą tp liw ośc i ,  a le  i tu sp o só b  p rz y g o to w a n ia  
p r e p a r a tu  o d g ry w a  p i e r w s z o r z ę d n ą  rolę.

Jes t  j e sz c z e  je d e n  fak t  z n a m ie n n y  w  d z ie d z i ­
n ie  n a u k i  o d o d a tk o w y c h  s k ła d n ik a c h  poży w ien ia ,  
k tó ry  zos ta je  o b e c n ie  z w ie lk im  p o ż y tk ie m  p rz y ­
sw a ja n y  d la  ce ló w  p ro d u k c j i  ś ro d k ó w  o d ż y w c z y c h .  
Jes t  to t. zw. „ je k o ry z a c ja ” . O k a z a ło  się, że d z ia -
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ł a n ie  p rz e c iw k rz y w ic z e  t r a n u  i n a ś w ie t la ń  la m p ą  
k w a r c o w ą  m o że  b y ć  ró w n ie ż  o s ią g a n e  p rzez  p o ­
d a w a n ie  z w ię rz ę to m  i d z iec io m  n a ś w ie t l a n y c h  p ro ­
m ie n ia m i  u l t ra f jo le to w em i:  o le ju  b a w e łn ia n e g o
i ln ian eg o ,  m le k a  k o b ie c e g o  i k ro w ieg o ,  ro z tw o ru  
ch o le s te ry n y ,  p rz y c z e m  p ły n y  te n a b i e r a j ą  z a p a c h u  
i s naku , p r z y p o m in a ją c e g o  t r a n  ryb.

O s ta tn i  k rok  w z a k re s ie  n a u k i  o w i ta m in a c h  
p rz e c iw k rz y  w ic z y c h  z a w d z ię c z a m y  W i n d a u s o -  
w i, k tó ry  p o  sz e re g u  o d n o ś n y c h  d o ś w ia d c z e ń  z d o ­
ł a ł  w res  '.cie w y o d rę b n ić  s u b s ta n c ję  w p o s ta c i  d o ­
k ła d n ie  c h e m ic z n ie  o k re ś lo n e j  e rg o s te ry n y ,  k tó ra  
p o d  w p ły w e m  p ro m ie n i  u l t ra f jo le to w y c h  s ta je  się 
ś ro d k ie m  p rz e c iw k rz y w ic z y m  d z ia ła ją c y m  już w m i­
n im a ln y c h  i lośc iach .

Jeżeli  n a w e t  o b e c n ie  je sz c z e  n ie  je s t  w y ja ­
ś n io n y  o s ta te c z n ie  pro~es, ja k i  d o k o n y w a  się z er- 
g o s te ry n ą  p rz e z  n a ś w ie t la n ie ,  to, z d a n ie m  W  i n - 
d  a u s a, n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  id z ie  tu  o p r z e ­
j a w y  p o l im e ry z a c j i  czy  izo m ery zac j i .  Z e  p r z e c h o ­
d z e n ie  s u b s ta n c j i  ze s ta n u  b io lo g iczn ie  n ie a k ty w ­
neg o  w s ta n  b io log iczn ie  a k ty w n y  b e z  z m ia n y  jej 
s k ł a d u  c h e m ic z n e g o  m o ż l iw e  je s t  p rzez  p r z e g r u ­
p o w a n ia  a to m o w e ,  tego  d o w o d e m  są  b a d a n i a  B a -  
u d i s c h a  i W e l o  n a d  a k ty w n e m i  z w ią z k a m i  
ż e laza .

Ż e  m ię d z y  w c h ła n ia n ie m  się  soli m in e ra ln y c h  
w  u s tro ju  a j e d n o c z e s n e m  z n iem i p o d a w a n i e m  
w i ta m in  is tn ie je  n a d e r  śc is ły  z w ią z e k  —  tego  d o ­
s ta te c z n ie  d o w io d ły  d o ś w ia d c z e n ia  H  o u 1 b e r t a, 
B a c c a r a n i e g o  i in. o ra z  ob f i te  o b s e rw a c je  
S a u e r b r u c h a  i jego  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .  C o raz  
też  częśc ie j  d a ją  się  s ły sz e ć  g łosy  o m ożliw ośc i 
w y s tę p o w a n ia  m e ta l i  f iz jo lo g iczn y ch  w p o s tac i  
a k ty w n e j .  P ie rw s z o rz ę d n y m  zaś  c z y n n ik ie m  p rzy  
tw o rzen iu  się a k ty w n y c h ,  n ie s ta ły c h ,  p o d o b n y c h  
do  w i ta m in  zw ią z k ó w  je s t  e n e rg ja  p ro m ie n is ta .

N a  p o d o b ie ń s tw o  w i ta m in  d z ia ła  też  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w ą t r o b a  w a n e m ji  z łośliw ej,  i M u r p h y  
i M i n o t s ta w ia ją  z tego  w z g lę d u  to c ie rp ie n ie  
n a ró w n i  z a w i ta m in o z a m i .  Z  d o ś w ia d c z e ń  M c  
C o l i  u rn  i jeg o  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  w y n ik a ,  że  w i­
t a m in a  E , w k ie łk a c h  z b o ż o w y c h  z a w a r ta ,  o k a z u je  
w y b i tn y  w p ły w  n a  a s y m i la c ję  że la z a  w u s tro ju  
zw ie rz ę cy m .

W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  w y w o d y  d o w o d z ą  w s p o ­
sób  d o b i tn y ,  j a k a  p rz y sz ło ść  c zek a ,  b y ć  m oże, 
j e s z c z e  n a u k ę  o s z e ro k o  p o ję ty c h  ś r o d k a c h  o d ­
ży w czy ch .

W ie m y ,  j a k  w ie lk a  je s t  już dz iś  ich  p r o d u k ­
cja; a le  te m b a rd z ie j  ż ą d a ć  n a leży ,  a ż e b y  p r o d u k c ja  
ta  p rz y  w y tw a rz a n iu  n o w y c h  ś ro d k ó w  o d ż y w c z y c h  
t r z y m a ła  się d rog i  ściśle  n a u k o w e j ,  g d y ż  ty lko  
w ta k im  raz ie  z a p e w n io n e  je s t  r a c jo n a ln e  ich  s to ­
so w an ie  i i s to tn a  w a r to ść  p rz y  łożu  chorego .

P rz e w ró t ,  k tó ry  d o k o n y w a  się w o c z a c h  na-
| s z y c h  w ca łe j  n a u c e  o o d ż y w ia n iu ,  je s t  ty lko  jed -
| n y m  z p rz e ja w ó w  z ja w is k a  b a rd z ie j  ogó ln eg o .  N a

tern m ie jscu  n a le ż y  p rz y to c z y ć  p is a n e  n ie d a w n o  
j  s ło w a  j e d n e g o  ze w s p ó łc z e s n y c h  b io lo g ó w  ( M u c h ) :
i „ W ła ś c iw ie  b io log ja  lu d z k a  d o p ie ro  się zac z y n a .

W s z ę d z ie  w ła śc iw ie  s to im y  u p ro g u  rz e c z y  n o ­
w y c h ,  i b a d a c z  po  u p ły w ie  n a jb l iż s z y c h  la t  dw u-

j  d z ie s tu  z t r u d n o ś c ią  b ę d z ie  się  m ó g ł  p o ro z u m ie ć
| z b a d a c z e m  z p rz e d  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  l a t ” .

W A R S Z A W S K IE  C Z A SO PIS M O  L EK A R SK IE  —  t e  21
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Streszczenia pojedyńcze i oceny książek.

G r u ź l i c a .
C A L M E T T E  E T  GUER1N. O k re s  l im fa ty c zn y  z a k a ż e n ia  

g ru ź l icz e g o  u b y d ła .  (R ecue il  de Med. Vet .  T om . 104. Luty 
1928).

Jałówki,  uodporn ione  z ap o m o cą  szczepu BCG i szczep io­
ne po  up ływ ie  20 dni doźyln :e 5 mgr. z jadliwych prą tków  gruź­
liczych, są po  up ływ ie  3—9 m iesięcy i n aw et  późnie j jeszcze 
całkowicie  wolne  od źmian gruźliczych (kontro la  sekcyjna), 
a jednak  w g ruczo łach  ch łonnych  zaw ierają  jeszcze żywe i z jadli­
we prątki.  Z arazek  nie zos ta ł  przeto  zniszczony, aczkolwiek 
u leg ł  fagocytozie .  A utorzy  postanowili  zbadać ,  czy prątki gruź­
licze, z jadliwe, znoszone bezkarnie  przez organizm zakażony, 
mają  charak te r  nieszkodliwych saprofitów, czy też żyją i rozm na­
żają się. W  tym celu zaszczepili  oni szereg  ja łów ek  zupełn ie  
zdrow ych  i n iereagujących  na tuberkulinę,  minimalną daw ką  
prą tków  gruźliczych zjadliwych, a m ianowicie  0.0001 mgr., co 
s tanowi ok. 4.400 prą tków . D aw ka taka sp ro w ad za  nieznaczny 
obrzęk gruczołów ch łonnych  bez śladu guzków; zwierzęta  
szczepione  reagu ją  na  tuberkulinę  dop iero  po  up ływ ie  miesiąca. 
Jeżeli zwierzęta  przez cały  czas dalszego dośw iadczenia  będą  
zabezp ieczone  od zakażeń  w tórnych, w ów czas  zmiany gru- I
czo łow e  ustąpią ,  i po roku może n aw et  zniknąć odczyn tuberku- |
linowy. Z w ierzęta ,  zabite  w tym okresie ,  nie m ają  żadnych 
zmian gruźliczych, a jednak  gruczoły  oskrzelowe zawierają  j
żywe i zjadliwe prątki.  Świnki, szczepione  zawiesiną  z tych 
gruczołów, dosta ją  szybko gruźlicy. W iad o m o  skąd inąd ,  że |
świnki,  szczep ione  tą sam ą daw ką,  t. j. 4.400 prątkami,  dosta ją  
gruźlicy o p rzeb iegu  ba rd zo  pow olnym  i giną dop iero  po  u p ły ­
wie 6— 8 m iesięcy . Po n iew aż  zaś u ja łów ek  szczep ionych  z p e w ­
nośc ią  tylko część w p ro w ad zo n e j  dawki poch łon ię ta  zosta ła  przez '
gruczoły  oskrzelowe, przeto  musimy przyjąć, że prątki, w prow adzo-  j
ne do ustroju, zdo ła ły  rozmnożyć  się i to s tosunkow o w znacz- !
nym stopniu.  P ra w d o p o d o b n ie  prątki BCG, w p ro w ad zo n e  do 
ustroju, z achow ują  się tak  samo. Jałówki,  szczep ione  niemi, 
reagują  na tuberkulinę  po up ływ ie  miesiąca,  stan ten utrzymuje 
się krócej lub dłużej i wreszcie  ustępuje .  Pom imo to odporność  j

nie ustępuje  i t rwa  jeszcze w tedy ,  gdy zwierzę nie reaguje  na 
tuberkulinę.  Dzieje się to dlatego, że ustrój,  już n iereagujący 
na tuberkulinę,  zawiera  jeszcze żywe prątki.  N ow orodek  ludzki, j
tak sam o jak  now o n a ro d zo n e  cielę, jeżeli p rzychodzi  na świat 
w środow isku gruźliczem, u lega  ba rd zo  wcześnie zakażeniu 
w stopniu mniejszym lub większym, zależnie od  przedsięwzię- j
tych środków ostrożności.  C ielę ta  są w tym względzie znacznie 
mniej wrażliwe od dzieci,  i d la tego u nich współżycie  prą tka  
z ustro jem  usta la  się da leko  wolniej,  czego w yrazem  jest  p ó ź ­
niejsze w ys tępow an ie  odczynu tuberku linow ege .  T a k  sam o
i gruźlica, jako choroba,  w ys tępu je  u cie ląt  później,  a okres u ta ­
jony trwa dłużej.  N aw iasem  powiedziaw szy ,  to w łaśnie  sprawia,  
że m eto d a  B a n g a, op a r ta  wyłącznie  na odczynie  tuberkulino- 
nym, jest  na  dłuższą m etę  bezsku teczna .  Z  tego wszystkiego 
wynika, że rac jona lne  zwalczanie  gruźlicy op iera  się z jednej 
strony na w czesn em  uodporn ien iu  p rą tkam i BCG przed  up ływ em  
15 dni po  urodzeniu ,  oraz na usunięciu cieląt w pierwszym 
okresie p o szczep iennym  z o toczenia  gruźliczego i na żywieniu 
ich m lekiem w olnem  od  p rą tków  gruźliczych.

Z. Sz.

GUERIN. N o ta tk a  o z ap o b ieg a n iu  gruź licy  b y d lęc e j  za 
p o m o cą  BCG. (Recueil  de Med. Vet.  T o m  103 Nr. 9).

System atyczne  dośw iad czen ia  nad  okresem , po którvm 
szczepienie  BCG wyw ołu je  odporność ,  dow odzą ,  że dzieje 
się to dop iero  po  20 dniach. Sztuki, zakażone  w okresie w cześ­
niejszym, zap ad a ją  na gruźlicę. Z. Sz.

GUERIN. U w agi  o o k re s ie  l im fa ty c zn y m  z a k a ż e n ia  
g ruź liczego  u b y d ła .  (Recueil  de Med. Vet. 1928).

Spraw a  zakażeń  u tajonych odgryw a  w gruźlicy d yd ła  
p ierw szorzędną  rolę. Autor  zajął  się bad an iem  dośw iadcza lnem  
tej sprawy, szczepiąc  minimalnemi daw kam i prą tka  gruźliczego 
w ilości 0,0001 mgr. hodow li  zjadliwej cz. ok. 4.400 prą tków . 
Ja łówki miały 6— 8 miesięcy, były  wolne od  gruźlicy i były 
przez cały czas dośw iadczen ia  zabezpieczone  od zakażenia  gruź­
liczego. Na 6 ja łów ek  szczepionych 5 reagow a ło  d&datnio na 
tuberkulinę  po up ływie  2-ch miesięcy. O d  tej chwili  zaczynają  
się różnice indywidualne.  Po 6 m iesiącach reagują  tylko 4, a po roku 
tylko 3. W  tym'czasie  zwierzęta zostałyzabite .  5 było  wolnych od 
gruźlicy, 6-te m iało  w obu p łucach  po d  o p łucną  k i lkanaście  ognisk 
wielkości ziarna grochu, w ype łn ionych  treścią  c iągnącą  się, bia- 
łozie lonkawą,  zam kniętych w tkance  blizpowatej,  niewykazują-  
cej żadnego  odczynu  zapalnego. Świnki, szczepione  tą treścią, 
nie zap a d ły  na gruźlicę. U tego sam ego  zwierzęcia znaleziono 
na przekroju gruczołu oskrzelowego typow e  ognisko gruźliczej 
wjelkości ziarna konopnego .  Świnki,  zaszczepione  niem, dosta ły  
gruźlicy. Z  pozosta łych  zwierząt 4 zaw ierały  w gruczołach 
oskrzelowych prątki gruźlicze, zjadliwe dla morskich świnek. 
Tylko jedna  ja łów ka  m iała  gruczoły wolne od  p rą tków  zjadli­
wych. Ja łów ka ta reag o w a ła  wybitnie po 2 miesiącach, da ła  
reakcję w ąpliw ą po  6 m iesiącach i u jem ną po roku. T ak  więc 
z 6 jałówek, zakażonych przed  rokiem, l-na m iała  gruźlicę w y ­
raźną. 2 reag o w a ły  na tuberkulinę  i miały prątki zjadliwe w gru­
czołach, 2 nie reagow a ły  na tuberkulinę,  lecz również miały 
zjadliwe prątki,  wreszcie  jedna  tylko nie r e ag o w a ła  na tu b erk u ­
linę i wolna by ła  od  p rą tków  zjadliwych. Z  tego jeszcze nie 
wynika, ażeby  i ona by ła  całkowicie  od p rą tków  wolna, gdyż 
na to t rzebaby  z b ad a ć  wszystkie  gruczoły chłonne. D o św iad ­
czenie powyższe  rzuca c iekaw e św ia t ło  na znaczenie odczynu 
tuberkulinowego i uw ydatn ia  również  różnicę co do ła twości  
zakażenia,  jaka zachodzi między dzieckiem, a cielęciem. U dz ie­
ci, jak wiemy, odczyn tuberkulinowy usta la  się w cześn ie  i trwa 
bez przerwy, natom ias t  u cieląt możliwe jest istnienie żywych 
i zjadliwych prą tków  w ustroju, niereagującym  na tuberkulinę*

Z. Sz.

Choroby dróg m oczow ych .
P. M. ASHBURN. E p id e m ja  b ia łk o m o cz u .  (Journ. Amer,  

Med. Assoc. 1928 7).
Autor,  lekarz wojskowy, stwierdza,  że od czasu do czasu 

zdarzają  się p rzypadk i  b ia łkom oczu bez żadnych  ob jaw ów  ch o ­
robowych,  w szczególności bez zajęcia w idocznego  nerek.  P rzy­
padk i  te m ogą n aw et  p rzyb ierać  charak ter  nagminny, jak np.
w r. 1925/6.

W szystk ie  przypadki  miały miejsce  u osób zdrowych 
i pracujących;  żadnych  ob jaw ów  choroby, poza  b ia łkom oczem , 
nie da ło  się u nich stwierdzić; ciśnienie krwi było  normalne. 
Białkomocz nie był  w żadnym  związku z jedzeniem, ubiorem 
rodzajem  i s topniem  pracy, po g o d ą  lub porą  roku. bardzo  rzadko 
też z pozycją  cia ła. W iększość  p rzypadków  dotyczy ludzi m ło ­
dych, lecz p ra w d o p o d o b n ie  d la tego tylko, że tacy  przeważnie  byli 
b ad an i  (wojsko). W ogóle  b ia łkom ocz  w y s tęp o w a ł  w wieku
od 17 do 50 lat.

Ż ad n y ch  danych  co do m igda łkow ego  p o chodzen ia  b ia łko­
moczu nie uzyskano. Poza  b ia łkom oczem  niekiedy występuje  
ograniczenie  czynności wydalan ia  barwnika, co wcale  nie ozna ­
cza rokowania  niepom yślnego. Brak klinicznych ob jaw ów  z a p a ­
lenia nerek  zresztą nie oznacza,  że tego zapa len ia  z pewnością  
nie było. Anatomicznie  nie da ło  się zbadać  żadnego  przypadku. 
W  każdym  razie ewentua lne  zapa len ie  m usia łoby  być bardzo 
lekkiego stopnia. Etjologja spraw y pozosta je  nieznana. P rzy­
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padki nagminne trwały  przeważnie  bardzo  krótko (84%). P o je ­
dyncze przypadki  c iągnęły się do 6— 12 miesiecy i dłużej. J e ­
den p rzypadek  nieepidem iczny t rw a ł  do 4 lat.

Białkomocz ortostatyczny jest poniekąd  już ob jaw em  u s tę ­
pow ania  c ierpienia i krokiem naprzód  ku popraw ie.  Leczenie  
jest  zbyteczne; we wszystkich p rzypadkach  p o p ra w a  nastąp iła  
samoistnie. B. G o l d s t e i n .

K. BUJNIEWICZ. M oja  t e o r j a  w y tw a rz a n ia  się m oczu .  
(W faczebndje  Obozren je  Nr. 1, 1928 r.).

O pie ra jąc  się na b adan iach  klinicznych, autor w ygłasza  
następu jącą  teofję  wytwafzania  się mdczu:

w kanalikach wydziela  się w o d a  i chlorek sodu, 
w kłębkach  mocznik, kwas m oczowy i t. d. 
w k łębkach  wsysa się w o d a  i chlorek sodu.
Autor dowodzi,  że istniejące teorje L u d w i g a  i B o w -  

m a n n - H e i d e n h a i n a  nie zgadzają  się z p rzeb ieg iem  kli­
nicznym chorób  nerkowych,  jego zaś teorja  zgadza  się z nią 
w zupełności.  S.  L e w i n s o n .

H A G E R  i M A G A T H . O p o w s ta w a n iu  k a m ie n i  w p ę ­
c h e rz u  m oczo w y m . (Journ, of the  A m  Med. Ass. 1928 Nr. 4).

A u to rom  uda ło  się wytworzyć u zwierząt dośw iadcza ln ie  
w pęcherzu  m oczowym  kamienie  spo so b em  następującym : Wy> 
w oływ ano  uszkodzenie  śluzówki p ęch e rza  w lew an iem  a lk o h o lo ­
wego rozczynu kwasu salicylowego. N astępn ie  w pro w ad zan o

12 lipca  1928 r.

24 godzinną  h o dow lę  proteus ammoniae. D robnoustro je  te w y w o ­
łu ją  rozp ad  m ocznika na amoniak, strąca ją  sole grupy ziem 
alkalicznych, g łównie  węglany i fosforany m agnezu  i wapnia .

Strąty  te o s iadają  na uszkodzonych  m iejscach śluzówki, 
z czasem  jednak  odryw ają  się i tworzą  wolne kamienie.

Z wierzęta ,  którym nie w p row adzono ,  po wyw ołan iu  p o ­
drażnienia  salicylem, hodowli odm ieńca  lub też w p ro w ad zan o  
hodow lę  Iasecznika okrężnicy, nie w ykazyw ąły  ani owrzodzeń  
ani kamieni.

Co się tyczy d o m niem anego  w pływ u  witamin. A  na 
p o w s taw an ie  kamicy u człowieka,  autorzy  uważają,  że brak  w i­
taminy. A. w yw ołu jąc  obniżenie  odpornośc i  w obec  zakażeń 
wogóle .  sprzyja  po n iek ąd  pow s taw an iu  kamicy pęcherzow ej  
nie b ęd ąc  jednakże  bezpoś redn ią  jej przyczyną.

B. G o l d s t e i n .

B ELA R A D O . O p o z a je l i to w e m  le c z e n iu  p o w ik ł a ń  r z e -  
żączk i .  (Zeitschr.  f. Urologie B. 21. H. 8).

A u to r  p o d a je  wynik s tosow ania  1% i 2 %  rozczynu kolloi- 
da lnego  siarki w 18 p rzy p ad k a ch  pow ik łań  rzeżączki,  p rz ew a ż ­
nie zapa leń  przyjądrza .  A utor  stosuje siarkę w  zas trzyk iw aniach  
p odskórnych  codziennie  lub co drugi dzień, zas trzyk iw ania  te 
nie są bolesne, c iep ło ta  po  nich podnosi  się nieznacznie.  
Po  2 — 3 zastrzykiwaniach sp raw a  zosta ła  z likwidowana.

S. L e w i n s o n .

Wskazówki praktyczne.

—  F. M r a s z pow odzen iem  używa w leczeniu uptawów 
u kobiet chloraminy, wzgl. ginefaotiny do przep łuk iw ań ,  zaś silargelu 
(p rze tw oru  srebra) do zasypyw an ia  pochw y.

(W .  KI. W och .  1928. Nr. 13).

— W  e 1 t z zas to so w ał  z dobrym  skutkiem diatermią w p rzy­
p adku  słabych bólów porodowych, w którym inne środki zawiodły.

(D. m. W och .  1928. Nr. 22).

— W  celu wzm ocnienia  macicy w okresie p o rodow ym  sto" 
suje E. S o 1 m 8 p rze tw ór skom binowany ,  sk ładający  się z kwe- 
brachiny, e fedryny i strychniny p o d  naw ą  eUonopleon. R odzące  
otrzymują p rzed  rozpoczęciem  okresu pop o ro d o w eg o ,  jeszcze p o d ­
czas w ydobyw an ia  p łodu, stosownie  do wagi c ia ła  p o n ad  lub 
poniżej 100 funtów, xj 2— % , a lbo % — 1 gr- tonopleonu  w p o s ta ­
ci zastrzyknięcia podskórnego .

(D. m. W o ch  1928 Nr. 23).

—  G e h r t  s to so w ał  w ciągu 9 miesięcy u 100 dzieci 
Vigantol z doskonałym  wynikiem w £rz«/u;ici/ oraz  zapobiegawczo.

szczególnie  u bliźniąt i p rzedw cześn ie  urodzonych .  W ażn e  jest 
dos ta teczne  d aw kow an ie ,  które zimą oraz w zak ażen iach  p o ­
winno być zwiększone (około  20 kropel  dziennie). U dzieci,  
p rzedcześn ie  u rodzonych,  należy  rozpocząć  s tosow anie  vigantolu 
już w 2 m iesiącu życia. Dobre  wyniki o trzym ywano także u dz ie­
ci n ierach itycznych  — w zapa len iu  p łuc  i innych zakażen iach .  
Działan ia  szkodliw ego  nigdy nie spos trzegano ,

(D. m. W o ch  1928. Nr. 23).

—  S o l d i n  i L e s z e r  stosowali  u starców fałowych Spiro- 
zid  z ba rd zo  dobremi,  nie u s tępu jącem i dzia łaniu  s towarsolu  w y­
nikami. (D. m. W och .  1928. Nr. 23).

—  Jako nowy środek  przeciw far zyw iczy  po leca  H  a h n Kar- 
nolafayną, p rzetwór,  p rzygo tow yw any  z m leka  naśw ie t lanego  
i mięsa  wo łow ego .  D ośw iadczen ia  na zwierzętach  d a ły  wyniki 
d o b re  Działanie  p rzeciwkrzywicze tego p rze tw oru  nie ustępuje  
dzia łaniu  tranu. K arnolak tyna  p o b u d z a  łaknienie .

(M. m. W och.  1928. Nr. 22).

Towarzystwo Lekarskie Piotrkowskie.
S p ra w o z d a n ie  za  ro k  1927.

C z łonków T o w arzys tw o  liczy 20. Z eb ra n ia  odb y w a ją  się 
1 raz na miesiąc.

Na zeb ran iach  ko ledzy-cz łonkowie  T -w a  wygłosil i  n a s tę ­
pujące odczyty, refera ty i komunikaty.

1. R e c h n i o w s k i .
1) Z  kazu'styfa ginekologicznej. 3 przypadki guzów macicy 

operowanych z demonstracją preparatów.
2) 2  przypadfa ostrego przedziurawienia Wrzodu żołądka,
3) Przypadek torbieli fa lis te j szyi (z demonstracją) .
4) Przypadek kam ĉlt żółciowej, rozpoznawanej fałszywie.
5) Przypadek niedrożności jelit pochodzenia wyrostkowego.
6) W  y k ł  a d: O przepuklinach ześlizgowych.
7) W y k ł a d :  Nowotwory ogona k°ńsfae8° z przytoczeniem 

przypadku operowanego w szpitalu św. Trójcy W Piotrkowie.

y:
Leczenie róży zastrzyfawaniami mleka.
Nowazurol jako środek moczopędny.

3) Objawy ze strony ściany brzucha przy rozpoznawaniu ap- 
pendiciłis.

4) Zmiany skórne w zależności od zmian w narządach we­
wnętrznych.

5) Czy wolno dawać naparstnicę przy objawach slenokardji.
6) Przypadek appendiciłis. rozpoznawany jako wrzód dwu­

nastnicy, potwierdzony Roentgenem.

3. T r u s z k o w s k i .  K o m u n i k a t .
1) N iezwykłe powikłania przy leczeniu angiomy sposobem zna- 

chorsfam.

4. T e n n e n b a u m  Zygm unt.  K o m u n i k a t y :
1) Przypadek ciała obcego W fału™ (drucik dentystyczny).
2)  Przypadek polipów nosa (dem ons tracja ) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.

2. T e n n e n b a u m  Szymon. K o m u n i k a t  
1)
2)
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3) ‘Przypadek Highmoritis,
4) ‘Demonstracja m<gdałów podniebiennych. usuniętych ope­

racyjnie.

5. G i u n b e r g .

1) Przypadek polipów macicy.
Z eb ra ń  Ogólnych było  7. Z ebrań  Z arząd u  2.
T ow arzys tw o  d a ło  inicjatywę do wznowienia  dzia łalności  

T o w arzy s tw a  Przeciwgruźliczego w Piotrkowie.

S p ra w o z d a n ie  za  k w a r t a ł  I r. 1928.

26 stycznia 1928 r. na rocznem  zebraniu  sprawozdaw " 
czem d o konano  wybo*rów n o w ego  Z arz ąd u  i komisji  Rewizyj­
nej. Przez  ak lam ację  na p rezesa  T ow . ponow nie  w ybrano  kol. 
S tefana  R e c h n i o w s k i e g o .  Do Z arządu  w ybrano  kol. 
K o b o s a H enryka,  K o w a l e w s k i e g o ,  T e n n e n b a u m a  
Szym ona i K r a j e w s k i e g o  Stefana. Do komisji  rewizyjnej 
kol. L e w i t a ,  B ą k o w s k i e g o  i T r u s z k o w s k i e g o .

W  pierw szym  kwarta le  roku b ieżącego  odby ły  się trzy 
zeb ran ia  miesięczne:

99-e —  dn. 26/1

p ośw ięcone  sp raw ozdan iu  za rok ub ieg ły  i wyborom .

100-e —  dn. 28/11,

1) S z o k a l s k i  z ak om unikow ał  o spos trzeżonym  w swej 
p rak tyce  p rzy p ad k u  rodzinnej skazy kTW°l°czneJ• dotyczącej matki 
i dw ojga  kolejno n o w ona rodzonych  dzieci, i ze strony matki 
2-ch sióstr i 3-ch braci .

D y s k u s j a :

T e n n e n b a u m  S. wybiera  kilka czynników pa togene- 
tycznych  skazy krwotocznej.

W  e i n r i c h e r mówi o nowych  sposobach  leczenia  skazy- 
krwotocznej,  jak naświe tlanie  prom ieniam i „ X “ śledziony i szpi­
ku kostnego, p o d aw an ie  p re p ara tó w  jajnika i trzustki.

2) T e n n e n b a u m  S. komunikuje o p rzypadku  dusznicy 
bolesnej, leczonej z dobrym  skutkiem  napars tn icą ,  i porusza  
sp raw ę  racjonalnośc i  s tosow ania  naparstn icy  w tych p rz y p ad ” 
kach dusznicy bolesnej,  k tóre p rzeb iega ją  z os łab ien iem  czyn­
ności se rca  i obniżeniem  ciśnienia krwi.

3) R e c h n i o w s k i  dem ons tru je  p re p a ra t  usunię tego 
operacyjnie  wraz z jądrem  worka przepuklinowego olbrzymiej prze- 
pupliny pachwinowej uwięzłej,  gdzie p odczas  operacji  znaleziono 
w worku p rzepuklinow ym  prócz p łynu p rzepukl inow ego  w ilości 
p ó ł  miednicy  jeszcze: m etr  świeżo uwięzłych pętl i jelita  c ien­
kiego, oraz s tarą  zaw artość  worka, pokrytą  licznemi b łonam i 
rzekomemi, a mianowicie:  p o ło w ę  p ra w ą  poprzecznicy ,  całą
wstępn icę ,  kątnicę oraz m etr  krętnicy, R. mówi o wielkich tru" 
dnośc iach  i n iebezp ieczeńs tw ie  w p ro w ad zan ia  tak olbrzymiej 
zaw artośc i  przepuklinow ej do jam y brzusznej w razie uwięźnię- 
cia i sądzi,  że w tych razach  w y p a d ło b y  nieraz  ograniczyć się 
jedynie  do usunięcia uwięźnięcia z pozostaw ien iem  zawartośc i  
w worku przepuklinowym.

101-e — 30/111.

1) T e n n e n b a u m  S. dem ons tru je  chorą,  u której roz ­
poznaje  niedokrewność złośliwą. Objawy: w ychudzen ie ,  b ladość  
pow ło k  i b łon  ś luzowych, bóle  w do łku  podse rcow ym , b iegun­
ka, powiększen ie  wątroby.  Badanie  krwi: ciałek czerwonych  
2.400.000; b ia łych  6.500, hemoglobiny  — 55°/o, poikylocytoza.  
Rozpoznan ie  w a h a ło  się pom iędzy gruźlicą, now otw orem  z łoś li­
wym  i n iedokrew nośc ią  złośliwą. Leczenie  — d jete tyczne, m ało  
t łuszczów, dużo witamin, p odaw an ie  wątroby. P rze lew anie  krwi 
daje  wyniki przem ija jące.

2) R e c h n i o w s k i dem ons tru je  chorego  z przymioto- 
wem schorzeniem gruczołów chłonnych przy połykowych po s tronie  l e '  
wej szyi. R ozpoznan ie  t rudne, w ah a ło  się pom iędzy  periostitis 
altieolaris, perichondriiis laryngea tuberculosa, actinomycosis i lues\ to 
osta tn ie  c ie rp ienie  s tw ierdzono  po w yraźnem  cofnięciu się o b ja ­
w ów  dop iero  po  energ icznem  zas tosow an iu  leczenia  swoistego. 
R. cytuje p racę  C a b o c h e a ,  tycząca  się om aw ianego  sch o rze ­
nia gruczołów, k tórego um iejscowienie  z tyłu i z boku połyku 
(adenilides retro-et latero-pharyngeae) spo tyka  się jedynie  w przy­
miocie i w p ew nych  razach  może stanowić  objaw  rewelacyjny 
tego  c ierpienia.

3) R e c h n i o w s k i  demonstru je  chorego 20-letniego, 
k tóremu z p o w o d u  upartych  ob jaw ów  kumi-y żółciowej (bó le  n a ­
p adow e,  żó ł taczka  przem ija jąca,  dreszcze i podnies ienia  c iep ło ­
ty) d o kona ł  cięcia brzusznego, podczas  k tórego pom im o napi-ę  
tego woreczka  żó łc iowego nigdzie w d rogach  żó łc iowych  k a ­
mieni nie znalazł.  D o kona ł  w ted y  cholecysto-gastro-stom ji ,  po 
której  ob jaw y c h o ro b o w e  ustąpiły .

W  wykładzie ,  który nas tąp ił  po  tej demonstracj i ,  d a ł  R. 
krótki p rzeg ląd  p o g lądów  chirurgów lyońskich na c iemną spraw ę  
tej t. zw. kamicy żółc iowej rzekomej.  Objaw y,  z nią związane, 
mogą zależeć  bądź  od zapa len ia  p rzew lek łego  n iekam icow ego  
w oreczka  żółc iowego,  i w tedy  w skazana  jest cholektomja (V i 1- 
1 a r d), b ą d ź  od przeszkody  w przechodzeniu  żółci przez drogi 
żółc iowe o d p row adza jące ,  sp o w o d o w an e  już to naijmierną g ę ­
stością samej żółci (C  o t t e, V  i 1 1 a r d), już to za tarasow an iem  
dróg odprow adza jących :  za łam anie  woreczka  żó łc iow ego  lub 
ductus cystici (czemu sprzyja  obecność  kreseczki przy woreczku 
żółc iowym, czyli vesicule flottante), bliżej nieokreślone wrodzone  
przeszkody w odpływ ie  żółci z woreczka  żółc iowego do ductus 
ch»'edochus (zrosty wnęki wątrobow ej,  pew ien  n iekorzystny w ro ­
dzony uk ład  zas taw ek  — , V i l l a r d ) .  W  tych razach konkurują 
dw a zabiegi: cholecystectomia (V i 1 1 a r d) i cholecystOslomia (S a n t y). 
W reszc ie  p rzeszkody  w przeb iegu  ductus choledochi, jak  atresia 
choledochi (1 p rzy p ad ek  C o t t e a), pancreatitis chronica (2 p rz y p a ­
dki C o t t e a ,  1 — B e r n a r d a ) ,  n iekiedy bliżej nieokreślone 
(1 p rzypadek  P a t e l a )  W  tych p rzy p ad k ach  cho lecys tek tom ja  
nie może prow adzić  do celu, jedynemi racjonalnemi zabiegami 
pozostają:  cholecystos tom ja  (S a n t y), sączkowanie  ductus hepa- 
tici ( T  a r e r n i e r), cho lecys togastros tom ja  (M a t t h i e u  et  D u ­
j ą  n e r, C o t t e ,  B e r a r d ,  P a t e l )  względnie  cholecystoduo-  
denostomja.

Sekretarz
S. K r a j e w s k i

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

W  parysk iem  tow. Chirurg. (22 11-28) om ówił  M a t h i e u 
p rzypadek ,  spos trzegany  w Damaszku przez L e c e r c l e a ,  a d o ­
tyczący pęcherzowych u małych dzieci. W  p rzy p ad k u  L.
chodziło  o dz iecko  18-miesięczne. C horoba  ta  w ys tępu je  w Syrji 
bardzo często, i o niej p rzedewszystk iem  należy myśleć, jeśli 
istnieją jakieś zaburzen ia  ze strony pęche rza  m oczowego. W  d a ­
nym p rzy p ad k u  rozpoznan ie  zos ta ło  p o tw ierdzone  przez wynik 
p rzeświet lenia  pęcherza  prom ieniam i X.

F 1 a u d i n zwrócił uw agę  w tow. lek. szpitali paryskich 
(24 11-28) na  częstość  w ys tępow an ia  odczynów gorączkowych w na­
stępstwie Wstrzykimafy dożylnych. Autor  p o d a ł  szereg  spostrzeżeń, 
do tyczących  wys tąp ien ia  gorączki do 39° lub 40° wskutek  d o ­
żylnego w p ro w ad zen ia  na jrozmaitszych leków  -— zarówno sw o ­
istych, jak szczepionki, oraz nieswoistych, jak rozczyny pep tonu ,  
surowica ludzka, rozczyny kolloidalne,  w o d a  desty low ana  i t. p. 
T e  stany gorączkowe, którym tow arzyszą  zmiany hemoklastyczne. 
są n a s tęps tw em  zak łócen ia  rów now agi we krwi f izyczno-che- 
micznej.

W  tow. lek. szpitali l jonskich omówili  D u m a s ,  F r o -  
m e n t  i M e r c i e r  na  posiedzeniu  z dn. 14 lutego r. b. 2 
p rzypadki  preagonalnego częstoskurczu napadowego. P ierwszy do ty ­
czył chorej z porażen iem  połowiczem , u której w ciągu 10 o s ­
tatnich dni życia w y s tę p o w a ła  n ap ad o w o  przysp ieszona  czyn­
ność serca. W  2-gim przypadku  chodziło  o chorą  z wieloletnią 
ka rd jopa tją  oraz n iedom ogą  sercową, u której na  8 dni p rzed  
śmiercią w y s tęp o w a ł  częstoskurcz  do 180 u d erzeń  na minutę. 
W  dyskusji  zwrócił  G a l l a v a r d i n  uwagę  na trudności,  n a ­
stręczające  się przy ocenie  klinicznej spostrzeganych  zaburzeń 
w czynności serca  —  bez posiadania  odnośnych  elektrokardjo- 
gramów. Bowiem tylko ekg. rozstrzygnąłby sprawę, czy mieliśmy 
tu do czynienia z ry tmem przedsionkow o-kom orow ym  typu 
B o u v e r e t  (czego  G. zresztą w danych  przyp. nie przyj­
m uje) lub też, co jest bardziej  p ra w d o p o d o b n e ,  z częstoskur­
czem p ochodzen ia  kom orowego .  T ach ik a rd ja  przedsionkowo- 
k om orow a  nie jest zaburzeniem  zbyt ciężkiem; inaczej na tom ias t  
p rzedstaw ia  się sp raw a  częstoskurczu kom orowego .  s to jącego 
na pograniczz m igotaniem komór. P o d o b n e  zaburzenia  w czyn­
ności serca,  p o chodzen ia  kom orowego ,  w ys tępujące  na krótko 
przed  śmiercią, spos trzega ł  p rzed laty również P a r i o t. który 
je określił,  jako „sur tachycard ie" .  (Pr, Mód. Nr. 17/28 r.).

Ż. Ś w.
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O d c i n e k .

Wrażenia z wycieczki do Leysin*)

P o d a ł

M. SAIDMANN (W arszaw a).

P o zw o lę  sob ie  dzis ia j  podz ie l ić  się sw em i s p o ­
s trzeżen iam i,  k tó re  w yn io s łem  p o d c z a s  m ego  p o b y tu  
w L eysin ,  p o w sz e c h n ie  z n a n e j  m ies jcow ośc i  le czn i­
czej d la  c h o ry ch ,  d o tk n ię ty c h  g ru ź l ic ą  ch iru rg ic z n ą .  
Z g ó r y  z a s t r z e d z  się m uszę ,  że b a w iłe m  w L ey s ie  
b a rd z o  k ró tk o  i p rzez  to z n a tu ry  rzeczy  u w ag i  m oje 
b ę d ą  luźne.

M ie jscow ość  L e y s in  leży  n a  w y so k .  1500 m e ­
tró w  w b liskośc i  je z io ra  G e n e w sk ie g o ,  n a  w zgórzu , 
o s ło n ię te m  od p o łu d n io w y c h  c h ło d n y c h  w ia trów , 
m a  w ięc  L e y s in  k l im a t  z u p e łn ie  ła g o d n y ,  w ia try  
tam  są  b a rd z o  rzad k ie ,  p o s ia d a  p rz e to  p ie rw s z o ­
rz ę d n e  w a ru n k i  k l im a ty c z n e .  W  ty c h  w a ru n k a c h  
ch o rz y  n a w e t  z im o w ą  p o rą  k o rz y s ta ją  z p e łn e g o  
s ło ń ca ,  tak  np . w  m ie s ią c a c h  p a r  e x c e l le n ce  n a j ­
z im n ie jsz y c h ,  to z n a c z y  w g ru d n iu ,  s ty c z n iu  i lu- . 
tym  te rm o m e tr  W s ło ń c u  d o c h o d z i  do 50° C. Jak  w e 
w sz y s tk ic h  m ie jsc o w o śc ia c h  g ó rsk ich ,  tak  i w  L eysin  
z ja w ia  się śn ieg  w l is to p a d z ie ,  a le  n a js i ln ie jsz e  
o p a d y  śn ie ż n e  z ja w ia ją  się d o p ie ro  w II ej po łow ie  
g ru d n ia ,  t rw a ją  ty lk o  p a rę  dni, i z a ra z  p o tem  n a ­
s tę p u je  o k re s  p ię k n e j  pogody .

L ey s in  s k ł a d a  się p raw ie  z s a m y c h  z a k ła d ó w  
le c z n ic zy c h  i p r z e d s ta w ia  się j a k o  j e d n a  d u ż a  k l i ­
n ik a  d la  g ruź licy  ch iru rg ic z n e j .  P ie rw sz y  z a k ła d  
d la  h e l io te rap j i  z o s ta ł  tam  u rz ą d z o n y  p rzez  Dr. 
R o l l i e r  w  1903 r., d o  tego  c z a s u  p rz y b y ło  aż  
35 z a k ła d ó w  le c z n ic z y c h  d la  g ruź licy  ch i ru rg ic z n e j .  ! 
M a te r ja ł  j e s t  o g ro m n y  i ró ż n o ro d n y .  W s z y s tk ie  te  
z a k ła d y  s ta n o w ią  g ru p ę  p o d  n a z w ą  „Socie tes  d e s  
E ta b l i s s e m e n t  p la c e e s  sous  la  D ire c t io n  M e d ic a le  
d u  Dr. R o l l i e r ,  a lb o  C lin iq u e s  C h iru rg ic a le s  du  
Dr. R o l l i e r .  Z a k ł a d y  te  s ą  p r z e z n a c z o n e  w y ­
łą c z n ie  d l a  g ruź licy  ch iru rg iczn e j ,  d la  g ruź licy  
p łu c n e j  za ś  is tn ie ją  n ie l iczne , p o łożone  n ieco  w y ­
żej s p e c ja ln e  sa n a to r ja  p o d  n a z w ą  S oc ie te  de  la 
S ta t io n  C l im a te r iq u e  d e  L eys im

U r z ą d z e n i e  z a k ła d ó w .

Z a k ł a d y  s ą  sk ro m n ie ,  ś re d n io  i kom fo r to w o  
b u d o w a n e  i u rz ą d z o n e .  M a łe  (15 łóżek ) ,  ś re d n ie  
(od 30 -4 0  ł.) i d u że  (od 50 100 ł.). W e  w s z y s t ­
k ich  z a k ła d a c h  z w y ją tk ie m  n a jb a rd z ie j  k o m fo r to ­
w y c h  s ą  o g ó ln e  sale , p o je d y ń c z e  po k o je  i p o k o je  
d la  2 c h o ry c h .  N a s tę p n ie  z a k ła d y  w y łą c z n ie  d la  
dzieci,  i d o ro s ły c h ,  z a k ł a d y  w y łą c z n ie  d la  k ob ie t .  
W o b e c  tego, że ch o rz y  p r z e b y w a ją  w z a k ła d a c h  
ta k ic h  c z a se m  p a rę  la t,  s e p a r a c j a  ta k a  s ta je  s ię  
z ro zu m ia ła .  D w a  n a jb a rd z ie j  k o m fo r to w e  z a k ła d y  
i b a r d z o  d u ż e  aż do  100 łó żek  L es  F re n s  i M ire  
m o n t  n a le ż ą  d o  D -ra  R o l l i e r .  W  je d n y m  z n ich  
je s t  w sp ó łc z e śn ie  u rz ą d z o n y  z a k ła d  re n tg e n o lo g ic z ­
ny, p ra c o w n ia  i s a la  o p e ra c y jn a .  W  ty c h  d w u c h  
z a k ła d a c h  p o b y t  je s t  b a rd z o  drogi od 60 fr. 
szw. d z ie n n ie  — i je sz c z e  wyżej. W  ś red-

') O dczy t  wygłoszony w Zrzeszeniu  Lekarzy  Rrzecz. P o l ­
skiej.

n ich  z a k ł a d a c h  k o sz tu je  8 10 12 fr. d z ie n n ie  za
u t rz y m a n ie  w raz  z o p ie k ą  le k a r s k ą .  S ą  też  b. 
s k ro m n e  z a k ł a d y  po  6 fr. d z ie n n ie .

C h a ra k te r y s ty c z n e  d la  ty c h  z a k ła d ó w  je s t  to, 
że m a ją  one  w sz y s tk ie  b a rd z o  w y g o d n e  leża ln ie ,  
s k ie ro w a n e  n a  p o łu d n ie  z p ię k n y m  w id o k ie m  n a  
góry  i w  ten  s p o só b  ch o rz y  o k a ż d e j  p o rz e  roku 
k o rz y s ta ją  z p e łn e g o  s ło ń c a  do  o g ó ln e g o  n a ś w ie t ­
lan ia .

S łu szn ie  k lin ik i  n o szą  n a z w ę  „ S o n n e n k l in  ik ” 
k l in ik i  s ło n e c z n e .  W e r a n d y  są  j a k b y  p r z e d łu ż e ­
n ie m  poko ju , i łó żk o  z c h o ry m  z o s ta je  w y s u n ię te  
n a  ta ras ,  tak ,  że p a c je n c i  p r z e b y w a ją  w ię k s z ą  
c z ę ść  d n ia  n a  p o w ie trzu  ś w ie ż e m  i g rz e ją  się n a  
s ło ń cu .  W  n o cy  o k n a  z o s ta ją  o tw a r te ,  a  c e n t r a ln e  
o g rz e w a n ie  je s t  s ta le  czy n n e .

L e c z e n ie  i k i e r o w n ic tw o  z a k ł a d ó w .

Jak już  z a z n a c z y łe m ,  w sz y s tk ie  z a k ła d y  n o s z ą  
n a z w ę  C lin iq u e  d u  Dr. R o l l i e r ,  a le  fa k ty c z n ie  
ty lko  d w a  z n ich  s ą  w ła s n o ś c ią  D -ra  R o l l i e r ,  
re s z ta  n a le ż y  do  lu dz i  p r y w a tn y c h ,  k tó rz y  t r a k tu ją  
je  ja k o  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e ,  a  k ie ro w n ic tw o  
n a d  w sz y s tk ie m i  tem i z a k ła d a m i  m a  Dr. R o l l i e r  
ra z e m  ze sw ym i a s y s te n ta m i ,  k tó rz y  o p r a c o w u ją  ca ły  
m a te r ja ł .  Dr. R o l l i e r  m a  10 a s y s te n tó w ,  je d e n  
z n ic  h Dr. H  a m  je s ł  d o b rz e  w y s z k o lo n y  ja k o  c h i ­
rurg , a  d ru g i  ja k o  ra d jo lo g  i p ro w a d z i  g a b in e t  
r e n tg e n o w s k i .  W s z y s tk ie  z a k ł a d y  są  p o d z ie lo n e  
m ię d z y  a s y s te n ta m i  w te n  sp o só b ,  że k a ż d y  z n ich  
w  z a le ż n o śc i  o d  f re k w e n c j i  c h o ry c h  m a  100 i w ię ­
cej c h o r y c h  p o d  o b s e r w a c ją  i d o  le c z e n ia .  A s y ­
s te n c i  o d w ie d z a ją  c h o ry c h  sw o ic h  co d ru g i  d z ień ,  
o p a t ru n k i ,  a  n a w e t  w yc iąg i  ro b ią  s io s try ,  k tó re  są  
d o s k o n a le  w y sz k o lo n e  i m a ją  w ty m  k ie r u n k u  d u ­
żą  ru ty n ę .  Dr. R o l l i e r ,  j a k o  k ie ro w n ik  w s z y s t ­
k ic h  z a k ła d ó w ,  o d w ie d z a  c o d z ie n n ie  k i lk a  z a k ła ­
dów , a le  p rz y  tej du że j  l ic zb ie  s a n a to r jó w  i c h o ­
ry c h  w idz i  k a ż d e g o  ch o re g o  r a ź n a  2 lu b  3 tygo d n ie ;  
w  p r z y p a d k a c h  c iężk ich ,  n a  s p e c ja ln e  ż ą d a n ie  
c h o re g o  lu b  ro d z in y  częśc ie j  i to już  w  c h a r a k t e ­
rze  k o n s u l t a n ta .  W ła ś c iw ie  c a ły  m a te r j a ł  g ru ź l icy  
c h i ru rg ic z n e j  je s t  s k o n c e n t ro w a n y  w r ę k a c h  Dr. R o l ­
l i e r ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  j e s t  j a k b y  z m o n o p o l iz o ­
w a n y ,  on m a  w  L ey s in  to w y ro b io n e  n a z w isk o ,  
i k a ż d y  p a c je n t  z g ru ź l ic ą  c h i ru rg ic z n ą ,  p r z y b y w a ­
ją c y  n a  k u ra c ję  do  L eys in ,  p r z y je ż d ż a  w y łą c z n ie  do  
niego , tak ,  że  n ik t  z l e k a rz y  o b o k  n ieg o  n ie  m ó g ł­
b y  się  t a m  w  sw ojej p r a k ty c e  u n ie z a le ż n ić .  S t o ­
s u n e k  D -ra  R o l l i e r  do  z a k ł a d ó w  i a s y s te n tó w  
p o d  w z g lę d e m  m a te r j a ln y m  jes t  tak i ,  że  p ła c i  on  
sw o im  w s p ó łp ra c o w n ik o m  s t a ł ą  p e n s ję  m ie s ię c z n ą  
od  2 5 0 — 1000 fr. szw . w  z a le ż n o ś c i  o d  k w a l i f ik a c j i  
i od  l ic z b y  la t  a s y s te n tu r y  d a n e g o  le k a rz a .  Dr. 
R o l l i e r ,  ja k o  k ie ro w n ik  z a k ła d ó w ,  p o b ie r a  od  
8 — 10°/o ogó lnego  r a c h u n k u ,  ja k i  c h o ry  p łac i ,  tak  
np . jeże l i  c h o ry  p ła c i  10 fr. d z ie n n ie ,  to R o l l i e r  
d o s ta je  z tego  1 fr. w y g lą d a  to n ied u żo ,  ale 
p rz y  tern m n ó s tw ie  c h o ry c h  w L e y s in  od  1000 
1500—z b ie ra  się  d la  n iego  p o k a ź n a  s u m a  m ie s ię c z ­
nie, p rz e c ię tn ie  ok. 1000 fr. szw . d z ie n n ie ,  p ró cz  
d o c h o d ó w  za  sp e c ja ln e  d o d a tk o w e  w iz y ty  i k o n ­
su l tac je .
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Kilka s łó w  o m aterjale i leczen iu .

M a te r ja ł  g ru ź l icy  ch iru rg iczn e j ,  jak  już z a z n a ­
c z y łe m  jes t  ta m  b a r d z o  o b f i ty  i różn o ro d n y ,  tak , 
m o ż n a  p o w ied z ieć ,  iż L ey s in  p r z e d s ta w ia  się jak o  
w ie lk ie  zb io ro w isk o  w sz y s tk ic h  k l in ic z n y c h  p o s tac i  
g ru ź l icy  c h i ru rg ic z n e j .  N a jw ięce j  w idz i  się  ta m  
ch o ry ch ,  d o tk n ię ty c h  g ru ź l icą  s taw ów , i to n a j ­
w ięce j  s taw u  b io d ro w e g o  (coxiłis łuberculosa), s ta ­
wu ko lan o w eg o ,  sk o k ow o-go len iow ego ,  m nie j ło k ­
c iow ego, p ró c h n ic ą  k rę g ó w  (spondyliłis), w sz y s tk ie  
te  c ie rp ie n ia  w p o s ta c ia c h  p o d  w z g lę d e m  k l in ic z ­
n y m  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y c h ,  z a m k n ię te ,  p o c zą tk o w e , 
b ez  g o rączk i ,  b e z  ropy , z a m k n ię te  z ro p n iam i,  o tw a r te  
z p r z e to k a m i  z r o p ą  i z d u ż ą  te m p e ra tu rą .  N a ­
s tę p n ie  g ru ź l ic a  m ię k k ic h  częśc i  i w ilk. N a to m ia s t  
w c a le  ta m  nie  w id a ć  g ruź licy  g ru c z o łó w  sz y jn y ch  
( Lymphadeniłis colli), a  to d la teg o ,  że ta  p o s ta ć  g ruź licy  
d a je  się  d o sk o n a le  i d o ść  p r ę d k o  w y le c z y ć  zapo- 
m o cą  n a św ie t la ń  re n tg e n o w s k ic h .  N a s tę p n ie  w id a ć  
ta m  c h o ry c h  d o tk n ię ty c h  k rz y w ic ą .  W e d łu g  o b se r  
w ac j i  D -ra  R o i l i  e r  p ro c e s  r e k a lc y f ik ac j i  kości 
o d b y w a  się ró w n ież  p o d  w p ły w e m  h e l io te rap j i ,  jak  
w gruź licy . C h c ę  tu ta j  z a z n a c z y ć ,  że już  inn i a u ­
to rzy  H e s s  (N ew  Y ork) ,  P a p p e n h e i m e r  etc. 
w  sw o ich  p r a c a c h  o h e l io te ra p j i  ró w n ież  u t r z y m y ­
w ali ,  że u r a c h i ty k ó w  p o d  w p ły w e m  s ło ń c a  d a je  
się z a u w a ż y ć  p o w ię k s z e n ie  się za w a r to śc i  fosforu 
i w a p n ia  w e  krwi.

L e c z e n i e .

O  sz c z e g ó ła c h  le c z e n ia  g ruź licy  c h iru rg iczn e j  
m ó w ić  n ie  b ę d ę ,  o g ra n ic z ę  się ty lko  do  tego, co je s t  
n a jb a rd z ie j  c h a r a k te ry s ty c z n e  p o d  w z g lę d e m  le c z e ­
n ia  w  L ey s in .

1) P rz e d e w s z y s tk ie m  le c z e n ie  je s t  śc iś le  z a ­
c h o w a w c z e ,  i to s ta n o w i  je d e n  z n a jw a ż n ie j s z y c h  
c z y n n ik ó w  ta m te jsz e j  k u rac j i .  O s ią g a  się to g łó w ­
nie z a ró w n o  p rz e z  s to so w a n ie  c z y n n ik ó w  k l im a ty c z ­
n y ch ,  j a k  i h ig je n ic z n y c h ,  ja k o te ż  z a  p o m o c ą  kli- 
m a to -h e l io te ra p j i  i o d p o w ie d n ic h  zab ieg ó w  o r to p e ­
d y c z n y c h .  R a d y k a ln e  p o s tę p o w a n ie  za  p o m o c ą  
z a b ie g ó w  c h i ru rg ic z n y c h  je s t  tam , i to s łuszn ie ,  
z u p e łn ie  z a rz u c o n e ,  z w y ją tk ie m  p r z y p a d k ó w ,  gdz ie  
i s tn ie je  indicatio oitalis, np . w  ro p n y c h  s t a n a c h  z a p a l ­
n y c h  s taw ó w  z c ię ż k ie m  z a k a ż e n ie m  i z w y s o k ą  
c iep ło tą ,  g d y  życ ie  ch o reg o  je s t  z ag ro żo n e .

W  gruź licy  s ta w u  b io d ro w e g o  u n ie r u c h a m ia ją  
s ta w  za  p o m o c ą  o d p o w ie d n ic h  o p a t ru n k ó w  w y c ią ­
g o w y c h  z p rz e c iw w y c iąg ie m , o ile zaś  k o ń c z y n a  
z n a jd u je  się w a d d u k c j i ,  d o d a ją  b o c z n y  w y c ią g  
p o p rz e z  k o la n a .  W  g ruź licy  s ta w u  k o lan o w eg o  
w y c ią g  za  p o m o c ą  p la s t r a  w  górne j  częśc i p o d u d z ia ,  
w  ra z ie  je d n o c z e s n e g o  genu oalgum lub  Darum j e s z ­
cze  w y c ią g  b o czn y .  N ie w id z i  się tam  ż a d n y c h  
o p a t r u n k ó w  g ip so w y c h  i p rz e z  to n ie m a  też  w ca le  
ty c h  c ię ż k ic h  z a n ik ó w  m ięśn i  n a  k o ń c z y n a c h  c h o ­
ry ch ,  j a k  z w y k l iśm y  w id z ieć  u n a s  po  zd jęc iu  
o p a t ru n k ó w  g ip so w y c h .  W  p rz y p a d k a c h  sondyliłis po­
s t ę p u ją  ro zm a ic ie  w  za leżn o śc i  od  o b ja w ó w  k li­
n ic z n y c h  i od  lo k a l izac j i  o g n isk a .  W  p ró c h n ic y  
k rę g ó w  częśc i  s z y jn y c h  u n ie ru c h a m ia ją  g łow ę 
z a p o m o c ą  o p a sk i ,  k tó ra  idz ie  p o p rz e z  sz c z ę k ę  
d o ln ą  do  w e z g ło w ia  łóżka , w  spondyliłis b e z  z n ie ­
k s z ta łc e n ia  k rę g o s łu p a  p a c je n ta  u k ła d a ją  w  łóżku  
b e z  ż a d n e g o  w y c ią g u  i to na  z w y k ły m  tw a rd y m  m a te ­
racu . a b y  w ten  s p o só b  z a p o b ie c  w y tw o rzen iu  się

garbu . N a to m ia s t  w  p r z y p a d k a c h  spondyliłis ze  
zn ie k sz ta łc en ie m  k ręg o s łu p a ,  p a c je n t  zo s ta je  o d p o ­
w ied n io  u łożony : leży  n a  b rz u c h u ,  m ie d n ic a  zo s ta je  
u n ie ru c h o m io n a  za  p o m o c ą  sp e c ja ln e g o  p a s k a ,  od 
k tó rego  id ą  znow u  2 o p ask i  po  b o k a c h  tu ło w ia  
p o p rz e z  ra m io n a  i p o p rzez  c a łą  d łu g o ść  cia ła , gdz ie  
zo s ta ją  p rz y m o c o w a n e  do  k o ń c a  łó żk a .  P o d  p ie rś  
ch o rego  p o d k ła d a j ą  tw a r d ą  p o d u s z k ę ,  i w ten  s p o ­
sób  w y tw a rz a ją c y  się g a rb  z p rz o d u  (lordosis) s ta je  
się p rz e c iw w a g ą  d la  is tn ie jąceg o  już g a rb a  z ty łu  
(kyphosis). W  tak ie j  pozyc ji  cho ry  m oże sw o b o d n ie  
je szcze  w ięcej się  w y g in ać  ku  tyłowi, je s l  to w ięc  
w z g lę d n e  u n ie ru c h o m ie n ie .  W  p ró c h n ic y  z o b ja ­
w am i u c isk o w em i n a  rd z e ń  s to su ją  w y c ią g o w y  o p a ­
tru n ek  u g łow y  i u nóg, a  po  u sp o k o je n iu  się p ro ­
cesu  c h o ro b o w eg o  z d e jm u ją  w y c ią g  i u k ła d a ją  
cho rego ,  j a k  p o p rz e d n io .  L e c z e n ie  p ró c h n ic y  k r ę ­
gów  za  p o m o c ą  go rse tu  g ip so w eg o  lub ce l lu lo ido-  
w ego zo s ta ło  w  L ey s in  z u p e łn ie  z a rzu czo n e ,  tak  
sam o  b ru ta ln y  sp o só b  w y p ro s to w y w a n ia  ga rbów , 
p o d a n y  p rzez  C a 1 o t a. R ó w n ie ż  z a n ie c h a n e  zo­
sta ło  leczen ie  o p e ra c y jn e  z e sz ty w n ie n ia  k rę g o s łu ­
p a  m e to d ą  A l b y e g o ,  R o l l i e r  w y c h o d z i  z z a ło ­
żenia , że p rzy  o p erac ji  A l b y e g o  c h o ry  m usi  n a j ­
m nie j 3 m ie s ią c e  sp o k o jn ie  leżeć  w pozycji  lordosis 
i co je s t  b. w a ż n e — ż,e je sz c z e  nic n iew iad o m o , jak i  
w p ły w  m oże m ieć  z a b ie g  ten  n a  rozwój k rę g o s łu ­
p a  u dz iec i.  Z a p a le n i e  g ruź licze  o t rzew n e j  le czy  
się w y łą c z n ie  z ach o w aw czo ,  b ez  c ięc ia  b rz u szn eg o .  
R o p n ie  z im ne , o ile s ą  duże , zo s ta ję  o p ró żn io n e  
za  p o m o c ą  n ak łu c ia ,  m a łe  sa m e  się p o d  w p ły w e m  
he lio te rap j i  w sy sa ją ,  n a to m ia s t  d u ż e  ropn ie ,  k tóre  
są  b l isk ie  p ę k n ię c ia ,  o tw ie ra  się.

Jak p rzeb iega  gruźlicza chirurgiczna w Leysin.

N ależy  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o d k re ś l ić  i p o d z i ­
w iać  c ie rp liw ość  i w y trw a ło ść  ty ch  c h o ry c h ,  p rz e ­
b y w a ją c y c h  tam  n a  kuracji ;  s p o ty k a  się tam  c h o ­
rych ,  k tó rzy  c z e k a ją  n a  w y z d ro w ie n ie  ca ły  szereg  
la t  2— 4 5 la t  i je sz c z e  w ięcej,  i, co je s t  c iek aw e ,
że w sz y sc y  z a d o w o le n i  s ą  ze  sw ego  losu, n ie  w i­
dać  n a  tw a rz y  ty ch  c h o ry c h  tego  p rz y g n ę b ie n ia ,  
które  p rz y w y k l iśm y  w id z ieć  u c h o ry ch ,  d o tk n ię ty c h  
c h ro n ic z n ą  g ruź licą  c h i ru rg ic z n ą  u nas . W s z y s c y  
chorzy  m a ją  w eso ły , d o b ry  w y g lą d  i ży ją  n ie z ło m n ą  
nadz ie ją ,  że w re sz c ie  w y zd ro w ie ją ,  i w ie d z ą ,  
że  czas  o d g ry w a  w a ż n ą  i d e c y d u ją c ą  rolę. Poza- 
tem  w y n ik i  le c zn icze  z a le ż n e  są  od  n a s tę p u ją c y c h  
m o m en tó w : w ie k u  d z ie c k a ,  s ta n u  ogó lnego  i od
w sz y s tk ic h  tych  okoliczności,  k tó re  w s k a z u ją  n a  to, 
czy  ogn isko  ch o ro b o w e  je s t  je szcze  czy n n e ,  czy 
też z n a jd u je  się w  ok re s ie  go jen ia , a lbo  w s ta n ie  
u ta jo n y m . I n a  to zw rócił  u w a g ę  Dr. R o l l i e r  
i jego  w s p ó łp ra c o w n ic y ,  że p roces  g ruźliczy  u c h o ­
rego, p r z y b y w a ją c e g o  do  Leysin ,  nie o d razu  z a t rz y ­
m uje  się w sw o im  rozw oju, m usi on d o jrzeć  i w te ­
d y  d o p ie ro  z a c z y n a  się p ro ces  go jen ia ,  tak , że c h o ­
rzy, p rz y b y w a ją c y  do  L ey s in  z gruźlicą , da le j  po- 

I su n ię tą ,  p rę d z e j  p o w ra c a ją  do  zd row ia ,  niż chorzy ,
i u k tó ry c h  p ro ces  g ruź liczy  je s t  do p ie ro  w z a c z ą tk u

sw ego  rozw oju  N a jp rę d z e j  i na j lep ie j  o ile w cho-
J dzi w grę gruź lica  s ta w ó w  go ją  się form y m azio-
i w e  z w y s ię k ie m  (k i lk a  m ies ięcy) ,  n a s tę p n ie  g ruź lica  
1 kości (k i lk a  lat). N a jgo rze j  go ją  się form y g rzy-  

b o w a te  (fungus), w ty ch  p r z y p a d k a c h  p roces  resorbc ji  
j  i go jen ia  się  n a w e t  w  L ey s in  t rw a  b a rd z o  d ługo .
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T o  o b ja śn ia  się tem , że w s p o m n ia n a  p o s ta ć  gruź li­
cy  m a  gorsze  w a ru n k i  k rą ż e n ia ,  b a rd z o  pow oli  
i b a rd z o  m ało  tw o rzy  się tu  to k sy n ,  k tó re  n a s tę p n ie  
w n ik a ją  do  us tro ju ,  i p rzez  to tw o rzen ie  się an ty -  
to k sy n  ró w n ież  je s t  s łab e ,  a  s tą d  s ła b a  je s t  i re ­
a k c ja  ogólna , to  też  w  tej pos tac i  g ruź licy  s ta w ó w  
ra d y k a ln ie j  p o s tę p u ją ,  m ian o w ic ie ,  ro b ią  c zęs te  
p a k le n iz a c je .  W  p r z y p a d k a c h  g ru ź l ic j  kośc i n a s tę ­
p u je  z u p e łn e  w y le c z e n ie  i w  se n s ie  a n a to m ic z n y m  
i w f iz jo logicznym . R en tg e n o g ra m y ,  k tó re  w id z ia ­
łe m  w L eys in ,  w y k a z a ły  k o m p le tn ą  re g e n e rac ję  
kości i g łó w e k  s ta w o w y c h ,  k tó re  b y ły  p r z e d te m  
poczęśc i  zn iszczo n e ,  a  n a s tę p n ie  p o d  w p ły w e m  
h e l io te rap j i  z re g e n e ro w a ły  się w zu p e łn o śc i .  W e d łu g  
R o i l i  e r a  s ło ń c e  dz ia ła ,  jak o  ś ro d e k  d ra ż n ią c y ,  
i tak  sam o, ja k  t r a n s p la n ta ty  p rz y  t r a n sp la n ta c j i  
kości,  w y w o łu je  z d ro w ą  tk a n k ę  g ra n u la c y jn ą ,  w k tó ­
rej n a s tę p n ie  w y tw a rz a  się d u ż o  su b s ta n c j i  kos tne j .

S ta ty s ty k a  le c z e n ia  z a c h o w a w c z e g o  g ruź licy  
s ta w ó w  z a p o m o c ą  k l im a tu  i he lio te rap ji ,  p o d a n a  
p rz e z  D -ra  R o l i  i e r  a w y k a z u je  *) 8 0 %  w y z d ro ­
w ień , z tego  75%  z d o b rą  c z y n n o ś c ią  s taw ó w , 12% 
p o le p sz e n ia ,  3 %  b e z  rezu l ta tu ,  5 %  śm ie r te ln o śc i  
(b y ły  to b a rd z o  z a n ie d b a n e  p rz y p a d k i) .  Z d a j e  się, 
że  te  cy fry  z u p e łn ie  w y ra ź n ie  p rz e m a w ia ją  za  he- 
l io te ra p ją .

T echnika helioterapji w Leysin.
H e l io te r a p ja  je s t  w  L e y s in  ściśle  in d y w id u a l i ­

z o w a n a  i w  za leżn o śc i  od  tego, j a k  ch o ry  re a g u je  
n a  d z ia ła n ie  p ro m ie n i  s łońca .  W ia d o m o  p rzec ież ,  
że r e a k c ja  ogó ln a  i m ie jsco w a , to w a rz y s z ą c a  h e l io ­
te rap ji ,  z a le ż n a  je s t  od  ró ż n y c h  czy n n ik ó w :  od o d ­
po rn o śc i  p a c je n ta ,  s ta n u  jego  zd row ia , o d  c h a r a k ­
te ru  i u m ie jso w ie n ia  o g n isk  g ruź liczych , od  is tn ie ­
n ia  lub  b r a k u  in fekc ji  d o d a tk o w e j ,  od  is tn ien ia  lub  
b r a k u  go rączk i .  P a c je n t ,  p r z y b y w a ją c y  do  L eysin ,  
zan im  się p o d d a j e  h e l io te ra p j i  z o s ta je  g ru n to w n ie  
z b a d a n y ,  b a d a  się  ró w n ież  m ocz, k re w  n a  h e m o ­
g lo b in ę  i leu k o cy to zę ,  c iśn ien ie  krw i. P o  z b a d a n iu  
i u s ta le n iu  ro z p o z n a n ia  z a c z y n a  się  p rz y g o to w a n ie  
c h o re g o  do  k u rac j i  s ło n e c z n e j .  Nie o d ra z u  w y p u s z ­
c z a  się ch o reg o  n a  s łońce .  R o l l i e r  u w a ż a  za  z a ­
s a d n ic z y  b ł ą d  n a ś w ie t la ć  o d ra z u  ch o reg o  g o rą c z ­
k u jącego ,  o s ła b io n e g o  p rzez  d łu ż sz y  p o b y t  w  s z p i ­
ta lu  a lb o  w  m ie sz k a n iu ,  n ie d o s ta te c z n ie  w ietrzo- 
n e m  Z w y k le  p o s tę p u ją  w  ten  sposób ,  że p ie rw ­
sze  p a rę  dn i  p o b y tu  w z a k ła d z ie  t r z y m a ją  ch o reg o  
w  łóżku , w  poko ju , s topn iow o  o tw ie ra ją  okna , żeby  
pow oli p rz y z w y c z a ić  p a c je n ta  do  tego  s i lnego  gó r­
sk iego  p o w ie trz a ,  ja k ie  je s t  w  L eys in .  P o d c z a s  n a ­
s t ę p n y c h  d n i  chorego  w y n o sz ą  w ra z  z łó ż k ie m  
n a  w e ra n d ę ,  a lbo  n a  s p e c ja ln ie  u rz ą d z o n e  so la r jum  
i z o s ta w ia ją  go n a  s łońcu , z p o c z ą tk u  k ró tko ,  p o ­
tem  co raz  d łuże j ,  a  w  k o ń c u  ch o ry  zos ta je  ca ły  
d z ie ń  n a  ta ra s ie ,  o ile oczy w iśc ie  p o g o d a  n a  to 
p ozw ala .  Z a s a d n ic z o  z a c z y n a ją  od  n a św ie t la n ia  
k o ń c z y n  d o ln y c h .  K o ń c z y n y  do lne , o k o lica  n e u ­
t ra ln a  o rg an izm u , m o g ą  b y ć  b e z  ż a d n e g o  ry z y k a  
n a ś w ie t la n e  i m o ż n a  s tą d  w n io sk o w a ć  o to le ran c j i

‘) Jeśli się p o rów na  wyniki zachow aw czego  leczenia 
gruźlicy chirurgicznej p rzed  w prow adzen iem  antyseptyki,  wyniki 
radykalnej operac ji  p odczas  konjunktury operacyjnej dla gruźlicy 
chirurgicznej z wynikami zachow aw czego  leczenia od czasu 
helioterapji ,  to musimy powiedzieć ,  źe w gruźlicy s tawów kli- 
m ato— i helio terapja  święci p rawdziwie  tryumfy.
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ch o reg o  n a  s ło ń c e  i o t r z y m a ć  c e n n e  w sk a z ó w k i  
d la  n a s tę p n e j  k u rac j i  s ło n e c z n e j  u d a n e g o  c h o re ­
go. N a ś w ie t la n ie  k o ń c z y n  d o ln y c h  w y w o łu je  p r z e ­
k rw ie n ie  ty c h ż e  i w y tw a rz a  p e w n e g o  ro d z a ju  o d ­
p ły w  k rw i od  o rg a n ó w  k la tk i  p ie rs iow ej i j a m y  
b rz u sz n e j .  T a k a  d e k o n g e s t j a  d o s k o n a le  d z ia ła  n a  
c h o ry c h ,  d o tk n ię ty c h  c ie rp ie n ia m i  k la tk i  p ie rs iow ej 
i j a m y  b rz u sz n e j .

A  w ięc  p ie rw sz e g o  d n ia  p o d le g a ją  d z ia ła n iu  
s ło ń c a  s topy , t rzy  ra z y  d z ie n n ie  po  5 m in u t  z 10- 
m in u to w ą  p rz e rw ą ,  p o d c z a s  k tó re j  c h o ry  zos ta je  
p rz y k ry ty  k o łd r ą  a lb o  b ia łe m  p r z e ś c ie r a d łe m ,  d r u ­
gi d z ie ń  3 s e a n s y  po  10 m in u t  s to p y  i od  3 5
m in u t  p o d u d z ia  ró w n ież  z 10 m in u to w ą  p r z e r w ą  
m ię d z y  s e a n s a m i ,  t rzec i  d z ie ń  15 m in u t  s topy ,  15 
m in u t  p o d u d z ia ,  10 m in u t  u d a  i 5 m in u t  b rz u c h ,  
a n a s tę p n ie ,  p o w ię k s z a ją c  c o d z ie n n ie  s e a n s e  d la  
k a ż d e j  częśc i  c ia ła  o 5 m inu t ,  a le  z p r z e rw ą  10 
m in u to w ą ,

S c h e m a t  je s t  z a te m  n o s tę p u ją c y :

S to p y  .
P o d u d z ie  
U d a  .
B rzuch  
P ie rs i  .
P le c y  .

G ło w a  je s t  p r z y k ry ta ,  n a  o c z a c h  o k u la ry .  P o d ­
c z a s  c a łe g o  o k re s u  le c z e n ia  k o n tro lu je  się s ta n  c h o ­
rego: tę tno , c ie p ło ta  i r e a k c ja  c a łe g o  o rg a n iz m u ,  
p rz y  n a jm n ie js z y m  o b ja w ie  n ie to le ran c j i ,  c z a s  n a ­
św ie t la n ia  z o s ta je  s k ró c o n y  lu b  też  n a ś w ie t la n ie  
z u p e łn ie  p rz e rw a n e .  O  ile zaś , j a k  to n a jc z ę śc ie j  
b y w a ,  c h o ry  d o b rz e  znosi d łu ż s z e  p rz e b y w a n ie  n a  
s łońcu ,  to w te d y  po  u p ły w ie  10 —  15 d n i  ku rac j i  
s ło n e c z n e j  c h o ry  z u p e łn ie  n ag i  zo s ta je  n a  s ło ń cu  
g o d z in ę  c a łą  i w ięce j b ez  p rz e rw y .  I z ch w ilą ,  k ie ­
d y  sk ó ra  n a  c a łe m  cie le  je s t  d o b rz e  p ig m e n to w a n a ,  
w te d y  n ie  g roz i  już  w ięce j  c h o r e m u  ż a d n e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  i m oże  w te d y  d u żo  g o d z in  b e z  p r z e r ­
w y  i b e z  ż a d n e j  s z k o d y  p r z e b y w a ć  n a  s ło ń c u  — 
2 - 3  i 4 g o d z in y  d z ie n n ie .  O c z y w iśc ie ,  że  n ie  w e  
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  p o s tę p u ją  w e d łu g  w yże j  
w y m ie n io n e g o  sc h e m a tu ,  t e c h n ik a  n a ś w ie t la n ia  
z m ie n ia n a  zo s ta je  w  z a le ż n o śc i  od p r z y p a d k u ,  od 
p rz e b ie g u  ch o ro b y ,  od  w raż l iw o śc i  cho rego ,  a  w re s z ­
cie od  reak c j i  jego  n a  s ło ń ce .  Co do  reakc ji ,  to 
m o ż e  o n a  b y ć  o g ó ln a  i m ie jsco w a . R e a k c ja  ogólna , 
o ile m a  b y ć  s k u te c z n a ,  p o w in n a  p o z o s ta ć  w  p e w ­
n y c h  g ra n ic a c h ,  n ie  p o w in n a  b y ć  z b y t  s ilna, g d y ż  
n o rm a ln a  re a k c ja  w z m a c n ia  o rg a n iz m , s i ln a  o s ła b ia  
go. M a łe  p o d n ie s ie n ie  c iep ło ty ,  n ie z n a c z n e  p r z y ­
s p ie s z e n ie  tę tn a ,  o d d e c h u  n a le ż ą  d o  o b ja w ó w  n o r­
m a ln y c h ,  je s t  to w y ra z e m  k o n ie c z n e j  r e a k c j i  o rg a ­
n iz m u  n a  s łońce ,  k tó re  w y w o łu je  p rz e jśc io w e  w z m o ­
żen ie  p ro c e só w  u t le n ia n ia  i p r z e m ia n y  m ate r j i .  N a ­
to m ia s t  z n a c z n e  p o d n ie s ie n ie  t e m p e r a tu r y  c ia ła ,  b i ­
c ie  se rca ,  b ó le  g łow y, b e z se n n o ść ,  b r a k  a p e ty tu  —  
s ą  to o b ja w y  silne j re a k c j i  o rg a n iz m u  n a  s łońce , 
k tó ry c h  n a le ż y  u n i k a ć .p r z y  k u ra c j i  s ło n e c z n e j .

W  k o ń cu  p a r ę  słów  o o d ż y w ia n iu  ch o ry ch .  
Z w r a c a j ą  ta m  u w a g ę  n a  do w ó z  p o k a rm ó w  u ro z m a i­
c o n y c h  i b o g a ty c h  w  ka lo r je .  D a ją  m ie s z a n ą  d je tę ,
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d u ż o  m a s ła ,  j a r z y n y  i ow oce, m le k a  n a jw y że j  do  
l i t ra  d  z ien n ie .  ś n i a d a n i e :  o 9 m. 30 — ja jk a ,  
s z k la n k a  m lek a ,  b u łk i  i m asło ;  co d ru g i  d z ie ń  k le ik  
o w s ian y ,  o 1-szej o b ia d ,  d u ż o  ja rz y n ,  sz p in a k u ,  
m a rc h e w k a ,  m a ło  kartofli  i m a ło  m ięsa ,  ow oce, b a ­
n a n y ,  p o m a ra ń c z e ,  figi a lbo  g o to w an e  ś liwki i ja b łk a ;
0 godz. 4-ej p o d w ie c z o re k  c h le b  z m a s łe m , 
m iód  i d u żo  czo sn k u ;  o s ió d m ej  k o la c ja  — ryż 
z m lek iem , k lu se c z k i  z m lek iem , k le ik  z m lek iem , 
ja jk a ,  s a rd y n k i ,  s m a ż o n e  k a r to f le ,  1 s z k la n k a  m le ­
k a  a lb o  c z e k o la d a ,  k o m p o t .  K a w y  i h e r b a ty  nie 
d a je  s ię  w ca le .

P rz y  tej sp o so b n o śc i  c h c ia łb y m  z a z n a cz y ć ,  że 
m o ja  w y c ie c z k a  do  L eysin ,  ja k o  do  sp e c ja ln e j  
m ie jscow ośc i  leczn icze j  d la  g ruź licy  ch iru rg iczn e j ,  
nie j e s t  p ie rw sz a ,  b ę d ą c  m ło d y m  a s y s te n te m  k l in i­
ki u n iw e rs y te c k ie j  w  K rak o w ie ,  p o je c h a łe m  p o d ­
cz a s  w a k a c y j  do  B e rek  su r  M er  w e F ran c j i ,  ró w ­
n ież  p o w s z e c h n ie  z n a n e j  m ie jsco w o śc i  d la  g ruź licy  
c h i ru rg ic z n e j ,  gd z ie  p rz e b y w a łe m  p rz e z  6 tygodn i.  
Z n a jd u je  się  ta m  p ró c z  w ie lu  in n y c h  z a k ła d ó w  
d la  g ru ź l icy  ch i ru rg ic z n e j ,  s ły n n y  szp i ta l  „H ó p i ta l  
M a r t im e ” w ó w c z a s  n a  1500 łó żek  i szp ita l  D ra . 
C a 11 o t. N a  cze le  H ó p i ta l  M a r t im e  s ta ł  w te d y  
prof. M e n  a r  d, j e d e n  z n a j le p s z y c h  z n a w c ó w  g ru ­
źlicy ch iru rg ic z n e j .  Jak o  z u p e łn ie  m ło d y  lek a rz ,  
p o je c h a łe m  do  B erek  su r  M er, a b y  za z n a jo m ić  się 
z m e to d a m i  z a c h o w a w c z e m i  l e c z e n ia  g ru ź l icy  c h i ­
ru rg iczn e j  i p rz e k o n a ć  się n a  m ie jscu  o w p ły w ie  
n a  n ią  h e l io te ra p j i .  Był to je sz c z e  okres ,  k ie d y  
d u ż a  c z ę ść  c h i ru rg ó w  t r a k to w a ła  g ruź licę  c h i ru r ­
g iczn ą ,  ja k o  c ie rp ie n ia  lo k a ln e ,  i, o ile w olno  się 
ta k  w y ra z ić  — z n ę c a ła  się  n a d  tą  g ru ź l icą  c h i ru r ­
g ic z n ą .  O p e r o w a ło  się n a  p ra w o  i n a  lewo, robiło  
s ię a r t r e k to m ję ,  re z e k c ję  s taw ów , a m p u ta c ję  i t. d.,
1 ja  m oje  p ie rw sz e  krok i,  ja k o  ch iru rg ,  rob i łem  po 
częśc i  n a  m a te r ja le  g ru ź l iczy m , Były  to g ruź licze
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g ru czo ły  n a  szyi, k tó re  się w te d y  w y łą c z n ie  o p e ­
ra c y jn ie  leczyło, i k tó re  a s y s te n c i  z ro z k o sz ą  o p e ­
rowali, bo n a  te re n ie  p o d  w z g lę d e m  topografji  
i te c h n ik i  o p e ra c y jn e j  d la  m ło d eg o  c h i ru rg a  b a rd z o  
c ie k a w y m . T o  też  w ó w c z a s  p o d c z a s  m o ich  p ie r ­
w sz y c h  dn i  p o b y tu  w B erek  su r  Mer, d o z n a łe m  
silnego  w ra ż e n ia  p a t r z ą c  n a  k w i tn ą c y  w y g lą d  dz ie ­
ci ch o ry c h ,  d o tk n ię ty c h  g ru ź l icą  c h i ru rg ic z n ą  i le ­
czo n y ch  w y łą c z n ie  k o n s e rw a ty w n ie .  N a  m oje  p y ­
tan ie  s k ie ro w a n e  do  prof. M e n a r d a, co robi się, 
że d z iec i  tu ta j  ta k  św ie tn ie  w y g lą d a ją ,  o d p o w ie d ź  
b y ła  k ró tk a :  w z ią ł  m n ię  p o d  rę k ę  i z a p ro w a d z i ł  
n a  ta ra s ,  p o k a z a ł  mi n iebo , p o w ie t rz e  i s łońce  
i d o d a ł ;  „voila  la  t h e r a p i e ” .

B ę d ą c  w L ey s in  lub  w  B erek  su r  M er  i p a ­
t rz ą c  n a  k w i tn ą c y  w y g lą d  i w s p a n ia ły  n as tró j  
ch o ry ch ,  n a  w y n ik i  le c z e n ia  ty c h  n a j ro z m a i t ­
szy ch  p o s ta c i  g ruź licy  ch iru rg iczn e j  za  p o m o c ą  
k l im a tu  i he lio te rap j i .  d o c h o d z i  się do  s m u tn e g o  
p rz e k o n a n ia ,  że n a sz y m  dz iec iom , d o tk n ię ty m  g ru ­
ź licą  c h i ru rg ic z n ą  w o b e c  b ra k u  o d p o w ie d n ic h  in- 
s ty tucy j  l e c z n ic zy c h  dz ie je  się  w ie lk a  k rz y w d a .  
Z a d a ł e m  też  sob ie  p y ta n ie ,  c z y b y  nie  m o ż n a  by ło  
u n a s z y c h  c h o ry c h  z g ru ź l icą  c h i ru rg ic z n ą  za  po ­
m o c ą  k lim ato -  i he l io te rap j i  i o d p o w ie d n ic h  z a c h o ­
w a w c z y c h  lue tod  le c z n ic zy c h  ró w n ież  o s iąg n ąć  
d o b re  re z u l ta ty .  M am  w ra ż e n ie ,  że u n a s  s p o łe ­
c z e ń s tw o  i le k a rz e  z in ic ja ty w ą  tym  k ie ru n k u  
m a ją  d u ż e  i b a rd z o  w d z ię c z n e  po le  p racy ,  że w  r ę ­
k a c h  le k a rz y  leży  z w a lc z an ie  s z e rz e n ia  się tej 
s t ra szn e j  p lag i .  Ż y je m y  w c z as ie  w ie lk ie j  p ra c y  
soc ja lne j,  d ą ż ą c e j  do  p o p ra w y  b y tu  i z d ro w ia  k las  
m nie j z a m o ż n y c h .  W  d z ie d z in ie  w ięc  tej m a m y  
p rz e d  so b ą  p ię k n e  i s z la c h e tn e  z a d a n ia .  P rzez  
s tw orzen ie  a n a lo g iczn e j  p la c ó w k i  u nas ,  d a  się 
o s ią g n ą ć  s u k c e s  w w a lc e  z g ru ź l icą  ch iru rg iczn ą .

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a .
Pod  k ie ru n k ie m  M. K A C P R Z A K A .

Działalność i zamierzenia Ligi Narodów 
a organizacja higjeny ’).

P o d a ł  i

Dr. LUDW IK R A JC H M A N  (G enew a).

(Dokończenie) ,

M a m y  w ięc  już  3 p r z y k ła d y  m o żn o śc i  s p ó łp ra -  
cy. P r z y k ła d  4: T o ,  co się d z ie je  w  p rz y c h o d n ia c h  
w e n e r y c z n y c h  w Brazylji ,  s to su je  się  groso  m o d o  
do  A r g e n ty n y .  Z a  n a c z e ln ą  z a s a d ę  u n ie s z k o d l iw ie ­
n ia  p a c je n ta ,  u w a ż a  się o d d z ie le n ie  go. Z  p u n k tu  
w id z e n ia  l e c z e n ia  je s t  to  m oże  i s łu szn e ,  a le  
z p u n k tu  w id z e n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  c h o ry c h  je s t  | 
n ie s łu sz n e .  C ie k a w ą  je s t  r zeczą ,  że, k ie d y  się za ­
p y ta łe m ,  jak i  je s t  o d s e te k  z g ła s z a ją c y c h  się do 
p rz y c h o d n i ,  k tó rz y  do  k o ń c a  le c z e n ia  są  w e w i­
d e n c j i  p rz y c h o d n i ,  to o d p o w ie d z ia n o ,  iż 20 30% .
W ą tp ię ,  a b y  i w  k r a ja c h ,  n a jb a rd z ie j  ro z w in ię ty c h

' )  O dczy t  w Pańs tw ow ej  Szkole Higjeny w d. 17.1. 1928 r.

ku ltu ra ln ie ,  ten  o d s e te k  b y ł  w iększy .  T o  znaczy ,  
iż tu ta j  p o m im o  is tn ien ia  ty c h  p rz y c h o d n i  i w ie l­
k ich  p o n o s z o n y c h  ko sz tó w  z p rz y c h o d n i  w ra c a  
70 — 80°/0 n ie z u p e łn ie  w y le c z o n y c h  p a c je n tó w .  
O tó ż  p o w ie d z ia n o  sobie: t r z e b a  te m u  z a rad z ić ,
o ile te m u  z a ra d z ić  m o żn a .  P o w ie d z ia n o  sobie, iż 
tem u  z a ra d z ić  m o ż n a  n a  d ro d z e  s p ó łp ra c y  fa c h o w ­
ców  n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m , tego  nie m o żn a  
zrobić  inacze j ,  d la teg o ,  że ż a d n e  p a ń s tw o  nie  p r z y j ­
m ie ż a d n y c h  w s k a z ó w e k  z z e w n ą t rz  b e z  d o s ta te c z ­
ne  sankc ji .  O tó ż  za p a rę  ty g o d n i  p rzy g o to w u je  się 
k o n fe re n c ję ,  z ło ż o n ą  z p rz e d s ta w ic ie l i  s łu żb y  z d r o ­
w ia  A m e ry k i  ś ro d k o w ej ,  na  k tó re j  n a s tą p ią  b a d a ­
nia n a d  n a s tę p u ją c e m i  kw es t jam i;

1) jak ie  s ą  w yn ik i ,  o t r z y m y w a n e  w ty c h  p rz y ­
c h o d n ia c h  i z a k ła d a c h ,  u z y s k a n e  w leczen iu ,  i j a ­
k a  m e to d a ,  raczej ja k ie  m e to d y  są  s to so w a n e  m e ­
to d a  sp ó łc z e sn e g o  le c zen ia  k iły  je s t  s p r a w ą  d o p ie ­
ro k i lku  lat, d a ła  j e d n a k  n a j le p s z e  w ynik i .  Nie 
ch o d z i  tu  o s ta n d a ry z a c ję ,  c h o d z i  o s tw ie rd z e n ie  
fak tu ,

2) czy  n a leży  s t a n ą ć  n a  s ta n o w isk u  o d d z ie ­
lenia?
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3) za s ta n o w ić  się n a le ż y  n a d  z a g a d n ie n ie m , 
n iepiokojącem  już nie p ó łn o c n ą  A m e ry k ę ,  a le  i E u ro ­
pę, n a d  rz e k o m e m  z w ię k sz e n ie m  się p r z y p a d k ó w  
k iły  w e  w sz y s tk ic h  P a ń s tw a c h  e u ro p e jsk ic h .  Jes t  
to d o ść  t ru d n o  s tw ie rdz ić ,  z a le d w ie  w k ilku  k r a ­
ja c h  je s t  o b o w ią z e k  z g ła s z a n ia  c h o ry c h ,  i w  ty ch  
k ra ja c h ,  ja k  np . S k a n d y n a w s k ic h ,  d a je  się z a u w a ­
żyć w zro s t  l ic zb y  c h o ry c h .  Jest  to z a g a d n ie n ie  
t a k  w aż n e ,  iż n ie  p o t r z e b a  dow odzić ,  d la c z e g o  n a d  
n iem  z a s ta n o w ić  się na leży . Do b a d a n ia  tego  z a ­
g a d n ie n ia  b r a k  n a m  m a te r ja łu  rzeczow ego ,  a do 
tego  je s t  n ie z b ę d n a  śc is ła  w s p ó łp ra c a  z ty m  n o ­
w ym  o lb rz y m im  o rg a n iz m e m , k tó ry  w y ró s ł  w  k ra ­
ja c h  eu ro p e jsk ic h ,  now o z o rg a n iz o w a n y c h ,  po w o j­
nie, i k tó ry  ro zw in ą ł  się n ie s ły c h a n ie  z k a sa m i  
ch o ry c h .

I jeże li  mi w olno  zrob ić  p rz e s k o k  i w róc ić  
z p o w ro te m  do  E u ro p y ,  to p ra g n ę  z a z n a cz y ć ,  że 
jeże l i  w e ź m ie m y  po d  rozw ag ę  k ra je  ro ln icze ,  a w 
n ich  z a s ta n o w im y  się n a d  s to su n k a m i s a n i ta rn e m i  
w m ia s ta c h  i p rz e jd z ie m y  do  o k ręg ó w  u p rz e m y s ło ­
w io n y ch ,  to p r z e k o n a m y  się, iż dz iś  o d z ia ła ln o śc i  
h ig je n y  b ez  śc is łego  k o n ta k tu  z k a s a m i  ch o ry c h  
m y śleć  p o p ro s tu  n ie  m o żn a ,  D a łe m  p a ń s tw u  p rz y ­
k ła d  U ru g w a ju  i m ogę  ty lko  p o w ied z ieć ,  iż po  
l ic z n y c h  ro z m o w a c h  i w y m ia n ie  z d a ń ,  k tó ra  się 
o d b y ła  o sob iśc ie  i za  p o m o c ą  k o re sp o n d e n c j i ,  rz ą d  
U ru g w a ju  z d e c y d o w a ł  się  w y s ła ć  n a  p ó ł  roku  sze fa  
swej s łu żb y  s a n i ta rn e j  d la  z b a d a n ia  k a s  c h o ry ch ,  
i ja k  się je  d a  z a s to so w a ć  do  k ra ju ,  w k tó ry m  ta k  
o lb rzy m ie  ś w ia d c z e n ia  są  łożone  na  s łu ż b ę  zd row ia .

P o w tw a rz a m ,  je s t  n ie z b ę d n a  s p ó łp r a c a  k a s  
c h o ry c h .  Jest  o n a  n ie o d z o w n a  i z in n y c h  p o w o ­
dów . W s z y s tk ie  n asze  s ta ty s ty k i  s a n i ta rn e  o p a r te  
są  d o tą d  g łów nie  n a  l iczb ie  p rz y p a d k ó w  ś m ie r te l ­
n y ch .  S ta r a m y  się w y p ro w a d z ić  w n iosk i ,  d o ty c z ą ­
ce s ta n u  zd ro w ia  k ra ju  z l iczby  p r z y p a d k ó w  śm ie r ­
ci, i m oże d la te g o  częs to  d o c h o d z im y  do  w n io sk ó w  
p a ra d o k s a ln y c h .  Jes t  r z e c z ą  n ie w ą tp l iw ą ,  iż k rz y ­
we śm ie r te ln o śc i  n a  g ruź licę  p ra w ie  n a  c a ły m  
św iec ie  id ą  w dół, i to n ie  d o w ó d ,  ż e b y  nie  by ło  
gruźlicy , to d la teg o ,  iż nie m o ż e m y  o p ie ra ć  się tu 
n a  l iczb ie  z a c h o ro w a ń ,  na  n a s y c e n iu  g ruż liczem  
ro z m a ity c h  k ra jów . Nie m o żem y  inacze j  z e b ra ć  tych  
d a n y c h ,  niż p rz y  s p ó łu d z ia le  k a s  c h o ry ch .  Do zor­
g a n iz o w a n ia  tego  sp ó łu d z ia łu ,  do  u s ta le n ia  za sa d ,  
k tó re  p o w in n y  re g u lo w a ć  tę s p ó łp ra c ę  k a s  c h o ry c h  
ze w szy s tk iem i czy n n ik am i,  k tó re  s łu ż ą  zdrow iu , 
z a r z ą d  k o m ite tu  h ig je n y  p o w o ła ł  k o m ite t  p a ry ta -  
tyw ny , z łożony  z 12 osób  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
sze fa  ang ie lsk iego ,  lo rd a  Jo h n a  N e w m a n a ,  
w k tó ry m  z a s ia d a  6 r e p re z e n ta n tó w  k a s  c h o ry c h ,  
a  p o m ię d z y  nimi i p rz e d s ta w ic ie l  po lsk ieg o  z w ią z ­
ku  k as c h o ry ch ,  p. O s i o w s k i ,  i ó  p rz e d s ta w ic ie l i  
s łu żb  z d ro w ia  i z a in te r e s o w a n y c h  w ład z .

Chcę- p o w ied z ieć  c a łk ie m  szcze rze ,  iż głów- 
n em  z a d a n ie m  tej kom isji je s t  s tw o rz e n ie  s ta n u  
w z a je m n e g o  z a u fa n ia  i n a  p o d s ta w ie  tego w z a je m ­
nego  z a u fa n ia  w sp ó ln ie  o p ra c o w a ć  w y ty c z n e ,  n a  
z a s a d z ie  k tó ry c h  m o ż n a b y  p rz y s tą p ić  do zobopól-  
nego  w y z y s k a n ia  w sz y s tk ic h  in s ty tu cy j  i w s z y s t ­
k ich  m ożliw ych  d z ia ła ń ,  k tó re  się z n a jd u ją  z j e d ­
nej s trony  w  r ę k a c h  u b e z p ie c z o n y c h ,  a  z drug ie j  
s t ro n y  w  r ę k a c h  P a ń s tw a ,  s a m o rz ą d ó w  o raz  or- 
g an izacy j  h ig je n ic z n y c h .  I je s t  n a m  n ie z m ie rn ie  
p rz y je m n e m , że do  tej s p ó łp ra c y  d a ło  in ic ja ty w ę  
to P a ń s tw o  w zorow e, o k tó re m  m ów iłem , w  A m e ­

ryce  p o łu d n io w e j ,  a b y  tam  p rz e p ro w a d z ić  te  w s k a ­
zów ki, do  k tó ry c h  d o jd z ie  n a s z a  k o m is ja  m ieszan a .

T o  a n e g d o ty c z n e  p r z e d s ta w ie n ie  tej d z ia ła ln o śc i  
z a ję ło  ty le  czasu ,  iż m u sz ę  już  sk o ń czy ć .  P rz e d  
z a k o ń c z e n ie m  je d n a k  c h c ia łb y m  w s k a z a ć  n a  p r a ­
cę  k o m ite tu  h ig jeny ,  n a  k ie ru n e k ,  jak i  zo s ta ł  
u c h w a lo n y  n a  o s ta tn ie j  sesji  w  je s ien i ,  i k tó ry  po- 
w o d a w a ć  b ę d z ie  w  z n a c z n e j  m ie rz e  jego  d z ia ła l ­
n o śc ią  i p rz e z  n a s tę p n e  la ta .  Jes t  to s y s te m a ty c z ­
ne  s tu d jo w a n ie  i s y s te m a ty c z n a  p r a c a  w  ty m  z a ­
k res ie ,  w  ja k im  je s t  n a m  to d a n e ,  n a d  p o d n ie s ie ­
n iem  s ta n u  h ig jen y ,  z w ła s z c z a  tego  co się n a z y ­
w a  h ig je n ą  w ie jską .  Jeżeli  p a ń s tw a  in te re su je  ta  
s p ra w a ,  o k tó re j  m ów ię , p ro s i łb y m  o z b a d a n ie  
o s ta tn ic h  k i lk u  ze sz y tó w  m ie s ię c z n y c h  n a s z y c h  
s p ra w o z d a ń  ep id e m jo lo g ic z n y c h ,  a b y  się  p r z e k o ­
n ać , ja k  w y g lą d a  k rz y w a  d u ru  b rz u s z n e g o  w  E u ro ­
pie . Jeżeli w e ź m ie m y  l in ję  p o z io m ą , m n ie js z a  o to, 
ile w y nos i  w sp ó łc z y n n ik ,  to p r z e k o n a m y  się, iż p o ­
niżej tej linji z b a r d z o  n ie z n a c z n e m i  o d c h y le ­
n ia m i  z n a jd u ją  się A n g l ja ,  D a n ja  i H o la n d ja ,  a  p o ­
w y że j  niej w s z y s tk ie  inne  P a ń s tw a ,  n a w e t  N iem cy  
b ę d ą  w y k a z y w a ły  ta k ie  o d c h y le n ie ,  a b y  w  r. 1926 
d a ć  w ie lk ą  górę. P rz e k o n a m y  się, iż w e  W ło s z e c h  
w r. 1927 n a s tą p i ł  b a rd z o  w ie lk i w y sk o k .  P rz e k o ­
n a m y  się, że w  P o lsc e  to w y c h y le n ie  m nie j  się 
p o w ięk szy ło .  P r z e k o n a m y  się, że m n ie j  w ięce j  co 
3 l a t a  w  ca łe j  E u ro p ie  p rz e ż y w a m y  o k re s  p a n d e m j i  
eu ro p e jsk ie j .  Jak ie  są  p rz c z y n y  g łęb sze ,  sp o łe c z n e  
tej p a n d e m j i  eu ro p e jsk ie j ,  o tern n iew ie le  m o żem y  
p o w ied z ieć .  P o zw o lę  sob ie  n a w ia s e m  po w ied z ieć ,  
iż w  W a r s z a w ie  w  87.000 m ie s z k a n ia c h  je d n o iz b o ­
w y c h  m ie s z k a  343.000 ludz i,  a  p a ń s tw o  w ie d z ą ,  iż 
d u r  b r z u s z n y  p rz e n o s i  się  n ie  ty lko  d ro g ą  w o d n ą ,  
lecz  i d ro g ą  z a k a ż e n ia ,  i że je s t  to c z y n n ik  n ie  do 
p o g a rd z e n ia .

T a k  p r z e d s t a w ia ł a  się ta  s p r a w a  w  k ra ja c h  
ro ln iczy ch .  Jeżeli  p o d z ie l im y  k r z y w ą  a n g ie l s k ą  n a  
lu d n o ś ć  m ie jsk ą  i w ie jską ,  to w y c h y le n ia  s ą  k o s z ­
te m  lu d n o śc i  w ie jsk ie j .  W y c h y le n ia  tej k rzy w e j  są  
n ie w ą tp l iw ie  s t a n e m  s p r a w d z e n ia  k u l tu ry  P a ń s tw a .  
W a lk a  z d u re m  b rz u s z n y m  n ie  je s t  rz e c z ą  ła tw ą .  
P . M in is te r  S k  ł a d k o w s k i  w  s p o só b  n ie z m ie rn ie  
en e rg ic z n y  z a p o c z ą tk o w a ł  w P o lsc e  p rz e d  p a r o m a  
m ie s ią c a m i  tę  w a lk ę ,  i z a ró w n o  on, jak  i jego  spół-  
p r a c o w n ic y  p rz e k o n a l i  s ię  ty lko , iż je s t  r z e c z ą  
ba rd z ie j  t ru d n ą ,  niż to się w y d a w a ło  n ap o z ó r ,  
w p ro w a d z e n ie  do  z w y c z a ju  lu d n o śc i  w y k o n y w a n ia  
z a s a d  h ig je n y  in d y w id u a ln e j .  Z a d a n ie ,  k tó re  stoi 
p rz e d  n am i,  n ie  je s t  z a d a n ie m  in ż v n ie ry jn o -sa n i-  
t a rn e m ,  je s t  z a g a d n ie n ie m  k u l tu ry  h ig jeny ,  je s t  ono 
c z ę ś c ią  ogó lnego  z a g a d n ie n ia  p o d n ie s ie n ia  s to p y  
życiow ej p o d  w z g lę d e m  cy w il iz a c y jn y m . M o m e n t  
do in ic ja ty w y  b y ł  b a rd z o  d o b rz e  w y b ra n y .  M u szę  
sp e c ja ln ie  p o d k re ś l ić ,  iż p o lsk i  c z ło n e k  k o m ite tu  
h ig jen y  p. M in is te r  C h o d ź k o  z łoży ł  p o d  tym  
w z g lę d e m  n ie s ły c h a n ie  c e n n y  m a te r ja ł .  M o m e n t  
te n  jes t  d la te g o  o d p o w ie d n i ,  że w  P a ń s tw a c h  e u ro ­
p e jsk ic h ,  w w ięk szo śc i  k ra jó w  ro ln iczy ch ,  n ie  w y ­
łą c z a ją c  Rosji  Sow ieck ie j ,  is tn ie je  d ą ż n o ś ć  do  p o ­
p ra w y  b y tu .  W  n a s z y m  z a k re s ie  nie m o ż e m y  zrob ić  
w ie le , a le  to, co rob im y , ro b im y  s y s te m a ty c z n ie .  R o z ­
p o c z y n a m y  w ty m  roku  b a d a n i a  i p o d ró ż e  po  k il­
ku  k r a ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j ,  gd z ie  to z a g a d n ie ­
nie  h ig jen y ,  k u l tu ry  os ied li  zos ta ło  ro z w ią z a n e .  
Moi k o le d z y  b a d a j ą  Belgję, N iem cy , F ra n c ję ,  D an ję ,  
H o la n d ję  po  w y b ra n iu  p e w n y c h  p u n k tó w  d la  zor-
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j e n to w a n ia  się w  ty c h  w s z y s tk ic h  s i ła ch  ży w o tn y c h ,  
k tó re  z ło ży ły  się  n a  u z y s k a n e  w yn ik i .  Z o r g a n iz o w a ­
n e  z o s ta n ą  w c iąg u  tego  roku  j e d n a ,  czy  d w ie  g ru p y  
h ig jen is tó w  i in ż y n ie ró w  d la  sp e c ja ln e g o  ś le d z e n ia  
tego, co z ro b io n o  n a  Z a c h o d z ie ,  o raz  tego, co się 
z rob iło  w  k r a ja c h  ro ln ic z y c h  E u ro p y .  M a m  n a d z ie ję ,  
iż b ę d z ie  to p ie rw s z a  p o d s t a w a  do  s tu d ju m  m ię ­

d z y n a ro d o w e g o  i tego, co się w y d a je  dziś  n acze l-  
n e m  z a g a d n ie n ie m  z d ro w ia  p u b l ic z n e g o  w  E u ro p ie  
i w  k r a ja c h  ro ln iczy ch .

P a n ie  M in is trze ,  z c h ę c ią  m ó w iłb y m  da le j,  
u w a ż a m  je d n a k ,  iż p o r a  je s t  z b y t  pó źn a ,  w ięc  je ­
żeli P a ń s tw o  pozw olą ,  n a  tern skończę .

Wiadomości bieżące.

Choroby zak aźn e w  P olsce .

R O D Z A J C H O R O B Y 3/Y1— 9/YI 10/YI— 16/YI

Dżuma . . . . . . 0 0
O s p a ................................... 1 (zg. 0) 2 (zg. 0)
C h o l e r a ............................. 0 0
Dur brzuszny . . . . 133 (zg. 7) 176 (zg. 13)
Dur rzekom y . . . . 1 (zg. 0) 0
Dur osutkowy 28 (zg. 0) 39 (zg. 3)
Dur powrotny  . . . 2 (zg. 0) 0
C z e r w o n k a ....................... 23 (zg. 0) 14 (zg. O
Płonica  ............................. 403 (zg. 44) 478 (zg. 26)
Błonica . . . . 118 (zg. 7) 135 (zg. 7)
Z ap a l .  op. mózg. 27 (zg. 6) 25 (zg. 4)
O d r a ................................... 739 (zg. 8) 593 (zg. 2)
R ó ż a ................................... 54 (zg. 2) 62 (zg. 3)
Krztusiec  ....................... 308 (zg. 9) 252 (zg. 8)
M a l a r j a ............................. 39 (zg. 0) 50 (zg. 0)
Posoczn. połog. 17 (zg. 5) 20 (zg. 7)
T r ą d ................................... 0 0
J a g l i c a ............................. 473 (zg. 0) 450 (zg. 0)
W ą g l i k ............................. 0 I (zg. D
N o s a c i z n a ....................... 0 0
W ł o ś n i c a ....................... 0 0
W ścieklizna . . . . 0 0 (zg. 2)
Z atruc ie  jad. kiełb. 0 (z ?. D 0
C horoba  Heine-M edina 1 (zg. 0) 2 (zg. 0)
Inne choroby  zakaźne  . 172(zg. 58) 229 (zg. 54)

—  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n .  ( D e p a r t .  S ł u ż ­
b y  Z d r o w i a )  r o z e s ł a ł o  n a s t ę p u j ą c y  O k ó l n i k  do 
P P .  W ojew odów .

Z  dniem  5 l is topada  r. b. rozpocznie  się w P a ń s t w o ­
w e j  S z k o l e  H i g j e n y  w W a r s z a w i e  k u r s  p i ę c i o -  
t y g o d n i o w y  d o k s z t a ł c e n i a  s a n i t a r n e g o  d l a  i n ­
ż y n i e r ó w .  Z ap isy  k a ndydatów  przyjmuje Sekre ta r ja t  P a ń ­
stwowej Szkoły Higjeny (ul. CHocimska 24 w W arszawie)  do 
dnia 1 l is topada  r. b.

W arunki  przyjęcia, op ła ty  za kurs oraz za mieszkanie 
i u trzymanie są te same, co i na poprzedn im  kursie, po leconym  
okólnikiem P a n a  Ministra Spraw  W ew nętrznych  Nr. 158 z dnia 
30 sierpnia  1927 za Nr. Z. H. 3929/27.

P ow yższe  d a n e  zechce  P a n  W o je w o d a  p o d a ć  do w ia d o ­
m ości wszystk im  po d leg ły m  urzędom  p ańs tw ow ym  i sa m o rząd o ­
wym i, ewentua ln ie ,  z a in te re sow anym  instytucjom, celem  u d z ie ­
lenia jaknajw iększego  p o p a rc ia  w rozpoczęte j  akcji wyszkolenia  
san i ta rnego  inżynierów.

P rogram  kursu za łącza  się.

Z as tę p ca  Dyrektora  D epartam entu  

S łużby Z d ro w ia  

( —) A dam sk i

Z a ł ą c z n i k ,

P a ń s tw o w a  S zk o ła  H igjeny

Rok szkolny 1928/29.
T r z e c i  k u r s  d o k s z t a ł c e n i a  s a n i t a r n e g o  d l a  i n ż y n i e r ó w

(od 5 l is topada  do 11 grudnia  1928 r.).

Kierownik Kursu:

lnż. Mag. Z y g m u n t  R u d o l f

I. D z i a ł  o g ó  l u y

Godz.
P ods taw y  inżynierji sanitarnej 2
Z agadn ien ia  higjeny publicznej 2
Planowanie  m iast i h igjena m ieszkań 4 
Higjena wsi 1.
Statystyka i ep idem jo log ja  5
W alka  z gruźlicą I

lnż. Mag. Z. Rudolf. 
Doc. Dr. W. Bogucki 
lnż. Mag. Z. Rudolf.  
Dr. W . Chodźko  
Dr. M. K acprzak  
Dr. Cz. W roczyński.

II, N a u k i  p r z y r o d n i c z e .
4 Dr. H. Sparrow.IBakterjologja

Hydrobio log ja  > z dem onstracjam i 6 lnż. H. Przyłęcki.  
Chemja sanitarna I 6 lnż. A. Szniolis

III. P r z e d m i o t y  t e c h ni  c z n o - s a n i t a r  n e.

Hydrologja  
Osuszanie  terenów 
W odociągi i kanalizacja 
Oczyszczenie  wody  i śc ieków 
Dezynfekcja wody  
E ksp loatacja  w odoc iągu  
Mleko
Usuwanie  śmieci 
Oczyszczanie  miast 
Sanacja  osiedli, n iepos iadających  

wodoc iągu  i kanalizacji 
Budowa ulic i p laców  
W enty lac ja  i ogrzewanie  
H ig jena  pracy  
Dezynfekcja  i dezynsekcja  
Deratyzacja

5 Prof. K. Pomianowski.
5 Prof. Cz. Skotnicki.
6 Prof. J. Radziszewski.

10 lnż. A. Szniolis.
2 Prof. Sz. Dzierzgowski.
2 lnż, T. Jaszczurowski.
3 Doc. Dr. H. R uebenbauer ,
4 Gen. Inż. E. Kątkowski.
2 Inż. Mag. Z. Rudolf.

4 Inż. Mag. Z. Rudolf.
3 lnż. M. Heine
8 Doc. Inż. F. Bąkowski.
6 Dr. B. Nowakowski.
4 Ppłk .  Inż. St. Dobrowolski.  
2 Doc. Ppłk.  Dr. S. Szulc.

Z a k ł a d y  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j :

a) szkoły
b) szpitale
c)  kąp ie l i8ka 
o) rzeźnie

Chłodnic two 
Bezpieczeństwo p racy  
Oświetlenie  
W alka  z dym em

3 Inż. Fr. Ejchhorn.
2 Inż, Arch. F, Rakiewicz. 
2 Ppłk .  Inż. St. Dobrowolski.
2 Dr. Jan Kiszkiel.

3 Prof.  B. Stefanowski.
4 Inż. St. Rodowicz,
2 Inż. K. Gnoiński.
1 Inż. Mag. Z. Rudolf.

W y k ł a d y  n a d p r o g r a m o w e :  

(popo łudn iow e  ze spec ja lnem  zawiadomieniem).

Organizacja  budow y wodoc iągów
i kanalizacji 2

Głębokie  studnie i ich wiercenie  2
Rola  ośrodków  zdrowia  w adm in i­

stracji sanitarnej 2
G azow nic two 3

W alka z gazami 2

Inż. S. Skrzywan. 
Inż. M, Łem picki .

Dr. St. Tubiasz .
Dr. Inż. Szulc 
i Inż. J. Konopka .  
Mjr. B. Sypniewski.www.dlibra.wum.edu.pl
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W  y c i e c z k i ;

1. Biuro regulacji miasta  W arszawy.
2. O ś ro d ek  Zdrowia w Mokotowie.
3. Stacja p rzepom pow an ia  ścieków.
4. Stacja pom p rzecznych, ujęcie wody z W isły  i nowe

osadniki.
5. Filtry miejskie (oraz laboratorjum).
6. Z ak ła d  spa lan ia  śmieci i z ak ład  dezynfekcyjny.
7. Z a k ła d  oczyszczania śc ieków przy szkole powszechnej .
8. Rzeźnia  miejska na P radze  (stary i nowy budynek).
9. Z ak ład  utylizacyjny.

10. Stacja dośw iadcza lna  do badan ia  śc ieków na Kaskadzie.
11. Szpitale:  Karola  i Marji, Dziecią tka Jezus, P rzem ie­

nienia Pańskiego i św. Ducha.
12. W iększe u rządzen ia  ogrzewniczo-wentylacyjne.

W ykłady  o dbyw ać  się będą  w gm achu Państw ow ej Szkoły Higjeny 
ul. Choclm ska  24, II piętro.

W ycieczki  odbyw ać  się będą  co drugi dzień, każdorazow o za
spec ja lnem  zaw iadom ien iem  Sekretarja tu  Szkoły.

—  W  tych dniach zakończony został  w Państw ow ej Szkole 
Higjeny I-szy czteromiesięczny kurs dla kontro lerów sanitarnych; 
p row adzony  przez Inż. A. Szniolisa, k ierownika O ddz ia łu  Inży- 
nierji Sanitarnej Państw ow ej Szkoły Higjeny.

Z  pośród  35 słuchaczy św iadec tw a  egzaminacyjne otrzy­
m ało  33.

Z  ogólnej l iczby słuchaczy 31 by ło  de legow anych  przez 
W ydziały  Pow ia tow e Sejmików lub Magistraty; otrzymali  oni 
p ła tn e  urlopy lub s typendja  na koszty pobytu  na kursie; p o zo ­
stali s łuchacze odbyli kurs na koszt własny.

Na kursie najwięcej słuchaczy było  z Małopolski — 14; 
poza tem  z K ongresów ki— II (w tern 2-ch z Warszawy); z P o z ­
nańskiego -  4 i z G órnego  Śląska —  1.

W  trakcie kursu w p łynę ły  do Państw ow ej Szkoły Higjeny 
zapotrzebow ania  z wojew ództw  na kontrolerów, przygotow anych  
przez Szkołę, w obec  czego słuchacze,  którzy nie mieli jeszcze 
p rzydziałów, zostali przez Pańs tw ow ą  Szkołę Higjeny poleceni 
na te stanowiska.

— D. 7 b. m. odby ł  się utoczysty o bchód  pięćdziesięcio­
lecia Tow arzystw a  Lekarskiego Lwowskiego, którego program  
podaliśm y w numerze poprzednim. Pism o nasze rep rezen tow ał  
kol. Antoni  N a t a n s o n .  Sprawozdanie  z uroczystego p o s ie d ze ­
nia podam y w jednym  z najbliższych numerów.

—  Z arząd  Naczelnej Izby Lekarskiej  prosi nas o podan ie  
do w iadom ości  ogółu lekarzy przytoczonej poniżej odezwy s ta ro ­
sty w Mińsku Mazowieckim:

„Z pow odu  wyznaczenia  przez Sejmik Mińsko-Mazowiecki 
w roku 1928 29 subsydjum  100 zł. miesięcznie  dla  2-ch lekarzy, 
którzy osiedli liby się w jednej z osad  tut. powia tu  (os. Dobre, 
os. Kołbiel) uprzejmie  proszę  o pow iadom ien ie  o tern lekarzy.

chcących  prak tykow ać  w tych osadach .  Zg łoszen ia  należy kie­
rować  do tut. W y dzia łu  O św ia tow ego.

P rzew odn iczący  W ydzia łu  Pow ia tow ego .

Starosta;
(—) T. Kowalski."

— W yszła  z druku „Księga pam ią tkow a I-go Ogólnego 
Z jazdu  Lekarzy  S łowiańskich w W arszaw ie  (26. V. —■ 29. V. 
1927 r.)“ T reść  „Księgi" obejmuje: Program  Zjazdu. Sk ład  K o­
mitetu Organizacyjnego i gospodarczego  oraz po  Ikomit^tów 
Z jazdu. Lis tę  uczestników. Otwarcie .  III pos iedzen ia  m u k o w e  
wraz 7. dyskusją na tematy: a )  „Tw ardzie l  na ziemiach słow iań ­
skich."  b) „Szczepienia  ochronne i akcja  zapob iegaw cza  przeciw  
płonicy  i ocena  wartości leczniczej surowicy przec iw p łon  czej."
c) „Najwłaściwsze formy i m etody  administracji  sanitarnej na z ie ­
miach słowiańskich." Zamknięcie.  Z jazdu. Spraw ozdan ie  z p o s ie ­
dzenia  C entra lnego  Komitetu W szechsłow iańsk iego  Związku 
Lekarzy. Strona zewnętrzna „księgi pam ią tkow ej"  p rzedstaw ia  
stę  okazale .

— W  czerwcu r.b. up łynęło  100 lat od da ty  urodzin Jana N e­
p om ucena  C z e r m a k a ,  prof. fizjologji w uniwersytecie  praskim 
C z e r m a k w esp ó ł  z prof. uniwersytetu  w iedeńsk iego  T  u r- 
c k i e m  był  tw órcą  laryngoskopji  klinicznej.  Długie lata  toczył  
się spór, k tórem u z tych dw uch  uczonych p rzy p ad a  w  udziale 
zas ługa  w p row adzen ia  do kliniki tej nowej m etody  badan ia ,  —  
niewątpliw ie  należy się jednem u i drugiemu: C z e r m a k o b ­
myślił  sposób  badan ia  krtani lusterkiem przy pom ocy  św iat ła  
sztucznego, T u r e k  zaś pierw szy o p ra co w a ł  stronę kliniczną 
laryngoskopji .  C z e r m a k  um arł  w Lipsku w r. 1873.

— Niemiecki Komitet Centra lny  do b ad an ia  i zwalczania  
raka  obchodził  d. 8 czerwca r. b. 25-lecie założenia  berlińskiego 
Instytutu badan ia  raka. Na posiedzeniu ,  tem u o b chodow i poświę- 
conem, kierownik Instytutu B l u m e n t h a l  m ówił  o „wynikach 
dośw iadczalnego  bad an ia  raka",  zaś R o e s 1 e o „wynikach n ie­
mieckiej techniki sekcyjnej raka" .  Przew odn iczący  Komitetu 
K r a u s  zawiadomił,  że Instytut zosta ł  upaństwowiony.

N A D E S Ł A N O  DO REDAKCJI.

Heinrich H i  g i e r .  Z ur  Klinik de r  rezid iv ie renden  Form en 
der Polyneurit is,  Myelitis und M eningoencephalit is  (Meningitis 
serosa, P seudo tum or  cerebri) .  O db .  z Z tsch .  f. die  ges.  Neur. 
und Psych. T .  104, z. 3.

Stanis ław K o p c z y ń s k i .  Organizacja  i s tan pom ocy  
dentys tycznej w szkołach Rzeczypospoli tej  Polskiej.  O db .  z „ W y ­
chow ania  Fizycznego" 1928. z. 4.

S P R O S T O W A N IE .

W  Nr. 20 „W arsz .  Czasop.  Lek." na str. 492, szpa lta  le ­
wa, p od  ty tu łem  artykułu D-ra R a j c h m a n a  opuszczono: (C.d.)
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